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Zjednoczenie 
Socjalistów 
słowackich 
z czeskimi 


BRATISLAVA (SAP). Obradujący 
w Bratislavie zjazd Słowackiej Partii 
Socjalistycznej po przemówieniach 
przedstawicieli socjal-demokratów cze 
skich — min, Lauszmana i sekretarza 
generalnego Vilima, uchwalił jedno- 
myślnie wmiceek o połączeniu obu 
stronnictw i utworzeniu jednego ogól- 
nopaństwowego stronnictwa socjali- 
stycznego w Czechosłowacji. 

Wniosek będzie przedstawiony do 
zatwierdzenia zjazdowi czeskiej goajal- 
demokracji, który odbędzie eię w li- 
atopadzie br. w Brnie, 


8 
odwiedził 


p. Donald R. Sabin, w towarzystwie 
dyr. oddziału Komitetu w Polsce 
Earl H. Bell. 
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W dniu głosowania do Bady Miejskiej 


PARYŻ BEZ ŚRODKÓW KOMUNIKACJI 


Rozmowy o zlikwidowanie strajku w impasie (Zaufanie 
Dziś odbywają się w całej Francji 
wybory samorzadowe 


PARYŻ PAP. — W sobotę strajk pracowników metra i au-!handlowych, to koła rządowe spo- 
tobusów paryskich trwał w dalszym ciągu. Metro było całko- 
wicie unieruchomione. Na miasto nie wyruszył żaden autobus. 
Władze zaniechały próby utrzymania w ruchu paru linii auto- 


busowych, które mieli obsługi wać nieliczni 


eskortowani przez policję, 


6. 


rykańskiej 


łamistrajkowie, 


Na masowym wiecu, w któ- 
rym wzięło udział około 25 ty- 
sięcy pracowników metra i au- 
tobusów, zapadła jednomyślna 
decyzja kontynuowania straj- 
ku aż do całkowitego zaspoko- 
jenia postulatów pracowni- 
czych, : 


STRAJK URZĘDNIKÓW 
PAŃ STWOWYCH 


Rozmowy w sprawie zlikwidowa- 
nia strajku znalazły się w impasie. 
Rząd odmówił dopuszczenia do ko- 
misji, która ma się zająć przeszere- 
gowaniem pracowników metra, de- 
legatów CGT. W poniedziałek zbie- 

ji ine. posiedzenie 
mitet okręgu paryskiego CGT. 
Jednocześnie słychać o niezadowo- 
leniu w; szeregach urzędników pań- 
„stwowych, których delegacja ma u- 
dać się w poniedziałek do prezydium 
Rady Ministrów, aby przedstawić 
swe żądania, 

Co się tyczy strajku marynarzy 


Prywatne konsorcjum kapitalistów 


chce nadzorować „plan Marshalla* 


Pierwsza „warunkowa” transza 
może w maju... 


N. JORK PAP. — Ostatnie rozmowy prowadzone pomię- 
dzy przedstawicielami paryskiego komitetu 16 państw, a rządu 
USA oraz konferencja prasowa z udziałem kierowników dele- 


gacji brytyjskiej i francuskiej 


w osobach Francka i Alkhanda, 


wykazały znaczną różnicę poglądów pomiędzy kołami ame- 
rykańskimi a reprezentantami zachodniej Europy na temat 
sprawozdania z konferencji paryskiej. 


Nowe zakady - 


przyłączają się do 


współzawodnictwa 


Ponad 3.500 robotników ł robot- 
nic ośrodka przemysłu koniekcyjne- 
go Nr 1 we Wrocławiu, rozpoczęło 
wyścig pracy. 

Wyniki współzawodnictwa: usta- 
lane będą co dwa tygodnie przez 
siedmioosobowe złożone 
z przedstawiciela kierownictwa od- 
działu ośrodka, Związków Zawodo- 
wych oraz dwóch przodujących ros 
botników 1 kierownika „oddziału 
kontroli technicznej. Podobne ko- 
misje rozstrzygać będą co miesiąc 
o wynikach współzawodnictwa po- 
między poszczególnymi oddziałami 
ośrodka. Warunkiem: współzawod- 
nictwa jest towarów 
pierwszej jakości, zmniejszenie do 
minimum ilości poprawek oraz wy- 
konania nie mniej niż 130 proc. 
normy produkcyjnej. Jednocześnie 


komisje 


produkcja 


z wyścigiem wewnętrznym ośro- 


dek  konfekcyjny we  Wrocła- 
wiu rozpoczął współzawodnictwo 
w pracy z Państwową Fabryką 


Koniekcyjną w Szczecinie. 


POSĘPNE PERSPEKTYWY 

W obliczu dalszych koncepcji o- 
szczędnościowych administracji wa- 
szyngtońskiej i wobec niemal całko- 
witej pewności, iż nie dojdzie do se- 
sji nadzwyczajnej nie tylko nad pla- 
nem Marshalla, lecz i w sprawie 
przejściowej pomocy dla Francji i 
Włoch przedstawiciele Anglii i 
Francji na konferencji prasowej o0- 
świadczyli dziennikarzom, że odwle- 
kanie decyzji kongresu, pogorszenie 
sytuacji ekonomicznej zachodniej E. 


uropy i okrawanie raportu paryskie- z 


go nie wróżą nie dobrego. Jako naj- 
wcześniejszą datę . uruchomienia 
większych kredytów przez USA, po- 
daje się początek maja 1948 r., przy 
czym — zdaniem kół waszyngtoń- 
skieh — będzie to pierwsza, warun- 
kowa tylko transza w ramach t. zw. 
planu Marshalla. Wyklucza się nie- 
mal całkowicie możliwość uchwale- 
nia przez Kongres pomocy czterolet. 
niej, jak tego domaga się sprawozda. 
nie paryskiej konferęncji. Admini- 
stracja USA przywiązuje szczególną 
|wagę do pomocy ze strony innych 
| instytucji, które mają. uzupełnić 
| skromne fundusze, spodziewane od 
| Kongresu, Amerykańskie koła finan 
sowe widziałyby najchętniej utwo- 
rzenie wielkiej korporacji prywat- 
nej, której by powierzono nadzór 
nad wykonaniem planu Marshalla". 


AMERYKA 
MUSI SAMA OSZCZĘDZAĆ 


WASZYNGTON (SAP). Minister 


BNE WA Gaia T A NNA 
[spraw wewaęteznych, Krug 7o OOE l Bo perea ie południowej, Zjazd prey 


Trumanowi sprawozdanie o zasobach 
amerykańskich, które mogłyby być 
ewent, użyte na akcję pomocy Euro- 
pie. 

W sprawozdaniu, Krug stwierdza, 
że St. Zjednoczone posiadają ogrom- 

ine możliwości udzielenia pomocy, 

jednakowoż Krug podkreśla, iż gos- 
podarka amerykańska w roku 1948 
znajdzie się w obliczu wielkich bra- 
ków surowców, wskutek niezwykłe- 
g0 wzrostu produkcji przemysłowej. 
Krug zaleca usunięcie marnotraw- 
stwa surowców w przemyśle amery- 
kańskim. 

W konkluzji Krug stwierdza, że 
zasoby amerykańskie są wystarczają 
ce dla zachowania obecnej stopy ży- 
ciowej ludności St. Zjednoczonych, 
przy równoczesnym udzieleniu pomo 
cy Europie. Aby jednak sprostać 
dzenie daleko idących oszczędności 
tym zadaniom, Krug zaleca wprowa- 
oraz kontrolę gospodarki w dziedzi- 
nie szeregu surowców i produktów. 


Jutro specjalny d 


Wykład 


dziewają się rychłego jego zlikwido- 
wąnia na podstawie porozumienia 
kierownictwa związku zawodowego 
marynarzy z przedstawicielami rzą- 
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wiadomo Bullitt zapowiedział przed 
kilku miesiącami wojnę przeciwko 
CGT. 


DZIŚ 
WYBORY SAMORZĄDOWE 


Cieszyńska PPS 


UMECNIG 
sąsiedzkie 


W ubiegłym tygodniu odbyły się 


; w Cieszynie zebrania miejskich i 


wiatowych organizacyj PPS, w któ- 
rych brał udział cały aktyw okolicz= 
ny. W piątek, sobote i niedzielę te- 


PARYŻ (PAP). W dniu dzisiejszym | warzysze posłowie Kłuszyńska i Ko- 
w całej Francji odbywają się wybo- | żusznik referowali i komentowali u= 


ry do samorządów miejskich. 

Są to drugie wybory do samorzą- 
dów miejskich we Francji od chwili 
wyzwolenia. Ludność francuska wy 


du, które przewiduje podwyższenie | p;erze swych przedstawicieli do rad 


płac o 11 proc. 


„MOBILIZACJA” 

NIE UDAŁA SIĘ 
PARYŻ (PAP). 
miczny i chrześcijański związek za- 
wodówy przystąpiły ponownie do 


miejskich na terytorium całej Fran- 
cjii w Algerze, 

W miastach powyżej 9 tys. miesz- 
kańców 4 partie — komuniści, socja 


Związek autono. | liści, MRP i radykałowie wystawiły 


listy samodzielne. W miastach mają- 
cych poniżej 9 tys. mieszkańców, ko 


strajku. Oba te związki wypowie- muniści w szeregu miejscowości wy- 


z 


działy się za udzialem w 
niach. delegacji CGT. 

Zdecydowana przez rząd „mobili- 
zacja* mechaników i elektryków nie 
dała żadnych rezultatów. Nawet ci 
pracownicy, których zmuszono do 
stawienia się na miejsce pracy, od- 
mówili swej pomocy. « Rozszerzenie 
„mobilizacji* okazało się niemożliwe 
wobec zniknięcia list personelu. Pod 
pisania nakazu mobilizacyjnego od- 
mówił również dyrektor służby 
gowej Rulhmann. 

Rząd zwerbował szoferów — ochot 
ników, — którym: obiecał. "wysokie: 
wynagrodzenie. Kilkadziesiąt autobu 
sów, wyprowadzonych z remiz pod 
silną eskortą policyjną, miało utrzy- 

; mać ruch, zostały one jednak w krót 
kim . czasie „uprowadzone* przez 
strajkujących w nieznanym kierun- 
ku. Rządowi udało się wprawdzie u- 
ruchomić około tysiąca ciężarówek, 
iw tym 350 wójskowych, jednakże w 
niedzielę grozi również zahamowanie 
tego ruchu z powodu braku benzyny. 

Wśród żołnierzy, prowadzących wo 
zy wojskowe, strajkujący rozrzucili 
ulotki, piętnujące stanowisko rządu. 


CO RO 
BULLITT W PARYŻU? 


PARYŻ (PAP). Sekretarz gen. 
CGT Frachon ogłosił artykuł, w któ. 
rym podkreśla ponadto fakt pobytu 
w chwili obecnej w Paryżu „szarej e- 
minencji* amerykańskiego Depar- 
tamentu Stanu Bullitta, który konfe. 
rował z premierem Ramadier. Jak 


rokowa- | stawili listy wspólne z socjalistami. 


chwały Rady Naczelnej PPS. Poza 
tym poruszano sprawy organizacyj- 
ne i aktualne problemy miejscowe. 


Zabierający głos w dyskusji pod- 
kreślali z zadowoleniem, że stosunki 
sąsiedzkie z Ozechosłowacją, układa. 
ją się coraz pomyślniej i stwierdzili, 
że współżycie ludności obu krajów 
na tym terenie nie pozostawia nic 
do życzenia, 


Sprawcy zbrojeń niemieckich 


mają dostać odszkodowania 


za zdemontowane fabryki 


HAMBURG PAP. — W po- 


dro- | niedziałek odbędzie się wspólna | tym, którzy wzięli udział w 


narada przedstawicieli związ- 
ków zawodowych ze wszyst- 
kich czterech stref okupaceyj- 
nych Niemiec. Narada będzie 
poświęcona  przedyskutowaniu 
nowego planu demontażu fa- 
bryk niemieckich, 

BERLIN (PAP). Omawiając sprawę 
demontażu fabryk niemieckich „Berli- 
ner Zeitung“ krytykuje zapowiedź, że 
właściciele fabryk, przeznaczonych do 
demontażu, mają otrzymać odszkodo- 
wania, „Odszkodowania te — pisze 
dziennik — mają być uiszczone kosz- 
| tem narodu niemieckiego, który będzie 


Rokowania handlowe 
polsko - duńskie 


KOPENHAGA (PAP). 18 paździer- 
nika rozpoczęły się w Kopenhadze 
polskoduńskie rokowania handlowe. 

Na czele delegacji polskiej stoi do- 
radca traktatowy Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu Antoni Roman, 


jeszcze musiał płacić odszkodowania 
zbroję- 
niach i na których ciąży odpowiedzial 


ność ża wojnę. Wywłaszczenie zbrod” - 


niarzy, wojennych na rzecz: narodu nie- 
mieckiego jest jednym z naczelnych 
żądań, jakie musi wysunąć niemiecki 
lud pracujący w związku Ęgf'osze 
niem listy demontażowej*. 

PARYŻ (PAP). Lewicowy dziennik 
„Franc Tireure" pisze, iż selekcja zo- 
stała dokonana pod kątem widzenia 
kapitałów amerykańskich  zainwesto- 
wamych w przedsiębiorstwach niemiec- 
kich. Państwa anglosaskie dążą do u- 
sunięcia konkurencji niemieckiej dla 
swego przemysłu. W. Brytania i Sta- 
ny Zjednoczone poświęciły przemysł 
lekki, na który liczyła w ramach od- 
szkodowań Francja, zostawiając prze- 
mysł ciężki, który pochłania większe 
ilości węgla, co również leży w inte- 
resie przemysłu amerykańskiego. 
„France Tireur" podkreśla fakt, iż li- 
sta została opublikowana przed rozpo- 
częciem obrad konferencji ministrów 
spraw zagranicznych, co świądczy o 
chęci państw anglosaskich postawie- 
nia Zw, Radzieckiego i Francji przed 
faktami dokonanymi 


Przyjaźn i współpraca narodów radzieckich 


umacniają podstawy suwerennego bytu Polski 
Zjazd Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Dnia 18 bm. odbyło się w Warsza- 
wie w sali „Roma” otwarcie zjazdu 
delegatów okręgowych Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej z terenu całej Pol- 
ski. W Zjeździe biorą udział jako go- 
ście przedstawiciele Komitetu Słowiań 
skiego w Moskwie, Komitetu Ogólno- 
słowiańskiego w Belgradzie, Tow. Przy 


== |oniają podstawy suwerennego bytu i 


odatek 


ROBOTNIKA” 


inauguracyjny 


tow. Juliana Hochfelda 


wygłoszony na otwarciu 
Wojewódzkiej Szkoły Partyjnej w Łodzi 


p. £ 


„Dideowe oblicze naszej Partii 


> „Jesteśmy Towarzystwem 


Ea Radzieckiego przemówił przed 


Ś jedności i współpracy. 


jaźni. Radziecko-Jngosłowiańskiej, Cze. 
chosłowackiej, Bułgarskiej Rumuń- 
skiej i Francuskiej, 

Zjazd otworzył prezes Tow. Przy- 
jaźni  Polsko-Radzieckiej tow. min. 


nawskroś  niepodiegłościowym j naj- 
bardziej narodowym, gdyż nasze ideały 
przyjaźni i braterskiej współpracy z 
narodami Związku Radzieckiego uma- 


trwałości rozwoju naszego państwa — 

powiedział tow. min, Świątkowski. 
Następnie powitał zebranych wice- 

premier Korzycki, po czym w imieniu 


stawiciej Ambasady Radzieckiej Jako- 
wlew, który podkreślił, że na groźby 
międzynarodowej reakcji państwa sło- 
wiańskie odpowiedzą  zacieśnieniem 
Po odśpiewaniu przez chór hymnów 
polskiego i radzieckiego, przewodniczą 
cy Zjazdu, tow. min. Świątkowski, od- 
czylał telegram przesłany przez Pre- 
zydenta Bieruta, > 
Następnie w imieniu wojska witał 
Zjazd wicemin. Jaroszewicz, w imie- 
niu Komitetu Słowiańskiego wicemin. 
Grubecki, w imieniu Komisji Central- 
nej Zw, Zaw. tow. Jędrzejowski, w imie 
niu Samopomocy Chłopskiej — prezes 
Janusz, po czym przemawiali ambasa- 
dor Jugosławii Privicevicz i przedsta- 
wiciel poselstwa czechosłowackiego, 


„| wygłosili 


stąpił do właściwych obrad, dokonując 
wyborów do komisji mandatowej, ko- 
misji-matki, komisji statutowej, skru* 
tacyjnej i wnioskowej. 

Następnie prezes Zarządu Głównego 
tow, min. Świątkowski wygłosił refer 
rat ideowy. 

Obrady Zjazdu trwają. W numerze 
jutrzejszym podamy dalsze obszerne 
sprawozdanie. 


Proces 


„Ligi Wojskowej“ 


SOFIA (PAP). W toczącym cię 
prócesie przeciwko twórcom i ezłon- 
kom „Ligi Wojskowej”, której celem 
było obalenie przy użyciu siły obec- 
nego reżimu w Bułgarii, prokuratorzy 


mowy oskarżyciejskie. Zażą- 


dali oni 
gen. Stanczewa — kary śmierci, wzgl. 
dożywotviego więzienia. 


Sidor skazany 


na 20 lat więzienia 


j Sidor był przedsta- 
wicielem Słowacji przy Watykanie i 
uważany jest za przywódcę niedawno 
ujawnionego w Słowacji spisku. 

Sąd skazał go na 20 lat 
i konfiskatę majątku. 


dla głównego oskarżonego — - 


JA. 
a 


więzienia Ę aj 
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Warszawa, 19 października. 
Trzy wskaźniki 


P czeń Instytutu Gospodarstwa Na | 
rodowego, dotyczący wskaźnika pro- | 
dukcji przemysłu polskiego. Jest to` 
wynik niezmiernie pocieszający, £dyź 
szczegó'owe obliczenia Instytutu wy | 
kagały, że już w czerwcu rb. ogólny | 
wskaźnik produkcji (w porównaniu zj 
rokiem 1938) wyniósł 102,8, czyli prze 
króczył poziom przedwojenny. | 

Instytut Gospodarstwa  Narode* 
wege nie kontentuje się jednak o- 
gólnym wskaźnikiem i oblicza od- 
dzielnie wskaźniki produkcji dóbr 
energetycznych, inwestycyjnych i 
konsumcyjnych. | 

Okazuje się, że pierwszy wskaźnik ` 
— przemystu energetycziego (m. fn. | 
węgiel!) osiągnął poziom przedwo- | 
jenny już w początkach 1946 r 
Drugi wskaźnik — inwestycyjny 
przekroczył poziom z 1938 roku w 
maju rb. Natomiast wskaźnik dóbr 
konsumcyjnych miał najwyższy po- 
ziom w kwietniu rb, — 83,2, czyli 
nie osiągnął jeszcze stanu przedwe* 
jennego. 

Wydaje stę, że zbliżamy się prędko 


de chwili, kiedy można będzie po- | 4 


święció szczególną uwagę produkcji 


dóbr konsumcyjnych, pozostającej do | 


' Polsko-czechosłowacka współpraca 


tychczas w tyle, Chcemy, by także 
trzeci wskaźńik przekroczył poziom 
przedwojenny. 


- 


Dymisja Clagtona 


N AJWIĘKSZĄ — płaszczyznę 


stanowi od dawna rywalizacja gos- | 
podarcza na rynkach światowych. í 
W okresie drugiej wojny światowej 
eksporterzy amerykańscy wyparli 
Anglików zewsząd, skąd się dało, Po | 
został obszar Brytyjskiej Wspólnoty | 
Interesów i kraje t zw. bloku ster-, 
lingowego, które Wielka Brytania | 
obwarowała przed ekspansją Amery ; 
ki systemem ceł preferencyjnych, | 
przyznających korzystniejsze stawki | 
celne wyrobom brytyjskim przed to- 
warami amerykańskimi, Na te wlaś- 
nie „Okopy św. Trójcy“ Imperium ' 
Brytyjskiego postanowiła przypuścić | 
szturm najbardziej ekspansywna gru | 
pa kapitalistów amerykańskich, re- 
prezentowana przez Claytona, który 
w „cywilu“ jest „królem bawełny”. 
Przy całej ustępliwości polityki Be , 
vina wobec żądań amerykańskich | 
warunek ten był nie do przyjęcia dla 
Wielkiej Brytanii, gdyż cementem spa ' 
jającym Imperium Brytyjskie jest, 
właśnie system ceł preferencyjnych. | 
| 


W chwili, gdy Attlee mianował dyk- 
tatorem gospodarczym Crippsa, © 
którym wiadomo powszechnie, że! 
jest zdzcydowanym obrońcą tego sy- 
stemu, jasne się stało, że misja Clay- | 
tona nie powiodła się. Nominacja 
Crippsa oznaczała albo faktyczne zer, 
wanie Wiclkiej Brytanii z tym wszy. | 
stkim, co nosi nazwę „planu Marshal 
la“, albo upadek Claytona. Marshall 
wybrał to drugie. 


Sjoniści — socjaliści 


Nî innym miejscu podajemy. wis- 
domość o konferencji zjednocze= 


` niowej Żydowskiej Socjalistycznej 


| Żydowskiej Partii Robotniczej Po- 
alej Sjon Lewica. Witając konferen- 
cję, pragniemy wskazać na znaczenie 
odbywającego się procesu. 

Jest to proces jednoczenia się le- 
wicowych elementów  socjalistycz- 
nych w żydowskim ruchu palestyń- 
skim. Liczymy, że jest to dopiero pe 
czątek tego procesu, który na tym e- 
tapie powinien objąć jeszcze pozo- 
stałe grupy lewicowe (m. in. dość 
wpływowy „Haszomer”), by na eta- 
pie następnym podjąć trud pelnego 
zjednoczenia żydowskiego palestyń- 
skiego ruchu robotniczego na platfor 
mie rewolucyjnego socjalizmu. Już 
w tej chwili w palestyńskich żydow- 
skich związkach zawodowych wszyst | 
kie grupy lewicowo - socjalistyczne 
rozporządzają około 40 proc. wpły- 
wów. Wśród Żydów polskich obecna 
Zjednoczona Żydowska Partia Ro. 
botnicza Posłej Sjon będzie chyba 
najsilniejszym ugrupowaniem pro- 
palestyńskim. 

Palestyna znajduje się u progu no- 
wego okresu. Stało się jasne, że z8- 
gadnienie niepodległości tego kraju 
nie może być rorwiązane bez u- 
względnienia dorobku 1 ambicji na- 
rodowego ruchu j 
wśród Żydów. Ruch ten w najbliż- 
szym czasie będzie miał prawdopo- 
dobnie do rozstrzygnięcia wiełe prak 
tycznych problemów władzy pań- 


Partii Robotniczej Poalej Sjon (C. : 


_ stwowej. Tym wirksza odpowiedzial. ' 


ność lewicy, i to silnej lewicy. Nie 
sądzimy, by na dłuższą metę mogli 
Żydzi z pożytkiem rozwiązywać bar- 
dzo trudne zagadnienia państwowej 
natury w Palestynie, szczególnie zaś 
zagadnienia sprawiedliwej współpra 
oy żydowsko - arabskiej — bez wiel- 
kiego w tym udziału odrodzonego na 
rewolucyjnym gruncie socjalizmu pa 
lestyńskiego. 

W tym aspakcie widzimy proces 
jednoczenia się lewicowych ugrupo” 
wań palestyńskich. Fragmentem te- 
go procesu jest dzisiejsza konferen- 
cja. 


tarć | organizacji 
między USA a Wielką Brytanią | Zw. Rewizyjnego 


|Belgia 


ODALIŚMY wczoraj wynik obit Holandia 


Luxemburg 


Włochy 
Austria 


PARYŻ (PAP) Francuskie ministerstwo spraw zagranicznych ogło- 
sito urzędowo, że brukselska komisją trzech, zajmująca się sprawą 
zwrotu złota, zrabowanego przez hiztlerowców podczas wojny, powzię- 
ła „decyzję wstępną” w sprawie zwrotu tego złota niektórym pań- 


stwom. 


Spółdzielcy 


czechosłowaccy 
odwiedzą Polskę 


Dn. 21 


a zamazane wraca 


| spółdzielców czechosłowackich, 


października przybędzie | nie brały one udziału w 
i do Warszawy 20-osobowa wycieczka | niu paryskim w sprawie 
któ- |wań. Dla Austrii komisja postanowiła 


fin = ein Beigia ze chodzą z rabunku, Komisja spodziewa 
j g. złota, gemburg 1. *|się podobnego wyniku rozmów x fn- 
1 Holandia — 35.290 kg. Co się tYCZY í nymi krajami neutralnymi. 


innych państw, to jak głosi komuni 
kat — komisja uznała roszczenia 


Austrii i Włoch, a więc dwóch b. kra 


jów _ nieprzyjacielskich, jakkolwiek 


porozumie- 
odszkodo- 


K Pominięcie słusznych praw Polski 


3| Podział złota zrabowanego przez Niemców 
128 ton 
37 ton 


gólnej sumie zrabowanego złota”. Ko- | Ministra Skarbu, tow. K 
! > . Konstan- 
munikat wspomina również, że inny- | tego Dąbrowskiego z prośbą o 


|rzy bedą rewizytować polskich spól- | zarezerwować 33.783 kg. złota, dla 
POP — 3.805 kg. Złoto przyznane 
tym ostatnim krajom będzie trzymane 
w rezerwie do czasu decyzńi w spra- 
wie ostatecznego uwzględnienia ro- 


„ dzielców. 

| Na czele delegacji stoi P. Kunz, 
Í sekretarz generalny Głównej Centra- 
li Spółdzielczej w Czechosłowacji, 
Goście będą zaznajamiali się z in- 
ytucjami spółdzielczymi w Polsce. 


szczeń Austrti 1 Włoch. 


a EEK 


Spółdzielców 


Przedstawiciele czołowych polskich 
spółdzielczych z prezesem 


Pszczólkowskim i prezesem „Spolem“, 
J. Żerkowskim na czele, zaznńajomili 
dziennikarzy ze swoimi wrażeniami Z 
wizyty u spółdzielców Czech i Moraw. 


Wizyta ta dała okazję do zacieśnie- 
nia więzów sympatii i wzajemnego zro 
zumienia, przyczyniła się do pożyte- 
cznej wymiany doświadczeń i nawią- 
zania stosunków gospodarczych mię- 
dzy spółdzielczymi centralami handlu | 
zagranicznego obu okra jów. 


Czechosłowacka spółdzielczość zasłu | 
guje, zdaniem delegacji polskiej, na 
szczególne przestudiowanie, w pierw- 
szym rzędzie ze względu na swą sprę” 
żystą, logiczną i tanią organizację. 

Sieć placówek spółdzielczych w Gze- 
choósłowacji jest mniej rozdrobniona 
niż .w Polsce, W całych Czechach i Mo 
rawach istnieje 66 wielkich spółdzielni 
spożywców, które prowadzą ok. 5.500 
sklepów. 

Organizacyjnie spółdzielczość czeska 


W kika wierszach 


— Radziecka Agencja Prasowa po" 
dała do wiadomości, że od czasu Re- | 
wolucji Październikowej zbudowano 
w Związku Radzieckim 400 nowych 
miast. 


— W Kairze w ciągu ostatnich 24 
godzin zanotowano 703 nowych wy* 
padków cholery, z czega 308 śmier- 
telnych. 

ę — Prez, Truman przyjął? dowódcę 
amerykańskich sił okupacyjnych w 
Niemczech — gen. Claya. 


— Międzynarodowa Federacja Lot: 
nicza uznała światowy texord 6zyb- 
kości samolotu, ustalony przez ame- 
rykańskiego lotńika Boyda. Rekord 
wynosi 1.008 klm. na godzinę. 


— Delegacja _ czechosłowa kiego 
przemysłu tekstylnego zakończyła w 
Moskwie rokowania, na mocy których 
ZSRR dostarczy Czechosłowacji 20 
milionów kg. bawełny i wełny, za co 
otrzyma %0 milionów mir. tkanin. 


wierszach 


WASZYNGTON (PAP) — W amery 
kańskim Departamencie Stanu urzą- 
dzono konferencję prasową, na którą 
zaproszono jedynie kilkunastu zaufa- 
nych dziennikarzy amerykańskich, ©- 
raz po jednym Angliku i Australij- 
czyku. Poglądy rządu USA na nie- 
które zagadnienia, według rzecznika 
ministerstwa, mają być następujące: 

Palestyna 

Nie jest jeszcze pewne, czy plan 
podziału tego kraju uzyska potrzebne 
2/38 głosów na plenarnej sesji Gene' 
ralnego Zgromadzenia. Departament 
Stanu uważa, iż Amglia powinna kon 
tynuować w tym stanie rzeczy okupa* 
cję Palestyny. W tym kierunku też 
wywiera się nacisk dyplomatyczny 
na Londyn. Użycie wojsk amerykań- 
skich w Palestynie jest wykluczone 
bez zgody Kongresu. Waszyngton zda 
je sobie sprawę, że nieuzqodnienie 


liota » Gholekinaza « 


H. Niemojewskiego 


Jak niemiecki ksiadz „nawraca” hitlero wców 


„Wzywam najdzielniejszy naród 


do kierowania światem“ 


NORYMBEGA (PAP). Dla 


internowanych w obozie Lang- 


wassór koło Norymbergi hitle- 
-į wygłosił przemówienie ksiądz | 


rowców, zorganizowano ,, 
dzień Kultury“ mający na celu 


mama wwa we Roza 


Krytyka działalnosci „„Filmu Polskiego” 


na Seimowej Komisji Kultury i Sztuki 


W dniu 18 bm. odbyło się pod prze- 


wodnictwem tow. pos, Reczka (PPS) | «wiązek realizatorów 
posiedzenie Sejmowej Komisji Kultury | przeprowadził 


Podkomisja stwierdziła również, że 
filmowych nie 
jeszcze pełnej weryfika- 


i Sztuki. Na posiedzeniu, poza człon- | cji członków i że w przedsiębiorstwie 


kami Komisji byli obecni: min. Kul- 
tury i Sztuki Dybowski, dyr. nacze|- 


są zatrudnieni pracownicy, co do któ- 
rych wysuwane SĄ zarzuty kolabora- 


ny Filmu Polskiego tow. Albrecht oraz , cjonizmu. 


przedstawiciele Biura Kontroli przy 
Radzie Państwa i przedstawiciele 
Szczegółowe sprawozdanie z wyniku 
prac podkomisji Kultury i Sztuki po- 
wołanej do zbadania gospodarki oraz 
kierunku i poziomu artystycznego pro 
dukcji przedsiębiorstwa Film Polski — 
złożył pos. tow. Dąbrowski (PPS). 
Wynikiem prać podkomisji jest sze 
reg wniosków. Podkomisja stwierdziła 
m. in., że przedsiębiorstwo Film Pol- 
ski dotąd jeszcze nie ma statutu Or- 
ganizacyjnego ani rady nadzorczej i 
komisji rewizyjnej. Perkomisja wyra- 
ził. opinię, że konieczne jest wprowa 
dzenie do rady artystycznej osób, re- | 
prezentujących nie tylko zespół zatrud 
niony przy realizacji filmów, lecz tak- | 
że czynnik społeczny i artystyczny, w; 


Wnioski podkomosji zostały zaakcep 


CUP. |towane po ożywionej dyskusji, w któ- 


rej brali udzia: posłowie tow. Żółkiew 
ski (PPR), tow. Drobner (PPS), Bö- 
cheński (Klub Kat. Społ.), Kubicki 
(SL), Kaliszewski (SD) i przewodniczą 
cy Komisji tow, pos. Reczek. 

Na zakończenie obrad Komisji min. 
Dybowski złożył sprawozdanie © za- 
mierzeniach i planie pracy Min. Kel- 
tury i Sztuki na IV kwartał 1947 r, 


——— 


Posiedzenia 


komisji 
oselskich 


wykazuje tendencje analogiczne ż nur- 
tującymi obecnie w spółdzielczości pol- 
Spółdzietni R. P., E. skiej. 


Zamiary rzadu USA 


w sprawie Palestyny, Ukrainy 
i traktatów pokojowych 


Minister skarbu tow. Dabrowski 


o budżecie państwa na rok 1948 


W związku z uchwaleniem w, 47,5 miliarda zł, W ten sposób 
dniu 17 października br. przez | zapewniono pokrycie dla ezęści 
| Radę Ministrów preliminarza | państwowego planu inwestycyj- 
budżetowego na rok 1948, przed | nego na rok 1948. 
| stawiciel SAP zwrócił się doj Wydatki bieżące administra- 
cji państwowej w roku 1948 
) ; preliminowane zostały w wyso- 
udzielenie szczegółów, dotyczą- | kości 271,5 miliarda zł, a docho- 
cych tego preliminarza. |dy — łącznie z dochodami ma- 

Tow. min. Dąbrowski oświad" | jątkowymi — zostały zapreli- 
czył, że bliższej analizie podda | minowane w kwocie zł 319 mi- 
budżet na jesiennej sesji Budże | liardów. 
towej Sejmu, a obecnie pragnął- ; i i 
| by tylko stwierdżić, że A Bhiora Die pt ora eS = 
na ten rok jest całkowicie zrów | ; R jwiej 
noważony i że pokrywa nie tyl-| ogł st aby tą drogą uzy- 
ORKI TERM RWE. ECCE ET 
cji państwowej, lecz nadto wy- | ną NOA PY iawestycyj: 
datki majątkowe do wysokości " 


Jawne przygotowania Arabów 


do zbrojnego oporu wobec decyzji ONZ 


|Wallace polecial do Palestyny L A piai oa 
z misją ekonomiczno - pokojową 


Śr. Wschodzie, 
Wallace oświadczył, że jest zw 
lennikiem podziału Palestyny na dwa 
JEROZOLIMA (SAP). — Dziennik arabski „Al Widha” państwa, zgodnie ze sprawozdaniem 
donosi, że premier Iraku oraz n sczelny dowódca sztabu, Taha 
Haszimi Pasza, został mianowan y naczelnym dowódcą armii 
arabskich na Śr. Wschodzie. Po łączone wojska arabskie, jaki- 


większości komisji badań ONZ. 
Zdamem Wallace'a, główną przyczy 
mi może dysponować Liga Ara bska liczą ogółem około 230.000 
żołnierzy i oficerów. 


Jak dowiadujemy się dalej z pary- 
skiego komunikatu urzędowego, „trwa 
ją w dalszym cłągu narady w sprawie 
dopuszczenia Polski db udziała w o- 


mia, są Albania, Czechosłowacja, Gte- 
cja i Jugosławia. 


Komisja trzech nawiązała też roko- 
wania z krajami neutralnymi w spra" 
! wie zwrotu złota, przesłanego im bez 
prawnie przez hitlerowców podczas 
wojny. Szwecja zgodziła się na zwrot 
tego przesłanego jef złota, które po- 


mi państwami, które zgłostły ją, Gre | 


ną niesnasek na Śr. Wschodzie jest 
nafta. 


SZERTOK O ROLI ARABÓW 
PODCZAS WOJNY 

N. JORK (PAP) — Delegat Ag. ŻY* 
dowskiej Szertok, wezwał w czasie 
dyskusji komisji palestyńskiej ONZ, 
Narody Zjednoczone də powzięcia 
szybkiej decyzji celem niedopuszcze- 
nia do chaosu, jakiby powstał w Pa- 
lestynie po opuszczeniu jej przeż An- 
glików. 

Szertok przypomniał następnie, 12 
sprzymierzeni wywalczyli w pierw 
szej wojnie niepodległość krajom «* 

WALLACE W PALESTYNIE rabskim, w drugiej zaś uratowali je 

N. JORK (SAP) Były wiceprezy* | od niewoli i kolonizacji. Mówca za- 
dent St. Zjednoczonych Wallace, wy* |rzucił Arabom, iż nie przyczynił stę 
leciał w piatek do Palestyny. oni w niczym do zwycięstwa w dru* 

Wallace oznajmił, że jedzie do Pa- | glej wojnie świstowej. Szertok zwró* 
lestyny aby się przekonać, czy jego | cit uwagę na wkład ludności żydow= 
znajomość zagadnień rolniczych i | skiej w gospodarcze podniesienie Pa- 


KAIR (SAP). — Kota wojsko- 
we podały do wiadomości, że 
Egipt wzmocnił załogę wojsko- 
wą w Sinai, wysyłając tam dwa 
bataliony piechoty, oddziały 
broni przeciwpancernej i prze- 
ciwlotniczej oraz artylerii polo- 
wej, które znajdują się obecnie 
w drodze na półwysep Sinai. 


wycofania wojsk brytyjskich z Pale- 
styny zaleconym przez ONZ rozwią- 
zaniem przyszłości tego kraju, wywó- 
łałoby w konsekwencji wyścig do 
władzy między Arabami i Żydami, co 
pociągnęłoby za sobą rozlew krwi. 
Usa nie może dopuścić do takiego 
rozwoju wypadków w obliczu wybo- 
rów w 1948 r. 

Przyjęcie Ukrainy do Rady Bezpie- 

czeństwa. 

rząd amerykański uważa, że kan 
dydatura Ukrainy winna być żastą” 
piona przez przyjęcie Czechosłowacji 
i w tym duchu delegacja USA poczy- 
ni odpowiednie kroki. 

Traktaty pokojowe — 

mimo wniesienia sprawy Korei na 
Generalne Zgromadzenie ONZ, St. 
Zjednoczone nie mają zamiaru podjąć 
kroków w sprawie traktatów pokojo* 
wych z Niemcami i Japonią, 


przemysłowych może się przydać do | lestyny. 


Premier Attlee: 


„Nie sprzedamy naszej wolności 
za cenę krótkotrwałego tohrobytu" 


LONDYN (SAP). — Premier 
Attlee przemawiając w Birmin- 
| gham z okazji nadania mu ho- 


norowego obywatelstwa tego 
miasta ostrzegał naród brytyj- 
ski, że jeżeli produkcja kraju 
nie wzrośnie o 10% Wielka 
Brytania stanie w obliczu ko- 
nieczności dalszego obniżenia 
stopy życiowej. Przez pod- 
niesienie o 10% produkcji 
węgla, żelaza, stali, wyrobów 
fabrycznych i produktów rol- 
nych, W. Brytania osiągnie zno- 
wu swą pozycję w świecie. 


Stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żo- 
łądka i kiszek, uporczywych zaparciach, złej przemianie materii i artretyź- 
mie. Sprzed. w apt. i skł. apt. Labor. Fizjol.-Chem. „Cholekinaza”, Warsza: 


wa, Mokotowska 50. 
ma 


„Mocno wierzymy w wol- 
ność, demokrację i wartości 
moralne“ mówił premier. „Nie 
mamy zamiaru poświęcić tych 
rzeczy, aby otrzymać krótko- 


„duchową poprawę“ znajdują- ; Włochy | Francja — po 700 tYSIĘCY trwaly dobrobyt materialny". 
cych się w tym obozie Niem- ton, okupowana przez USA strefa | ły yt materialny 
Austrii — ponad 400 tysięcy ton. 


większym niź dotychczas zakresie. Biuro Sejmu Ustawodawczego R. P. | 


Podkomisja uważa. że projekty scena- 
riuszy winny być zasadniczo akcepto- 
wane przed dokonaniem wypłat auto- 
rom, Skrytykowano również gospodar- 
kę wydziału produkcji oraz stwierdzo- 
100, że nie ma uzasadnienia dla pro- 
dukowania filmów w atelier zagranicz- 
nych z wyjątkiem wypadków, w któ- 
rych istnieje zezwolenie min, 


i Sztuki. 


zawiadamia, że posiedzenia sejmo- 
wych komisyj odbędą się w salach 
Domu Poselskiego przy ul. I, Daszyń- 


i 


1 


| ne po długich I ciężkich 


` 


ców. W ramach tego tygodnia 


E ARA AARET N E oeoa BENAT RARAN A REY ES a EN E 
Roth, któ ł od! 
Roth, key peet da ne Konferencja zjednoczeniowu 
gpw Poalej-Sion Lewicy i Poalej-Sjon (C. S.) 


_Utrzymana typowo w nacjo- fa » ą i : À: 
nal-socjalistycznym duchu mo- Dziś 19.X. rozpoczyna się, w War-,a siły postępu i walczącej demokracji 
wa poświęcona była omówieniu |szsvie konierencja zjednoczeniowa Ży: | na całym Świecie, ze Związkiem Ra- 
ks y niemiecki: | dówskiej Parti Robotniczej Poalej Sjon | dzieckim i państwami demokracji lu- 
r ah 6 emieckiego, Lewica i Zydowskiej Socjalistycznej dowej na czele. l 
oN 7 | Partii ROOTES Poslej Sior (S r W dążeniu do tego celu partia bẹ- 
Wystąpienie księdza spotkalo iW konferencji biorą udział poza dele- dzie wszystkimi siłami walczyć m. 
się z niesłychanym aplauzem | gatami również zaproszeni goście Z |jq o otwarcie wrót Palestyny dla mae 
zebranych. Gdy ksiądz Roth po- | kraju i z ZAETEY: => | sowej imigracji żydowskiej, a zarazem 
wiedział w zakończeniu: „Wzy= | vagar P ad MOR ustalona | „ zpiiżenie ł zbratanie żydowsko-arab- 
i | została s 


"A>; rezolucji, której | sp; 
wam najdzielniejszy naród do pa, i „AOTEJ | skie. 

najważniejsze punkty są namgpujot 4 Partia będzie kontynuować trady- 

cję braterstwa broni z demokracją 


pory pm = 1 Zjednoczona Żydowska Partia Ro: 

czy © entuzjazm, 4 botnicza Poalej Sjon w Polsce ść ; 

wiany długo niemilknącymi o- opiera swą działalność na Ideologii | oska Aycnżka go dle Any 

klaskami. marksistowskiej i stanowi integralną | ga zydowskiego w Polsce. JEŻ 
5 Partia stoi na gruncie jednoli(ego 


_ | część międzynarodowego, rewolucyjne- 
Mówca otrzymał gorące bra go ruchu robotniczego. 
frontu robotniczego w Polsce a w 
międzynarodowym ruchu robotniczym 


wa również od obecnych na ze- 9 Podstawowym celem zjednoczonej 
będzie zmierzać do dalszej konsclida- 


$ x w A partii jest normalizacja życia na- 
a denazyfikacji. rodu żydc skie f! ut z i gide, 
a c „ddd go panstwa 2» cji żydowskiego ruchu robotniczego 

j O NIEMCÓW cjalistycznego w Palestynie, w oparciu 


N. JORK (PAP). Zachodnie Niem- sapp SAME WRRCZTNNĄ 
cy otrzymały największe ze wszyst- śp 


SRS RAEE | Ma Przeworska-Szymańska 


skiego zboża w ciągu bieżącego ro- 
MAGISTER FARMACJI, PPOR. W.P. 


ku. Spośród 13,2 milionów ton zboża 
eksportowanego =z USA, Niemcy 

cierpieniach zmarła dnia 16 października 1947 r. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w poniedziałek 20 bm. © go 


otrzymały 3,3 miliona ton, Japonia 
wraz z Koreą — półtora miliona ton, 


ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE 


Kultury | We czwartek, dn. 23 bm.: Komisja 


1 » 
skiego według następującego planu; dzinie 10 rano z kaplicy przy cmentarzu wojskowym na Powązkach, 
o czym zawiadamiają przyjaciół i znajomych w nieobecności brata 


i braiowej ; 


LIGI KOBIET 


| Btaraniem aragna Warszawskiego Li- | 
odbędz i 


SIOSTRA, SIOSTRZENICA 1 SIOSTRZENIEC 


Przemysłowa o g. 12. 


E IBN mm 


„ZESPOLENIE CAŁEGO ŚWIATA PRACY“ Namen 


Nasze stanowisko w sprawie socjalizmu niemieckiego 
Napisał Julian Hochfeld 


N* czerwcowej konferencji 
„* partii socjalistycznych w 
Zurychu powalana zostala ko- 
misja, która miała się zapoze 
nać 2 sytuacją i z działalnością 
Socjaldemokratycznej Partii 
Niemiec (S.P.D.) i złożyć spra- 
wozdanie kolejnej międzynaro” 
wej konferencji partii socjali- 
stycznej. Na czele tej komisji 
stanął Louis de Brouckère. 

Komisja odbyła trzy posie 
dzenia. Pierwsze odbyło 
jeszcze w Zurychu; zdecydo- 
wano tam pojechać na kongres 
SPD i zbadać sytuację na miej- 
scu. Drugie posiedzenie odbyło 
się podczas kongresu SPD 
w Norymberdze;  wysłuchano 
Schumachera, postznowiono 
zbierać dalej materiały i opra- 
oować raport. Trzecie pos'e- 
dzenie odbyło się w Lyon'e 
podczas kongresu SFIO; z rze- 
czy nowych postanowiono upo- 
ważnić de Brouckóre'a do 
pracowania osobistego sprawoz 
dania. 

De Brouckère sprawozdanie 
takie — w swoim w ticziym 
imieniu — opracował, Zostało 
ono rozesłane do poszczegól- 
nych partii socjalistycznych 
z zaproszeniem do wyraienia 
uwag. 


Stanow s«o fe Eronckere'a 


JNIEWAŻ... źródła... ruchu; most! l 


(hitlerowskiego) — pisze w 
tym sprawozdaniu de Eroucke- 


a przyczyny jego dotychczas 


t 


Niemiec, którego niedawno cy- 
tował „Roboinik".,  Ślzgając 
się po powierzchni spraw, de 
Brouckere zupełnie dowolnie 
stwierdza (bez żadnej pr 
podróy że w Niemczech tst- 
| nieje jedna tylko siła demokra 
 tyczna i że jest nių SPD. Swój 


apel o „zespolenie całego świa- teresami świata pracy, polity-, pomóc, a nie utwierdzać SPD. Żądamy j deze? 
w przekonaniu, że robi dobrze prowadziła konstruktywną po-| 


ta pracy“ rozumie de Brouckó-| 


're tak, że odsagdza komunistów. 


od prawa do uczestniczenia w 
tym zespolóniu. Bój o demo- 
krację chce wygrać bez udzisłu 
komunistów francuskich, włoz- 
kich, niemieckich, bez udziału 
państw demokracji ludowej i 
bez Związku Radzieckiego. Je- 
Śli móżna dobrze zrozumicć, to 
bój ten chce nawet wygrać 
przeciw tym siłom. Oto bo= 
wiem zasadniczym argumen-, 
tem za poparciem SPD jest w 


' pojęciu de Brouckore'a obrwa 


pozostawienia tej partii „samej 
na postwę ataków niemieckich 
| komunistów, povieranych 
i przez komunistów całego świa- 
ta”. Tym argumentem karmo- 
na SPD ma tworzyć, Niemńcy,. 
które „będą mogły stać się po- 
mostem, łączącym wschód i z3- 
chód.“ Zaiste — ładny po- 

Już bardziej logiczny byłby 
argument  „Ściślejszego kon- 


re — są głęboko zakorzenione, | taktu pomiędzy obu półkulami 


świata” tj. pomiedzy  skoloni- 


i 


nie zostały usunięte i nadal ist-| zowaną przez dolara Europą Lj 


nieją, Europa i cały świat mają | amerykańską metropolią... 
prawo, a właściwie obowiązek, | tym duchu Schumacher pray- 
bronić się przed jego odrodze | najmniej realnie pracuje, 


niem i zastosować wszelkie 


możliwe środki, aby zniszczyć 


wi 
| 
nie chce aig- 
„Socjalizm, 


De Brouckère 
gać do historii. 


i wyrwać z korzeniami pozos-, międzynarodowy — pisze on—' 
'tałości tego ruchu..* A dalej: ma dzisiaj bardziej pilne zada- 


„Złe moce w Niemczech nie Nia, 


niż osądzanie minionych 


zostały doszczętnie zniszczone. Słabości i uchybień, które mo- 


Jeżeli nie będziemy bardzo o-. 


strtożni — mogą zakwitnąć na 
nowo!” M 

Kwitujemy z zadowoleniem 
te wnioski, do których de Brou- 
ckóre nie tak jeszcze dawno 
nie bardzo sie skłaniał. Ale de 
Brouckère idzie dalej. Uznaje 
mianowicie, że jest w tej chwi- 
li w stosunku do Niemiec ko- 


nieczna „długofalowa, systea 


matyczna i przymusowa poli- 
tyka“. znaje wreszcie, 
„podobna polityka może pow- 
stać jedynie przez ścisle z25> 
polenie catzgo 


wy obóz demokratyczny, silny 
i dobrze zorganizowany, wew= 
nątrz samych Niemiec“, 

Są to wprawdzie — jak do- 
tąd — ogólniki, ale słuszne 
ogólniki. Te s'uszne ósólniki 
prowadzą de Brouckóre'a ** 
przez manowce niechęci do 
prawdziwego „zespolenia calos 


go świata pracy" — do zupźł-; 


nie niespodziewanych, a kon- 
sekwentnie i konkretnie fat- 
szywych wnioskótw. 

De Brouckère nie analizuje 
rzeczywistej sytuńcji srołecz- 


nej w Niemczech, jak to np. 
uczynił anonimowy autor — 
WA ka M wonna pm AW 


wodowych, 
kretarz tow. Louis Saillant wy- 
dał odezwę do świata pracy, 
której fragmenty przytaczamy 
za „Związkowcem*: 

i Wszystkie zrzeszone centrale 
` zwiszkowe i wszyscy robotnicy ha 


Całym świecie powinni uczcić rocz 


nice powstania Federacji przez 
wzmożenie wysiłków dła rozwoju 
światowego ruchu 
Akcja w tym kierunku wzmocni 
jednrść robotników śwista, zrze- 
szonych w Światowej Federacji 
Zwiazków Zawodowych. 

Rola związków zawodowych i ro 
botników w dziele popierania po- 
kcju jest obecnie bardziej donto- 
sła, niż kiedykołwiek. Zwiazki za- 
wońdowe muszą jzk najst!niej pod- 
kreślać swą wolę  zabszpieczenia 
poknłu. Obowiazkiem ich fest wy- 
trwałe zwalczanie wszeľkich ma- 
<chinacyj podiegaczy wojennych. 
Sprawa światowego pokoju. spra- 
wa unicestwienia wszystkich pozo- 
stałości faszyzmu | postulat 
najszerszego rozpowszechnienia de 


Że | 


| 9 


świata pracy", 
oraż że „muśi istnieć prawdzt= | 


|żałoby powiedzieć o świadomym fał- 
|ezowamiu í przekręcaniu mojego prze 
„mówienia w Zurychu przez pewnych 


Przegląd 


DWULECIE S.F.Z.Z, | 

W dwulecie istnienia Św!a=; 
towej Federacji Związków Za- | 
jej generalny se-; 


} 
t 
$ 


| 
zawodowego, | 


jak ` 


gły się zdarzyć w Niemczech 
czy w innych krajach“, Przy 
tej nonszalancji nietrudno mu 
już nie 60 bogatym 
doświadczeniu dziejów repu- 
bliki weimarskiej, o stanowis-, 
ku SPD i o tych faktach oiwar ; 
tej kapitulacji SPD wobec hi-. 
tleryzmu, które w Zurych 

przypominaliśmy — tów. Vi-| 
lim z Czechosłowscji 1 ja. *) A 
przecież trzeba koniecznie się- 


Nie mogę przy tej sposobności, 
powstrzymać się od pewnej uwagi. 
Prawicowi socjaliści oburżeni są 
ostrym słownictwem, którego użyli w 
stosunku do nich komuniści w zna- 
nej deklaracji 9 partii. Ale co nale- 


towarzyszy z zagranicznych partii 
sotjalstycznych 1 przez niektóre pi- 
sma socjalistyczne na zachodżie? Co 
należałoby powiedzieć © niewybre* 
dnych argumentach į ordynammych 
epitetach, na które pozwoliły sobie 
te pisma w stosunku do członków 
delegacji PPS? Jedna jedyna „Tribu 
re” dała lojalną 1 prawdziwą ocenę 
stanowiska PPS, A przecież istńieje 
stenogram mojego przemówienia w 
Zatychu. Oto dowód, jakich środków 
używają prawicowi socjaliści do 
walki z lewicą socjalistyczną. 
30 mame m m mn m mm 


a 


mokratycznych praw dla mas ludo- 
wych są nierozerwalnie złączone z 
kwestią polepszenia bytu i podnie- 
sienia stopy życiowej pracujących 
na całym świecie, 


AKCJA | 


WSPÓŁZAWODNICTWA | 
W tym samym numerze, | 


„Związkowca” pisze tow. Nie- | 
myski w związku ze zbliżają- 
cym się plenum K.C.Z.Z.: 
Konkretnym zadaniem na naj- 
bliższą przyszłość jest akcja współ 
zawodnictwa, Będzie ono rozpatrzo 
fe przez nadchodzące Plenum z 
udziałem przedstawicieli wiek- 
szych rnd zakładowych. Przedycku 
tujemy to zaradrienie, opierając 
się na założeniach uchwał poprzed 
niego Pienum, W całokształcie na- 
szego życia państwcwego kwestia 
współzawodnictwa odgrywa dzisiaj 
zasadniczą rolę i słńsznie wysuwa. 
się na czoło porządku obrad. W 
świelle dnia, a nie podziemia oka- 
że się na pewno, że współzawodnic 
two jest to zdrowa twórcza. pięk- 
na } korzystna dla świata pracy i 
całego kraju inicjatywa społeczna. 
Dumni jesteśmy z  dotychczaso- 
wych wyników na tym polu, 


je 


„ROBOTNIK 


gat do historii, jeśli chcemy u-; Żądamy 


TBRUPSCW WIZOWE PWK IWA OEE 
- ! 


pierwsze, tby 


niknąć powtórzenia  tragicz- SPD nie tylko sama zaprzesta-. 


nych doświadczeń lat między- ła wszelkiej propagandy rewi- 
wojennych, Mumy prawo i o= zjonistycznej i nacjonalistycz- 


sekwencjami fałszywej oceny, 
naiwności, . krótkowzroczności, 
słabości i złej, sprzecznej ż in- 


ła z rewizjonizmem i necjona- 
'lizmem. Żądamy, by uczciwym 
,socjalistom niemieckim w tym 


ki. 
tak, jak robi dzisiaj. 

Co zarzycamy SPD Żądamy po wtóre, sby SPD 
Co zarzucaliśmy 1 zarzuca- nie tylko sama przestała pro- 

my SPD? Powtórzę to, co wadzić ideologiczną i politycz- 
powiedziałem w Zurychu. Za- ną krucjatę antyradziecką, ale 
rżucamy SPD, że skupia w także walczyła aktywnie z ra- 
swym łonie nastroje nacjona- chubami niemieckimi na woj- 


listyczne | tą drogą odnosi suk- nę z ZSRR. Żądamy, by uczci- 


cesy wyborcze, Dokładnie ty- wym  socjalistom niemieckim 
mi słowami ocenił SPD w w tym pomóc, a nie złym przy- 
swym sprawozdaniu tow. O- kladem i zachętą utwierdzać 


precht ze Szwajcarii. Ząrzuca- SPD w przekonaniu, że poste- | 


my po wtóre Apt że prowadzi | puje dobrze. 
świadomą itykę antyra- Żądamy po trzecie, aby SPD 
dzieci 4 prowmeryśańdką, Za-|nie tylko ” przestala uważać 
A "walkę z komunistami za głów= 
prawia pt dów kw de- ny Sens swego istn'en'a, ale 
ae goi epok ei także aktywnie działała na 
i w f l ł świa- 
leniu całego świata pracy". AE pór pęmókąci sę to de 
deca; A p oaa a żył Ed Brouckère słusznie uzmał za 
prowa * | pods a 
wizjonistyczną, a więc antypo=. R) Pak E A do 
kojową. Zarzucamy jej po PIĄ-, Niemiec. Żądamy, by uczel- 
te brak jakiejkolwiek realnej, | wam socjalistom niemieckim 
komstruktywnej polityki $OS- | w tym pomóc, a nie złym przy- 
podarczej, spolecznej i wycho kładem i zachętą utwierdza 
wawczej, zgodnej z programem | SPD w przekonaniu, że postę- 


socjalistycznym. mifócdobrwe. 
Czego żątamy od socjalistów | Żadamy po czwarte, aby 
niomiechich nie tylko przestala prze- 


konywać naród niemiecki, że 
J AKIE żądania wysuwaliś- nie jest on winien zbrodni, ale 

my i wysuwamy pod a- także zrobiła wszystko możli- 
dresem uczciwych,  soócjalis- we w kierunku realnego wy- 
stycznych sił w SPD? Jakiej równania strat i krzywd lu- 
pomocy dla nich żądaliśmy ze dom, które okrutna wojna i o- 
strony międzynarodowych sił | kupacja niemiecka tak strasz- 
socjalistycznych? Znowu pow-| liwie doświadczyła. Żądamy, 
tórzę to, ©0 powiedziałem wiby uczciwym socjalistom nie- 
p TA M A a Z AZ 000 


f 


w tym pomóc, 


Twarz małowana ,usta karminowe, 
papieros i przykrótka sukienka, 

Tak wygląda młoda generacja ko- 
biet dzisiejszych. Kobiety o „robio- 
nych” twarzach, nie eq świadectwem 
„rozpapasnej” obyczajowości. Naj- 
starsze kroniki wschodnie notują 
ten fakt ninzaprzeczalmy, że wszyst- 
kie „dobrze urodzone" kobiety u- 
piększały cię przez malowanie twa- 
rży,paznolcoi i inne zabiegi. 

Zagadnienie leży na innej płuet- 
czyżnie. Tamte kobiety I te z sred- 
niowiecza i dziejów nowożytnych, aż 
do współczesnych, przez „malowa- 
nie" nie osiągały Żadnych sukce- 
sów, w zakresie swoich spraw wy* 
zwoleńczych. Były niewolńicańń a ty 
tulu prawa pisanego i obyczajowego, 
chociaż z urodzenia należały nawet 
do klas postadających. Te z ludu 
wyzżyskiwane i poniewierane, nie my 
ślały o malowaniu twarzy 1 karmino* 
waniu ust i me miały po temu żad- 
nych możliwości. Średniowiecza 2 
włosiennicami i , biczowaąniem, z ty* 
siącami zakonnic w służbie bożej, 
jeszcze bardziej zasadniczo  pognę- 
biło kobiety. 

Hasło zrównania kobiet z mężczy- 
znami, wysunięte przez socjalizm, w 
dużej mierze zostało już zrealizowa* 
ne, chociaż nie jest jeszcze w całej 
rozciągłości zrozumiane przez świai 
kobiecy, Właściwie problem  uczło 
wieczenia kobiet dziś już mie staje 
przed nami, a mężczyźni i kobiety 
w jednym 6zeregu walczą o wspólne 
brawa. Tego dokonał właśnie eocja- 
lizm. Zwycięstwo socjalizmu będzie 
ostatecznym zwycięstwem interesów 
kobiet, przez zapewnienie pokoju, za 
sadniczego warunku normalnego wy- 
chowania dzieci. 


które ozęsto łączą pracą zawodową 
z pracą w gospodarstwie, Chałupnie* 
two jest także domeną zarobkową 
xoblet, jak również praca społeczna, 
nauczycielska, w  seanitariacie, jak 
wresżcie praca ściśle naukowa. A 
opieka 1 wychowanie dziecka, to 


wie niepodzielnie królują. 

Praca kobiet nie jest „wymysłem” 
nowożytnym, kobiety pracowały od 
Ocena, 


inaczej. uznanie i ochrona 


kich ludzi pracujących, a więc | ko- 
biet. 


„Glos Kobiet" 


W Polskiej Partii Socjalistycznej 
kobiety żajmowały poczesną 
cją. Świadectwem tego jest, że już 
przed czterdziestoma laty, Partia zde 
cydowała się na wydawanie pisma 
dla kobiet. W Cieszynie w 1907 r. 
zaczął wychodzić „Głos Kobiet", po- 
czątkowo jako dodatek do „Robotni- 
ka Śląskiego” następnie jako samo- 
dzielny dwutygodnik, żeby stanąć 
do walki o „rząd dusz” nad kobieta- 
mi, Kobiety „ówczesnego dnia dzi- 
siejszego” zrozumiały „że socjalizm 
przyniesie wyzwolenie. „Głos Ko- 
biet” objął swoim zasięgiem dawny 
zabór austriacki, a po pierwszej woj 
nie światowej był centralnym orga- 
nem organizacji kobiet PPS, 

Wszystkie roczniki „Głosu Kobiet" 
świadczą, jak wielkie znaczenie miła: 
ła mobilizacja kobiet pod 6ztandary 
socjalizmu. Były to bojowniczki o 
nowy ład epołeczny, o  sprawiedli- 
wość, o wolność obywatelską, za- 
wsze pierwsze na barykadzie, gdy 
trzeba było wznieść wysoko eztan- 
dar eolidarności. Kobiety dnia dzi- 
siejszego różniące się wyglądem od 
swoich babek sprzed pół wieku, ma- 
ją przez „tamte” drogę utorowaną. 

Powtarzamy: zasadniczo aą równe 
z mężczyznami, Uszlachetnione przez 
socjalizm „muszą niezachwianie być 
orędowniczkami porozumienia w kla- 


Kobieta pracuje 


Czy kobieta dnia dzisiejszego, O 
twarzy malowanej jest czynnikiem 
ważącym na szali wielkich przemian. 
jakie dokonują się z dnia na dzień. 
2 godziny na godzinę w Polsce òd- 
rodzonej? 

Należy etwierdzić, że prawie wszy- 
stkie kobiety dorosłe obecnie pracu- 
ją, W Związkach Zawodowych, we- 
dług danych nie zupełnie ścisłych, 
jest zrzeszonych przeszło 550 tysię- 
cy kobiet, co stanowiłoby 20 procent 
wszystkich członków. W przemyśle 
według danych orientacyjnych jest 
zatrudnionych 250 tysięcy kobiet. 


pozy” | 


óby bowiązek bronić się przed kom- nej, ale także aktywnie walczy: 


(nie reformy  społeczno-gospo- 


Kobieta dnia dzisiejszego 
Czterdziestolecie „Głosu Kobiet“ 


W gospodarstwie domowym, gdzie! sie robotniczej własnego kraju; je 
'|praca jest równie ciężka pracują „z | śnolity front jest państwowym raga- 
urzędu” wszystkie kobiety zamężne, dnieniem dnia dzisiejszego w skali | 


przecież dziedzina, gdzie kobiety pra sttoju eocjalistycznym znajdą zaspo- 


„początku świata”, bo nie mogło być na, czy usta karminowe. Nie mia zna 


tej pracy, datuje 6ię od chwil, kledy Kobieta dnia dzisiejszego to jednak 
socjalizm etanqł w obronie wszyst- człowiek i to człowiek coraz dosko- 


«Pani domu i architekci“ į w „Rzeczy į 


ted. 41 - 
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a murach warszawskich pejawity 
R |slę odezwy, wzywające odbywaieli stæ 
używać SPD jako warzędziaj licy do jak najburdziej energicznego 
polityki antystowiańskiej. | poparcia Akcji Pomocy Zimowej Pre 
Żądamy po piąte, aby SPD, tektorat nad nią objął Prezydent Rze 
przestała szukać oparcia wśród czypospoliiej, xgłosiij owój współue 
redkcyjnych sił międzynarodo- | drial wszyscy ministrowię s Premie 
wego imperializmu oraz po- na czele, Pod odezwą iatnieją 


mocy i protekcji wśród kapita- | Podpisy . wiela instytucyj spolech , 
listycznych polityków amery- | maż wy arzesseń i 


kańskich. Ządamy, by ztym | 
przykładem nie utwierdzać | i è 
SPD w przekonaniu, że robii śej społecznej, zza do ohora 
dobrze tak, jak robi dzisiaj. Być może, te ten | ów tapyta, bę 
aby spp die onał relleksjet Dałem już asg 
ija złotówkę na tyle celów, czemm : 
mam dawać jestcze? Wojna już jest- 
braw p Z Ay nasze stabiiłe - 
zu się. 1 
darczej, wychowawczej i po Macicy eo be pocz = ka 
tycznej. Żądamy, by uczciwym nędzy, jeka byłe udziałem nas wszyte 
socjalistom niemieckim w tym kich w tragiczną zimę 1945 r. Ogar=" 
pomóc, a nie patrzeć obojętnie, | nęliimy się nieco, podkarmiliimy, mies ` 
jak panoszy się w zachodnich szkamy już lepiej. 
Niemczech kolonialna polityka | Pel? 
dolarowa, sprzymierzona z iņ-! aoee, te mass nieco racji, Czyłek 
(teresami kapitału angielskiego, | niku, Pewno, łe tobłe, no } mnie, ra- 


A : pewne juł jako tako się powodzi, Ée. 
p Drosha i niemiecko-ht- | my przed dwoma laty i my dzislaj — 


fo już całkiem inni ludzie, Ladzła, 
którzy maią poza sobą najgorsze, Ale 
właśnie dlafego musimy, powinniśmy 
| dać ołłarę na Pomoc Zimową. _ i 
Bo tm więcej jest wśród nas takich, 


Być motè, że niejeden s wos, prre 


litykę socjalistyczną w dziedzi- 


Pracałemy sa rzecz odrodzenia 
socjalizmu Ba rewolucyjnym 
którzy, jakby ło rzec, „dorobllj st“, 


paes wydostał tęk Inej 
| ostal} z największej matericlne 

ASZA ocena SPD wynika Z bpresjł, którzy mają już gdzie miesz 

naszej socjalistycznej Q-  kać, w ce się od bledy ubrać į co Jeść, 
nalizy. Nasze żądania są socja-, tym bardziej przychodzi złę nem rw 
listyczne, a nie nacjonalistycz= | młienić, że jeszcze jest wielu, tetelu tm 
ne. My wiemy, dlaczego pew-: nych, którzy ełągle jeszcze odczuwoją 
ne siły w obozie socjalistycze, Ciężar minionej wojny, którym nielar 
nym chcą wprowadzenia do te- Z: przetrwać nadchodzącą. 
go obozu SPD właśnie takiej, 3 
jaka jest oma dzisiaj. To byłby R śl nieco o tych wszystkteh, jah 


A licznych rodzinach, które airacity 
; ; 
zee środek dalszego |,, zamęcie wojny, w ciężkiej walce 
i 


ruchu robotniczego, swołeh żywicielt! Pomyśl o dzieciach. 
koncentracji sił prawicowo-S0= | — sterolach, dzieciach, które wypode 
cjalistycznych i na długie lata | nie dożywiać, które nie będą mogły 
likwidacji szans odrodzenia | pójść do stkoły, o tle tm się nie do 
międzynarodowego socjalizmu słarczy cieplej odzteży! Pomyśl e læ 
na lewicowym, rewolucyjnym, | Tzioch starych, steranych wiekiem, tra 
jednościowym gruncie, dnymi latami wojny i okupacji, którzy 


PPS, pracując na rzecz odro- ACE piraci 
watów międzynarodowego T znośnych warunków istnienia, Zapew». 
cjalizmu na gruncie rewolt- | niam ciebie, te sq jeszcze w Warre 
cyjnym, nie przyjmie nigdy w | wie t gdzie indztej ludzie głodni, lae 
stosunku do dzisiejszej SPD — | dzie, którzy chronicznie niedojadają. 
pod takim przywództwem iz Są tnni, die zy do tej pory mieszkają 
tak olityką =— stanowiska |*» warunkach prymitywnych, którym 
4 potyGą ' | nie byliśmy jeszce w możności zbado- 
wać jasnych, widrych, przestronnych 


re zaleca de Brouckère, 


te mieszkania ogrzać w dostatecznym 
| owi aby nie pieniła się w nich wil 
| goć. 
Mógłbym ct długo wyliczać bolącze 
ki naszego, powojennego, trudnego iy» 
cła, Myślę jednak, że znasz je lepiej 
ode mnie? I wycłągniesz jeden, jady= 

ny słuszny wniosek, Że trzeba nam z 
czegoś zrezygnować, zdobyć się na pæ 
|wne ograniczenie a pośpiestyć z po* 
A mocą tym, którzy jej niezawodnie uż 
krajowej, jak i światowej. Wazoo- | najbliższych AC Big gdy nadeje 
wiony „Głos Kobiet", łącznik zorga" | da mroźne, nieżycziłwe dla ubogiego 
wara kobiet - socjalistek W | --jowieka dni, naprawdę potrzebować 
miastach i na wsi, w liczbie prawie | będą 
100.000, pracować będzie dla zjedna- | Jest to sprawa elementarnego obo- 
nia kobiet stojących na uboczu. Mu włązku, sprawa tej najprościej pare 
Sżą pożnać prawdę, że tylko w u-|sslidarności narodowej, która przede 
wszystkim w skromnych codziennych 
ctynach winna się objawiać. Jest te 
po prostu kwestia sumienta. 

Jest to wreszcie sprawa ambicji nae 
wszystkich, Amblcji, która nie potrwa 
la, aby w pobliżu nas cierpieli, darem . 
nie oczekiwali pomocy nast bliscy, z 
którymi stę wojna, srożej niż z namh 
obeszła, p AL 


kojenie wszysikich dążeń, znajdą 
prawdziwe szczęście. 
Nie ma znaczenia twam mólowa- 


czenia dłuższa czy krótsza ze | 


nalszy, DOROTA KŁUSZYŃSKA 
List do Redakcii 


W ebronie WSM 


Szanowny Towarzyeczu Redaktorze! | swój elaborat, aby sprawić wraże- 

W „Stolicy” Nr 35 z dn 14 — 20) nie, że „grzechy” popełnione na ins 
września ob. A. Sławińska w artykule | nych budowach odnoszą się także de 
WSM, No i ton jest zupełnie inny 
— ma charakter napaści, Ale mniej 
sza z tym. Zgodność zarzutów pos 
zwała mi odpowiedzieć obydwu aŭ- 


pospolitej" Nr 265 z dnia 26 września | 
ob. (W.) w artykule „Główne grzechy | 
przy budowaniu nowych mieszkań” | 
skrytykowali m. in. XI kolonię WSM| torom“. 
wybudowana w roku 1946 — 47, Pozatem w treści artykułu dokono* 
Redakcja „Rzeczypospolitej“ zgodzi no pewnych zmian. 
ła ię wydrukować moją odpowiedź | Ponieważ zmieniło to sens mojej wy 
W związku z tym przesłałem artykuł powiedzi, a takže wprowadziło momen 
pod łówkiem: „Główne grzechy ty niejaeności dla Czytelników wszyst 
ignorancji”, który ukazał się w nr 276 kich wymienionych artykułów, przeto 
Rzeczypospolitej” z dn, 7 paździer- najuprzejmniej Was proszę o umiesz 
nika br. pod nagłówkiem: „Jeszcze o czenie na łamach „Robotnika” niniej: 
budowie nowych mieszkań", (ezedo wyjaśnienia, j 
Opuszczono przy tym bez porozu- l 
mienia ze mną wstęp o następującym 
brzmieniu: | 
„O tle ob. Sławińska podchodzi 
do tej sprawy z ceta dobrą wolą i 


przeto artykuł jej mimo  niesłusz- | 


nych zarzutów, można uznać ża po- Pracy Spo'eczrej TUR 


trzebny, o tyle inączej musimy po-, 
traktować wypowiedź ob. (W.). Acz We Włoclawku 
W auli gimnazjum: ziemi kujaw- 


kolwiek bowiem wypowiedź ob. | 
(W.) jest właściwie przeróbką wye! ` 

powłodzi ob. Słowiśskłej, a zarzuty skiej we Włocławku otwarta została 
pod adresem WSM niemal dosłow- Szkoła pracy społecznej TUR. Uro- 
nie przenisane ze „Stolicy“, to je. CZYStOŚĆ otwarcia szkoły pracy spo- 
dnak ob. (W.) tak skonstruował, tecznej, która umożliwi m!odzieży 


PTZ ZE AORE WET RETE į robotniczej Włocławka zdobywanie 
Przyjwajeny BLACHY DO WALCOWANIA > grubosci 


od 20 mm do 0,2 mm 6 szerakości do 250 mm. 
MENNICA PAŃSTWOWA — Warszawa- Praga, ul. Markowska 18, | Partii politycznych 1 związków za- 
138262 wodowych. i oa 


wiedży i kształtować ją będzie w du. 
chu demokratycznym, zgromadziła 
reprezentantów władz państwowych 
i samorządowych, wojska polskiego 


21. 


Sprawa sumienia... 


żachnie się po troczef > 


Więc pocóż tem 


mieszkań. Więc wypada nam chociaż- 


2 PETE SZA | Mg | 


TTE TETERE ET O FPES 


Z socjalistycznym pozdrowieniem: TA 
Marian Nowickt ` 
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` w Londynie przeznacza Strauss na ure 


pisal mu: „nasza opera będzie skoń- 


nych pedagogów 


- kierując się niewysoką opłatą, posyła- 
-Ją dzieci do takich właśnie szkół. Oka | 


| ganym z osobą 


większa ekipa agentów policji. 


ża się liczbą 61.000. Liczba ta jest nie 


gi Wo nadużyć „czarno-rynkowych*. (dr) 


KONCERT 
RYSZARDA STRAUSSA 


D O LONDYNU przybył znany kom- 
pozytor Ryszard Strauss, O tym 
sławnym muzyku ostatnio mało się 
słyszało. Strauss ma już 83 lata t 


mieszka od kilku lat wraz ze starusz-| „„„yrzec Gare de l'Est. Stoję prze a! Prze de wszystkim rowery. Nie mniej 


j 
| 
l się dzieje. Taksówek prawie nie ma, | 


ką żoną w Szwajcarii, w bardzo cięż- 
kich warunkach materialnych. Hono- 
rarium, jakie odbierze za swój koncert , 


gulowanie olbrzymich długów. 


Forluna kołem się toczy, Przed woj 
ną angielscy wydawcy dzieł Straussa 
oceniali jego dochody na 20.000 fun-' 


- tów sterlingów rocznie. | 


W czasie wojny wydawcy amerykań 
scy i angielscy nie płacili Straussowi 


honorariów, gdyż wypłata ich wstrzy” | a 


mana została przez władze alianckie, ; 
jak zresztą wypłata wszystkich należ-, 
ności wobec obywatel; wrogich państw. 

t 


Ze strony władz hitlerowskich Stra | 


mas nie cieszył się ani opieką ani sym- 
palią. Nie wolno mu było występować, ! 
a uiwory jego, choć oficjalnie nie u-i 
mieszczone na indeksie, nie były gry- 
wane. Przyczyną tych szykan była ko, 
respondencja Straussa ze Sielanem! 
Zweigiem, pisarzem niemieckim na 
emigracji, która dostała się w ręce 
władz. Zweig od wielu lat pisał libret- 
to do oper Straussa. Gdy zwrócił się, 
do niego o dalszą współpracę, Zweig 


i 
t 
i 


doradził mu listownie, aby raczej zna- 


lazt pisarza nie znajdującego się na 
tndeksle i nle Żyda, jako autora libret- | 
fo do swych oper. Wtedy Strauss od- 


czona za dwa lata, a do tego czasu 
nie będzie już s hitleryzmu śladu”, —. 
List ten wpadł w ręce Goebbelsa, (dr) 


H 


CZYSTKA W SZKOŁACH 


B RYTYJSKIE Ministerstwo Ośwla` 
ty przystąpi w niedługim czasie 
do generalnej czystki szkolnej, Kam-, 
pania rozpoczęta przez ministerstwo 
ma na celu zlikwidowanie licznych 
szkól prywatnych, których warunki 
higieniczne, metody pedagogiczne i, 
skład personelu nauczycielskiego nie 
odpowiadają przyjętym wymaganiom. 

Wykryto w ostatnich czasach, że w. 
wielu takich szkołach, a zwłaszcza w 
pensjonatach znajdujących się na pro”, 
wincji, dzieci są głodne, sypłają w ztm 
nych, brudnych 1 clemnych sypłal-| 


niach, a wiek nauczycieli nie przekra-, 


eza często 19 lat. Metody wychowaw- 
cze stosowane przez tych młodocta+ 
przypominają czasy, 
średniowieczne. Ministerstwo zwróciło 


się z ostrzeżeniem do rodziców, którzy. 


i 


zuje się, że wiele szkół prowadzonych 
fest przez ludzi, nie posiadających ża” | 
dnych kwalifikacji i traktujących je 
jako źródło łatwego dochodu. Kupują | 
tanio pierwszą lepszą ruderę, stare me | 
ble i urządzają szkołę. 


Gdy wejdzie w życie nowa ustawa 
szkolna, przygotowywana prrez minl- 
etersiwo — wszystkie szkoły angłel- 
skie poddane będą surowej weryfika- 
cji i duża ich część ulegnie zamknię- 
elu. (dr) 


DOM FRANCIS DRAKE A 


MIEŚCIE Devon w Anglii po- 

wstanie prawdopodobnie w nie- 
długim czasie nowy ośrodek kultural- 
ny: muzeum ludowe, poświęcone sztu- 
ce regionalnej oraz pamiątkom zwią- 
Francis Drake'a, an- 
gielskiego bohatera narodowego, który 
mieszkał w Devon. W jego właśnie 
domu powstać ma muzeum. Fr. 
Drake był w włeku XVI. Objechał do- 
koła niemal cały śwłat, został przez 
królową Elżbietę mianowany admira- 
tem i imię jego otoczone jest aureolą 
romantycznych przygód, W morskiej 
historii Wielkiej Brytanii zapisał się 
Drake jako wielki reformator. Wpro- 
wadził nowe rodzaje okrętów i broni 
morskiej. (dr) 


MAPA PRZESTĘPCZOŚCI 


ANGIELSKIM Scotland Y ardzie 
(policja śledcza) wprowadzono 
rejestrowania prze- 
stępstw. Zainstalowano mianowicie of- 


itp. Te obra- 


zuje nagły wzrost wypadków kradzie- 


ży torebek damskich w danej części » 


kraju czy dzielnicy miasta? 
miast wyslana zostaje 


Obecny stan policji w Anglii wyra- 


co wyższa od przedwojennej, a przy- 
czyną wzmocnienia policji jest wzrost 
przestępczości w okresie powojennym, 
wywołany ogólnym zdemoralizowa- 
niem. Na wzrost ten wpływa również 
racjonowanie artykułów żywnościo- 
wych t przemysłowych, co daje pole 


f minuty, to już się ludziska dener- 


|, Rokowania toczyły się opornie, rząd 


śle-|] 


PRETEC EEEE T TEE 4 


EEOSE TE TTE CEEP TATY ZEE DANY > AOD 


„ROBOTNIK, 


menearen 


Nr. 286 


Widmo powszechnego strajku nad Francja 


Paryż bez metra, bez autobusów, bez tak 


Paryż, 16 października. 
ACZĘŁO się już- w niedz'elę. 


| 


Z 


Przyjechałem z Warszawy na 
Paryżu zaczynają jeździć końmi! A 
benzyna skoczyła ma czarnym ryn- 
ku o 100*/e; litr już przekracza 200 
franków, 


niż w Kopenhadze. Jadą na rowe- 
rach robotnicy, ekspedientki sklepo- 
a te nieliczne, które się pojawiają we, siwi i brodaci emeryci, paniusie | 
na horyzoncie, są natychmiast oblę-| na targ, studenci. Z zazdrością przy- 
żone przez podniecony  tłumek.| glądają się posiadaczom rowerków 
Przed przystankami autobusów dłu-| z motorem, a już niemal z nienawi- IM 
gie ogonki. ścią motocyklistom. 

Schodzę do metra. Wisi tablica: Jadą jakieś lilipucie 'samochodziki 
„Częściowe ograniczenie ruchu. Po-| na trzech kołach. 
ciągi na tej linii chodzą co pół godzi.* Skąd się to wszystko wzięło? Ano, 
ny“. Przecieram oczy. Co pół godzi- powyciągali Paryżanie z piwnic I ze 


dworcem i nie bardzo rozumiem, co; 


|Unieruchomienie metra 
AŁO biur, mało sklepów, bardzo 
mało fabryk rozpoczęło w tym 
dniu w Paryżu normalną pracę. 
Trzeba zrozumieć, czym jest dla Pa- 
ryża unieruchomienie metra ! auto- 
busów. Tylko ci, którzy w Warsza- 
wie 1939 roku i 1945 roku wędrowa- 
ll piechotą z Żoliborza na Mokotów, 
a z Pragi na Wolę „mogą mieć o tym 
jakieś pojęcie. Z jedną poprawką — 
proszę dystanse pomnożyć przez trzy, 
przez cztery. 

Mimo to, humory są jeszcze dosyć 
pogodne. Sytuacja bawi 


fa 


strajkujących. Wszyscy pracujący 
wiedzą, jak słuszne były żądania, 
wszyscy odczuli na własnej skórze o- 
strą zwyżkę cen w przeciągu ostat- 
nich paru miesięcy. 


częło być we środę. Rząd chwycił się 
drakońskich środków. Nic to, że zmo 
bilizował auta, autobusy i ciężarów- 
ki dla przewozu ludności. W porząd- 
ku. Nie to, że sprowadził w tym sa- 
mym celu samochody wojskowe. Nic 
to nawet, że zaczęto w Paryżu i na 
prowincji rekwirować pojazdy. Ale 
jednocześnie policja rozpędziła pikie- 
ty wystawione przez komitet straj- 


tobusów dyskutują na stacji Saint 
Lazare 
ny? Metro? Normalnie, jeżeli na po- strychów te wszystkie przedziwne po- 
ciąg trzeba czekać dłużej, niż trzy | jazdy, których używali podczas woj- 
ny i w pierwszym powojennym, bez- 
benzynowym okresie. No 1 jadą. 
Kupuję parę gazet. Pod wielkimi| Szofer taksówki, którą sam nie 
tytułami wiadomości o częściowym wiem, jakim cudem złapałem, kręci 
strajku metro. Związek siopio he POIA 1 sił: pod own ny 
aszynistów kolei zjemnej żąda — Wszystko zakorkowane. z 
Sadari płac. Ak w ramach | cu Inwalidów stałem pół godziny. Tu 
przewidzianych i dopuszczalnych; znów nie można wyjechać. Już się 
przez ustawę. Rząd odmówił. Zwią-! zdarzają wypadki, Policjanci dosta= 
zek uchwalił strajk. Związek zda-; ją szału. O, o, — wykrzykuje nagle j 
wałoby się malutki „liczący zaledwie | podniecony — widzi pan, konie! W 


około 1000 członków. Strajk tylko į 


częściowy. N 0 


Strajkujący konduktorzy au 


metra. Ale jednocześnie — wystoso- 
wano apel do „ochotników“ o powrót 
do pracy. Ale jednocześnić obiecy- 
wano „żółtym“ — łamistrajkom — 
600 fr. za dzień pracy przy kierow- 
nicy, 600 fr. dziennie. Mój Boże! Naj. 
bardziej wygórowane żądania straj- 
kujących kierowców 
kiej kwoty. 


wują. 


E wy wynalazek 


W poniedziałek było jeszcze gorze!. 


był nieustępliwy. Pociągów kurso- 
wało coraz mniej, wszystkie straszli- 
wie przetłoczone. Pod naporem tłu- (Korespondencja własna „Robotnika”) 
mu lecą szyby, kogoś stratowano. i PINSEN 

W godzinach wieczornych skąpej “rog Berlin, w październitu. 

EEEE szczęd.| Jest rzeczą powszechnie znaną Í na- 
światła podziemnych wejść (oszcząĆ | wę zrozumiałą — zważywszy sytuację 
ności na prądzie) oświetlają dumy w jakiej znalazły się Niemcy po woj- 
stojące cierpliwie przed zamknięty” | ię — że kraj ten jest najbardziej sko- 


kłą padlinę, albo o mięso chorych or 
rząt. W ubiegłym roku wstrząsnął 
wszystkimi w Berlinie fakt sprzedaży 
ludzkiego mięsa w jatkach miejskich. 
Nie tylko berlińczycy, ale nawet alian- 
ci w klubach wojskowych przez kilka 
tygodni stali się przymusowymi jaro- 


mi kratami. i 
rumpowanym organizmem gospodar- 
Metro paryskie przestało kurso-įczym na Świecie. Stolica Niemiec — szami. ` 
Podobnie ma się sprawa z rozmaity- | 


wać. Berlin jest dziś ośrodkiem światowe- 
Już nie tylko o taksówce nie mA |go „czarnego handlu“. Wszystkie nie- 
co marzyć. Tylko szczęśliwcy i baT- ||egalne transakcje walutowe, skup cen- 
dzo cierpliwi mogą się dostać do au- |nych nieraz surowców, fabrykatów — 
tobusów. Krwiobieg Paryża został, od pończoch zaczynając, a na wyro- 
sparaliżowany: bach złotniczych kończąc — koncen- 
3 trują się dziś w Niemczech. Mimo re- 
Niepokojące wiadomości |kyjzycj i reglamentacji oficjalnej — 
TORKOWE dzienniki przynoszą Niemcy są nadal w stanie zaopatry- 
W niepokojące wiadomości. Zresztą! wać Europę w cenne towary. Oczywi- 
po co dzienniki? Wystarczy spojrzeć ście, że liczyć się również należy z 
na ulice. Nie ma autobusów, ani jed- | niebezpiecznymi falsyfikatami. W Niem- 
nego. Prasa podaje, że do strajku | czech d- $ sprzedaje się fałszywe ban- 
pracowników metra przyłączyły się | knoty wszystkich banków emisyjnych, 
autobusy. Rząd odmówił rokowań.|jak również trującą żywność, bezwar- 
Premier Ramadier wygłosił dziś, | tościowe produkty chemiczne i tłuszcze 
wczesnym rankiem przemówienie ra |7 padliny. 
diowe, utrzymane w niezwykle 
gwałtownym tonie: „Nie może być, Ludzkie mięso 
mowy o żadnych pertraktacjach, do- 
póki trwa strajk... Ci, którym się 
zdaje, że za dni strajku się płaci, 
przekonają się, jak się mylą!“ X 
Strajk maleńkiego związku zawo- 
dowego przekształcił się w poważny 
strajk transportowy. CGT (Confede- 
ration General de Travail — odpo- 
wiednik Komisji Centralnej Związ- 1 
ków Zawodowych) solidaryzuje się| go uboju. Często też chodzi tu o zwy- 


ze strajkującymi i obejmuje nad ni- 
Toaleta 


ml opiekę. Opieka bardzo cenna 1 
pałacu 


ml „olejkami aromatycznymi“, przy- 
prawami kuchennymi itp. pomocami 
oszczędnej gospodyni. Niemcy, przy- 
zwyczajeni w okresie hitlerowskiej go- 
spodarki do wszelakich namiastek, 
„ersatzów" i „środków zastępczych”, 


Napisał 


Marian Podkowiński 


padają teraz ofiarą przewrotnych fa- 
brykantów. Większa bowiem część tych 
wyrobów chemicznych pochodzi z pro- 
duktów węglowych o wielkiej mocy 
toksycznej. Jak pisze pewien dziennik 
niemiecki na marginesie licznych wy- 
padków śmiertelnego zatrucia produk- 
tami spożywczymi, „jeśli otworzy się 
dziś śpiżarnię niemieckiej gospodyni, 
liv uderzy nas zapach kwasu pruskie- 
jgo, pochodzącego z tuzina buteleczek, 
|podczas gdy różne pastylki i proszki 
| zapełniają wszystkie kąty kuchni“. Na 


morach, na ewentualny użytek sza- f A 
| brającego mieszczanina. Towar ten, stolikach i komodach znajdziemy uni- 
i a (nseckiej moednisi reklamowane  „kra-, 


| iści tą! 
i pochodzi oczywiście z niedozwolene tmy“, które składają się w wiekszości| 


'z tych samych składników, co pasta . 
do obuwia lub zaprawa do podłóg. 
Jedyną różnicę stanowi opakowanie. 
Badanie alkoholowego płynu do płu- 


Na wsi niemieckiej daje się zauwa- 
| żyć niechęć do normalnego handlu; je- 
|dynie handel wymienny wchodzi tu w 
rachubę. Znaczne ilości tłuszczu oraz 
'mięsa wędzonego trzyma się w ko- 


pożądana. Ramadier zaatakował o- 
stro — w konsekwencji SFIO — par- 
tia socjalistyczna zwalcza strajk. | 

Ulice Paryża przedstawiają nieco- 
dzienny widok. Chodniki zatłoczone 


przez dodanie alkoholu drzewnego. 


Oczywiście, że zdarzają się 1 dobre 
wyroby; zasadą jednak nadal jest tru- 


R dni > 
poda mz a s pęta M jący „ersatz“, nawet jeśli chodzi o le-, 
przedwojennych czasów. A obok sa- królewskiego karstwa. Nieuczciwi aptekarze pakują 
sd) hcecie. 
mochodów.. Wszystko, sog cacen yera“ czy „Mercka“ produkty, które 


nic nie mają wspólnego z reklamowa- 
ną zawartością. Jednakowoż znaczna 
ilość tych falsyfikatów idzie z powo- 
dzeniem na zagranicę, m. in. i do Pol- 
ski, kanałami „inicjatywy: prywatnej”. 


Zachodzi jednak pytanie, co się dzie- 
je z przydzielonymi surowcami, które | 
fabrykanci niemieccy otrzymują dla | 
swych przedsiębiorstw i które często 
pochodzą ze źródeł alianckich. Sprawa 
jest prosta: surowce te Niemcy sprze- 
dają na „czarny rynek“, osiągając 
znaczne dochody z tych „dostaw“. Nie 
mogą oni bowiem pogodzić się z my- 
ślą, że „takie skarby“ mają być sprze- 
dawane po cenach reglamentowanych 
ludności niemieckiej. Dla przykładu 
podam: buteleczka „Perpuratu* Knolla 


kupić ją może w tej cenie chyba tylko 
oficer wojsk okupacyjnych, jeśli po-| 
woła się przy tym na cennik. Niemiec; 
musi zapłacić 30 marek, jeśli aptekarz | 
nie zażąda wręcz żywności. I tak dzie- 
je się z każdym produktem, nawet je- 


Pałac królewski Buckingham w Londynie przygotowuje się do 
uroczystości, związanych z otwarciem parlamentu brytyjskie- 
go i ślubem następczyni tronu 


Paryżan. : 
Nastroje są bardzo przychylne dla ` 


Ale naprawdę nieprzyjemnie za- | 


kowy przed remizami autobusów 1: 


t 


jag 


a. a NE O AO a 


Korespondencja KAROLA MAŁCUZYŃSKIEGO z Paryża || 


|, Po ulicach kursują zwiększone pa- 
trole policji. Przed gmachami rządo- 
wymi straż i wojsko. Komunistyczny 
(dziennik „Humanité“ donosi o przy- 


| gotowaniach zmierzających do are=' 


! sztowania przywódców strajku 1 
związków zawodowych. Krążą wia- 

domości o projektowanym werbunku 
| przymusowym do pracy. 


Protest związków 

RASA wieczorna odzywa stę już 
| w innym tonie. Sytuacja jest po- 
| ważna, Związki zawodowe protestu- 
„ją zdecydowanie przeciwko niele. 


sówek 


Paryżanie czytają, dyskutują f.s 
wciąż chodzą pieszo. Już czwarty 
dzień. Historia przestaje być zabaw- 
na. Tu już, moi drodzy, nie chodzi © 
' politykę, a po prostu o zelówki 1 © 
zmęczone nogi. Po kilkanaście kilo- 
metrów dziennie, to nie fraszka, 

A przecież 1 teraz nawet trudne 
' doszukać się na paryskiej ulicy na= 
' strojów nieprzychylnych dla strajku, 
Przed remizami odbywają się wiece, 
| pracownicy autobusów i metra roz- 
mawiają z ludźmi. Na murach Pary= 

ża CGT i Związki rozklejają odezwy, 
jtłumaczące ludności swoje żądania, 

oskarżające rząd o wywołanie kom 
, fliktu przez nieustępliwą. postawę, 
„a chociaż policja zrywa afisze (!) = 
Paryżanie zdążyli przeczytać. 


` galnym, antykonstytucyjnym repre-; 


isjom. Na jutro zapowiedzieli 24-go- 
| dzinny, protestacyjny strajk taksów- 
karze Paryża. Nie będzie nawet tak- 
sówek. Grozi strajk kolejarzy. Od 
jutra ma porzucić pracę marynarka 
handlowa. Robotnicy fabryk Renault 
' obradują, Pracownicy gazowni 1 ele- 
'ktrowni zażądali 11*/e podwyżki płac 


' pod groźbą natychmiastowego straj- 


' Czwartek rano potwierdza te przy- 

puszczenia. Wszystkie porty francu- 
skie z wyjątkiem Bordeaux stanę!ły. 
Stanęły koleje w koloniach, Prawico- 
iwy. dziennik „Figaro* sygnalizuje 
' groźbę strajku górniczego w Deca- 
zeville. 

W Paryżu stoi metro, nieczynne Są 
autobusy, nie ma taksówek. Rząd się 
zaciął, nie chce pertraktować przed 

' wznowieniem pracy. 

Nad Francją rozciągnęło się wid- 
mo strajku powszechnego. 

W prasie wrze gwałtowna polemi- 
ka. Wszyscy chcą. „zbawiać republi- 
ike i wolność" tylko każdy na inny 
' sposób. Sypią się zarzuty: „Na rozkaz 
| Moskwy!" „Na rozkaz Ameryki 1 
! Marshalla", „Komuniści paraliżują 


nie- sięgały ta- , życie Francji", „Reakcja łamie pra- 
. 


wa robotnicze i związkowe”, 


niemiecki 


„Szary“ rynek obok „czarnego“ 


4i jest wyrabiany w fabrykach po-| 


pieranych gospodarczo 


przez okupan- 
tów. ż i 


Wypadki zatrucia 
Bardziej `  prżewrotni 


sprzedają 
agentom czarnego rynku, a sami pro- 


fabrykanci 


dukują niebezpieczne trucizny po ofl- 


cjalnej cenie. Wtedy 1 wilk jest syty A 
i owca cała... chyba, że nagle umiera | 


„z nieznanych przyczyn“, jak to czę- 
sto notuje ostatnio prasa niemiecka. 
Wypadki zatrucia są wprost nagmin- 
ne | nikt się nawet temu już nie dzi- 
wi. ( 

Oczywiście, sytuacja jest ciężka, 
gdyż trudno dziś zmusić ludzi, aby 
sprzedawali swoje wyroby po regla- 
mentowanych cenach, skoro sami mu- 


„czarnych“ cenach. Coraz częściej 
więc — jeśli chodzi o element bardziej 
solidny w przemyśle czy  kuplectwie 
niemieckim — mamy .do czynienia z 
t. zw. „szarym rynkiem“. Transakcje, 
które odbywają się na granicy pomię- 
dzy „czarnym“ i „białym“ rynkiem, 
niedozwolonym 1 dozwolonym, nazy- 
wają się w Berlinie „szarymi“. Na 
pewno nie ma — pisze „Wirtschaftszel- 
tung“ — ani jednego przedsiębiorstwa, 
które by nie korzystało w jakikolwiek 
sposób z „szarego“ rynku. 

< Różnica zaś między czarnym, 8 SZa- 
rym rynkiem polega na tym, że pie- 
niądz na „szarym rynku“ traci swoją 
funkcję, jako ogólnie przyjęty środek 
wymiany. Pewne objawy tego rynku 
można było zaobserwować w Niem- 


| czech już podczas wojny, chociaż mar- 


kania ust wykazało, iż fałszowano go | ka miała jeszcze wtedy swą wartość. 


Wraz z upadkiem Trzeciej Rzeszy, roz- 
począł się wyścig o takie przedmioty, 
jak np. papierosy, kawa, tłuszcz, któ- 
re powoli zastępowały pieniądz. Cechą 
„Szarego rynku* jest przeprowadzanie 
wymiany według parytetu przedwojen- 


po prostu do dawnych opakowań „Ba- , nego, a jak pisze cytowana „Wirtschaft- | 


szeitung”, nie można tu prawie stwier- 
dzić kształtowania cen wedle obecnej 
wartości pieniądza, w zupełnym prze- 
ciwieństwie do prawideł „czarnego“ 
handlu“. 


| Ponieważ w chwili obecnej istnieją | 


w administracji niemieckiej silne ten- 
dencje do ulegalizowania obrotów to- 
warowych na „szarym“ rynku, należy 


|tu dodać, że bez „czarnego“ nie mógł- 


by oczywiście istnieć i „szary“ rynek. 
Szabrowniczy bowiem handel zaopa- 
truje w konieczne towary „szare“ 
transakcje, które są przyczyną zupeł- 
nego upadku waluty niemieckiej, a tym 
samym ruina klasy pracującej; bory- 
kając się z głodowymi pensjami, przy- 
patruje się ona obu rynkom, jak głod- 
ny pies pogryzionej kości. Robotnik i 


kosztuje oficjalnie 1.75 RM. Jednakże | inteligent niemiecki nie posiada już 


dzisiaj ani towarów, ani też pieniędzy, 
aby móc podążać za skokami cen, 
kształtujących niemiecki rynek bandło- 
wy. Zadawala się więc lichymi przy- 
działami oraz namiastkami fałszerzy 
żywności. 


surowce po słonej cenie | 


szą nabywać niezbędne artykuły po 


(Lekkie odprężenie 

f 

i CHWILI, gdy piszę tẹ kores- 
i pondencję, w czwartek wieczór, 
nastąpiło lekkie odprężenie. Rząd 
trochę zmiękł, Drakońskie metody 
zawiodły, A nawet odniosły nie zw 
mierzony skutek. Mały, fragmenta- 
ryczny strajk przeobraziły w olbrzy= 
mią akcję solidarności robotniczej, 
obejmującej coraz szersze połacie 
kraju. Ostatnie wydania wieczornych 
dzienników doniosły o pierwszym 
sukcesie, Pracownikom elektrowni 1 
gazowni przyznano zgodnie z ich żą= 
daniami 11% podwyżki. Związek za. 
wodowy maszynistów metra głoso- 
wał dziś w południe t jest gotów 
przystąpić jutro do pracy. Ten sam 
„związek, który rzucił pierwszy ką- 
|mień, Fale poszły daleko. 

$ Ito może jest najistotniejszy mo” 
ment w całej tej historii: szybkość, 
'z jaką pozornie drobny epizod straj- 
kowy ogarnął tak wiele odcinków 
życia francuskiego. Grunt musłał być 


Eo 


onstranci na ulicach Paryża 


podatny. Kropla może przepeł 
nić tylko bardzo pełne naczynie, 
Prztyczek w nos wywróci tylko o- 
sobnika o zachwianej równowadze. 


Właśnie „równowaga“. Politique 
d'equilibre— „polityka równowagi“—- 
fetysz powojennej dyplomacji fran- 
cuskiej. 

W przededniu wyborów samorzą” 
dowych Francję ogarnęła fala straj- 
ków. A Paryż chodzi pieszo, 


Na pólkac 
księgarskich 


WYDAWNICTWO 
ZACHODNIE 


Stefan Sulima — „Ziemia odnale- 
zionych przeznaczeń”, okładkę proe 
jektował art. mal. Al, Krakowski, Por 
znań 1947, str. 221, 

Autor pisze w przedmowie, że „Zie- 
mia' odnalezionych przeznaczeń” pra- 
gnie zwrócić uwagę rzesz miłośników 
ojczystego kraju na Mazury, War- 
mię i Powiśle, jako na świat wielkiej 
wakacyjnej przygody, społeczeństwu, 
mimo świadomości brakujących w 
cyklu ogniw i szerszych  horyżon* 
tów, przybliżyć przedmiot godzin 
|sajszczerszych zainteresowań i troski, 
|piszącym wskazać cel owocnych, pio 
nierskich wysiłków”. 

„Książkę urozmaicają liczne ilustra- 
cje. { 

Leszek Gustowski, „Szozecinę 
fakty i liczby”, okładkę projektował 
art. mal. Al. Krakowski, Poznań 1947, 
str. 221, 

Autor, opierając się na materiale 
dokumentarnym į faktycznym, uzasad 
nia tezę, że Szczecin był w niemiec- 
kim organiźmie państwowym  por- 
tem upośledzonym, nie miał bowiem 
za sobą naturalnego zaplecza polskte- 
go. 

Inaczej sprawa przedstawia się 
dziś, kiedy Szczecin jest głównym 
portem Śląska. À 

Książka Gustowskiego zawiera licz 
ne tabele, mapki į diagramy, a także 
wiele materiału, po który chętnie 
sięgnie każdy, kto interesuje się pol- 
skim morzem, polskim handlem za- 
granicznym i poiskimi portami, 


"= Nr. 296 


iy TERATUR 
SZTUKA 


uk Karad icz 


ojciec literatury 


" TO lst temm toczyła słę| go do literatury ł zreformowa” 
wśród Serbów walka kultu* |nie pisowni języka serbskiego. 
galna, której wynik miał dla kul-| Wuk Karadżicz urodził się w 
bary wszy narodów jugo-|1787 roku w Trszyciu (Szuma- 
słowiańskich a w pierwszym dia). Jako 17-letni młodzieniec, 
med dla kultury serbskiej, €- | brał udział w pierwszym powsta 
e znaczenie. Z jednej |niu serbskim przeciwko Tur 
$trony — oderwana od ludu in* |kom. Był samoukiem — tylko 
teligancja, z aparatem państwo” | przez krótki okres czasu uczęsz- 
wym i hierarchią kościelną NA |czał do szkoły klasztornej. Po u” 
e, broniła suprematu języka |padku Serbii w 1813 roku udał 
ścielno - słowiańskiego i nie” |sję do Wiednia, gdzie poznał 
zwykle skomplikowanej piSOW*|słynnego slawistę Kopitara, z 
pochodzenia Słoweńca. Dzięki 
wpływom znakomitego uczone- 
go poświęcił się bez reszty pra- 
cy literackiej. Przez pewien cza$ 


mi, z drugiej zaś — grupa pisa- 
gzy postępowych, na których cze 
le stał Wuk Karadżicz, walczyła 
o wprowadzenie języka ludowe- 


(Rosji, ale większą część życia spę 
idzł w Wiedniu, gdzie zmarł w 
11864 roku. 


, p ERWSZA książka Karadżi- 
| cza wyszła w r. 1814. Był to 
zbiór pieśni lndowych. W tym 
samym roku wydał gramatykę ję. 
zyka serbskego, którą późnej u- 
lzupełnili jego uczniowłe. r. 
|1818 ukazało się fundamentalne 
dzieło Karadżicza „Słownik serb 


UK TRIUMFALNY 
Ł ŁEMARDYC 


* 
ZWONY 


L ARAGON ej d 

po ski”, nazywany powszechnie 

* serbską encyklopedig narodową. 

Słownik ten stanowi punkt 

PEY arosawa zwrotny w dziejach rozwoju ję” 
s% 


zyka literackiego i pisowni serb- 
skiej, w której Karadżicz znacz- 
nie uprościł znaki literowe. Po- 
za zbiorem płeśni ludowych, wy- 


LJ 
IMIE YStŁEŃKA 
BOY. ŻELEŃSKI 


dał Karad serbskie opowia* 
k dania i przysłowia ludowe oraz 
ON KICHOT szereg rozpraw krytyczno- pole- 


M CERVANTE 
Apat R 


"przeciwników. Szczepól- 


s AGYOW 


SKAWYO WIEDZA | 


Polska za granica 


NUMER POLSKI „FIERA 
LETTERARIA” 
Nr. 39 włoskiego tygodnika Hte- 
gaczo - artystycznego „Fiera Lette- W OSLO 
faria“ poświęcony jest prawie w ca-| W Oslo cieszy się od dłuższego cza 
łości współczesnej kulturze polskiej. | su dużym powodzeniem komedia Ju. 
Numer zawiera przekład noweli Iwa. | liana Popławskiego, grana nas 
szkiewicza „Koronki weneckie” oraz) przed wojną pt. „Mała Kitty i wiel- 
przekłady wierszy Słonimskiego, Ja.| ka polityka". Prasa norweska przy- 
struna i Przybosia. Współczesną po. | jęła sztukę polskiego autora hyziczzcg 
wieść polską omawia Kazimierz Cza. | stycznie, podkreślając jej. walory 
chowski, poezję — Luigi Cini, dra- | sceniczne i aktualność. Sztukę reży- 
mat — Simone Luci, muzykę serował jeden z czołowych reżyse- 
Henryk Swolken, malarstwo — Jó-| rów norweskich Toralf Sandó. Głów į 
zef Jarema. W numerze mamy rów- | ne role grają Nanna Stenersen, Ar- ; 
nież m. in. przegląd polskich pism | ne Bang - Hanssen i Erling Drangs-, 
literackich. holt. $ 
Polski numer „Fiera Letteraria“| KONCERT MUZYKI POLSKIEJ 
wyposażony jest w bogaty materia? W WENECJI 
fotograficzny i ilustracyjny. w Wenecji odbył się koncert daw- 
nej muzyki polskiej, zorganizowany 
ANGIELSKA KSIĄŻKA w ramach dorocznego Międzynaro- 
O CHOPINIE dowego Festiwalu Muzycznego. Chór 
W Londynie ukazała się biografia | śpiewaków. Bazyliki Watykańskiej 
Chopina, pióra muzykołoga angiel | pod dyrekcją Mateusza Glińskiego 
skiego Arthura Hendleya, oraz soliści wykonali utwory: Sza- 
Biografia angielska zawiera m. in. 


motulskiego, Gomółki, Szarzyńskie- 
kilka nieznanych dotychczas listów 


go, Żeleńskiego i Różyckiego. 
Iwan Cankar*) 
„Ojczyzno, 
ty jesteś jak zdrowie!“ 


Piętnaście lat Giuro nie widział oj- 
czyzny. 


dują się w zbiorach autora, 
SUKCES POLSKIEJ SZTUKI 


Raz, gdy Giuro podniósł rękę, aby 
zetrzeć rękawem pot g czoła, zatań- 
Chłopak krzepki i zdrowy, spragnio | czyły nagle przed nim maszyny, jak 
mi „pu -proia Sri z ywa gdyby jk i ow ma parki 
racę znalazł, szczęścia — n ete. się w o, a gdy ukląki na ziemi — 
Bory miał szerokie, więc "a brze | czarna krew buchnęła mu z aE 
mię, jakie Bóg nań włożył. — Co się stało? — zapytał kolegi. 
Zaledwie dobrze rozejrzał się w ko-| — To jest koniec, bracie, koniec! — 
fo, wstąpił do nowej fabryki na krań- | odpo: iedział kolega. 
cach wielkiego miasta i tam PR j Ę krótce, zdaje mi się, będziesz 
przez lat piętnaście, a nawet. trochę | fu wypoczywal... 
dłużej. Rano, gdy dniało, szedł do ta-| — Jak to: wypoczywał? 
bryki, wieczorem, gdy się ściemniało,| — Eh, przyjacielu! piętnaście lat i 
prar n z ge prania wę zp mA ya e aeia pipi w sag GN pa 
. Zawsze, kiedy wracal z rykt,| krople krwi — to nie żarty. a pój- 
elalo jego było uboższe o trzy krople dę za tobą, | wszyscy pójdziemy — 
krwi: jedną kroplę kT ud silne ma*| któżby z: boys Pracówałeś, na- 
szyny, druga kropla gubiła się w czar-| pracowałeś się, no — to umieraj! 
nym pyle, trzecia zaś tonęla w wódce.| — Jeśli trzeba umierać, posłucham 
— powiedział Giuro, wyszedł ; więcej 
*) Najwybitniejszy prozaik  połu-| do fabryki nie wrócił, 
dniowej Słowiańs y. Ue. w r.| Póki pracował, nie czuł } nle my- 
1676, zmarł w r. 191 dal e tym, że młoda sile wylewa się 


przebywał na Wegrzech i wj 


czości, Wur eoa i. 
ego ttu T [Eożgawezrm I History 


Chopina do K. Pleyela, które znaj- |kich į w dużym 


R 


WUK KARADŻICZ 


wałane ra klasyczny przykład |wego w literaturze jugosłowiań- 
skiej. Zrwycięstwo to jest w 
zwycięstwem 


języka ludowego. Tłumaczenie 


młcznych, w których zwalcza to ukazało się w 1847 roku. 


ROBOTNIK” 


serbskiej 


W Polsce bawi 


delegacja pisarzy 
[fugosłowianskie 


pierwszym 


Wuk Karadżicz był: tym, któ-, Wuka 
dzięki swym pracom. języ”. 


pm == 
współ- 
czesną kulturę serbską, pod serb- 
ską kulturę narodową. 
Uprzęstępnił on literaturę 
ludowi, co znacznie rozszerzy- 
ło krąg odbiorców litera 
stopnłu pod- 
niosło poziom kulturalny serb- 
skich mas ludowych, Druga wie 
kopomną zasługą  Karadżicza 


+ u 
A i ak 


[Marian Piechal 


Str. 5- 


amoena 


Pisarz i Państwo 


7 jednym s numerów „Katai 
ey“ Seweryn Pollak poruszył kwe-; 
stię niczmiernej doniosłości: stosun- | 
ku państwa do pisarzy. Sprawa ta 
przybiera formy wprost gorszące w 

© praktyce stosowanej przes urzędy 
wobec pisarzy. Wiadomo, że po- 
* szczególny urząd czy urzędnik nie 
działa z wlasnej woi lub podług 
własnego „widzi mi się“, lecz opiera 
sią na odpowiednim przepisie, ©- 
kólniku albo instrukcji, Chodzi o to, 
że te przepisy, okółniki i instruk- 
eje — wbrew uroczystym zapewnie- 
niom twórców manifestu PKWN-u 
e odpowiedniej opiece państwa nad 
pisarzami — mie zawierają żadnej 
wskazówki w odniesieniu de pisa- 
rzy. Prawnie nie ma pissra żadnego 
przydziału społecznego 1 jest trak- 
towany na równi s pasożytniczym 
próżniakiem, bez okześlonej funkcji 
w machinie apołecznej, jest zupeł- 
mym zerem w hierarchii ważnych 
państwowych, czynności, skoro pañ- 
stwo ignornie całkowiete jego lstnie- 
nle | nie przewiduje dla niego ta- 
dnego paragrafu w swych ustawach. 

W traktowaniu pisarza przez pań- 
stwo, którego konkretnymi przedsta- 
wicielami w praktyce codziennej Bą 
urzędy | kh funkcjonariusze, ni- 
ezym on Się mie różni od świado- 
mie unikającego pracy paskarza lub 
szabrownika, I pisarz nie „pracuje“ 
w potocznym tego słowa znaczeniu, 
bo nie zajmuje Żadnej oficjalnej 
posady, 1 oni nie pracują, a Żyją x 
„machlojek* 1 ciemnych interesów. 
Oto w pobliże jakiego sąsiedztwa 
spzda pisarz, gdy urzędnik państwo- 
wy zechce nań spojrzeć a wyżyny 
obowiązujących go ustaw, przepi- 
sów, okólntków i instrukcyj. 

We wspomnianym wyżej artykule 
Poliaka chodzi © zarejestrowanie 
przez pisarza aparatu radiowego, 
tak przecież niezbędnego w każdej 
pracy publicystycznej, a więe i H- 
terackiej. Między pisarzem a urzęd- 
nikiem w okienku pocztowym wy- 
wiązuje się następujący, bardzo cha- 
rakterystyczny, dialogi 

— Niech pan okaże zaświadczenie 
pracy. ù 


F roszę bardzo. 

Tn pisarz pokazuje urzędnikowi 
legitymację Związku Zawodowego 
Literatów Polskich. 

— To nie jest dowód pracy. To 
jest tylko dowód, że jest pan człon- 
kiem związku zawodowego. 

— lnnege dowodu pracy nie 


— Jakto? Przecież udowadniam 
panu, że jestem literatem! 

— Na tej podstawie nie może pan 
korzystać z ulgowej oplaty., Pracuje 
pan u siebie | Ha siebie. Pańska 
praca nie posinda znaczenia ogólne- 


go 
— Przecież właśnie praca Ite- 
racka posiada znaczenie ogólne. 
— Nie my e tym sądzić będzie- 
my., Może historia... może naród.- 
Zresztą mamy wyraźne okólniki Mī- 
misterstwa... 


Ten stereotypowy dialog powtarza 


kiem, I trudno byłoby majtęższemu 
kazuiście rozstrzygnąć, po tzyjej 
stronie jej słuszność, bo 1 pisarz f 
urzędnik, każdy ze swego punktu 


` widzenia | poczucia obowiązku, ma 


ją rację. 
Któż więc nie ma racji? 
Racji nie ma Państwot 


Państwo, które sprecyzowało kon- 
kretnie rolę społeczną pisarza | jey 
go twórcze znaczenie dla marodu, 
powinno także wyznaczyć mu okro 
ślony konkremie przydział apołecz- 
ny, tak chociażby jak emerytom, 
zdymisionowanym oficerom, inwali- 
dom lub tym podobnym, Wolimy 
nawet takie peryferyjne stanowisko, 
ale określone społecznie — od sta- 
nowiska zrównującego nas z pago- 
żytniczym  szabrownikiem, paska- 
rzem lub innym podobnym, Świado- 
mie i zawodowo próżnującym mie- 
błeskim ptakiem. Pisarz mio może. 
być doczepiony de społeczeństwa, 
jak kwiatek do kożucha, Pisarz nie 
może być ani nad narodem, ani pod 
narodem, ale w narodzie! Aby raó 
być w narodzie, pisarz musi mieć 


określony przydział społeczny. Musi 


być traktowany w mrołeczeństwie 
jako siła żywa, podobnie jak np. 
zecer, który mu książki drukuje, 
albo nauczyciel, który jego książki 
czyta! 

Sądzę, że już czas wielki, aby tą 
sprawą zajęły stę 1 jak należy ją 
rozstrzygnęły odpowiednie czynniki, 
nie tylko ku obopólnemn zzdowole- 
niu pisarzy i urzędników, ale dła 
zapobieżenia kompromitacji na ze- 
wnątrz: że w demokratycznym pań- 
stwie ludowym nie ma określonego 
społecznie miejsca dla pisarzy! Chy- 
ba, że rostanie ambasadorem, radcą, 
posłem lub innym dygritarzem! Ale 
w takim razie, kto będzie pisał 
książki i tworzył tzw, kulturę? Wy- 
socy Urzędnicy wszystkich resortów, 
odpowiedzialnych za ten stan rze- 
czy, zastanówcie mię nad tym! Czas 


papper, E 


o literaturze jugosłowiańskiej 


Wśród pisarzy i plastyków jugo-;cych się u nas książek są niedawne  Ustaszi. pt. „Jama”, Chorwat, któ: 
słowiańskich, którzy ną zaprosze-|cierspienia i bohaterska walka na- TY zginął zamordowany przez czet- 
mia ministra kultury 4 sztuki przy- | rodów Jugosławii o wyzwolenie, jak ników, następnie Skender Kulejno- 


x byli do Polski, znajduje się znanajrównież zagadnienie 
jest fakt, że Serbowie i Chorwat" |poetka serbska Desanka Moksyme-| kraju. 


ci przyjęli dzięki niemu jedno-|wicz, laureatka jugosłowiańskiej 


lity język literacki. 


chodzą w roku bieżącym 100-ną 
rocznicę zwycięstwa języka ludo- 


Stemple 


sauczukowe=— 
netalowe == kje- 
szonkowe — szyl- 
dy emallowa- 
ne, mosiężne—tra- 
wione — numerki, 
szablony — piom- 
bowuice 


M. CHMIELEWSKI i S-ka 


Warszawa, ul Marszałkowska 48 


s clala coraz cieńszym  strumlentem. 
Teraz siedział bez roboty na łóżku, 
był zmęczony i wiedział, że jest wy- 
czerpanym i schorzałym starcem, Ści- 
snęło go coś w sercu. 

— Patrzaj, Giuro! — pomyślał, — 
Pracowałeś lat piętnaście t dłużej — 
i białego dnia nie widziałeś, nie uży- 
es radości; święta dla ciebie nie było. 
Dół w ziemi będzie twoim świętem i 
twoim wypoczynkiem. 

Tego wieczora usłyszał, jak z dala, 
z ojczyzny, nadleciał szum borów. 

— Wiosenną burzą mnie pozdrawia- 
ją! — przejęło go aż do głębi serca. 
W tej chwili zawiązał swój tobołek i 
wyruszył w drogę. Długa to była dro- 
ga: (trzy kraje przemierzył czarny 
wóz kolejowy. Gdy zajaśniało trzecie 
rano, przerzucił Giuro tobołek przez 
ramię i wyszedł z wozu, 


Zaledwie jego noga dotknęła ziemi 
ojczystej, zakipiało w nim į zagrało 
życie, jak młode. 


- Przeszło piętnaście: lat nie oglą- 
dały cię.moje osierocone oczy, matko 
— ojczyzno!., Bądź pozdrowione, ty 
nieobjęte pole, pachnące błogo! Po- 
zdrowiony bądź, dumny lesie, w niebo 
wznoszący śpiew! Całym sercem bądź 
pozdrowion, ojczysty mój kraju, któ- 
ry jaśniejesz na złelonych wzgórzach! 

—— Gdsie choroba? Gdzie zmęcze- 


i 


| 


1 


| 
| 
} 


lony wite“ i „Nowe pieśni“, a po 
wojnie tom wierszy „ Poeta i oj- 
czyzna”, za który otrzymała nagro- 
dę państwową, 4 „Oswobodzenie 
Ćwety Andricz" — poemat o chlop- 
ce, która — wyzwolona z pęt wielo- 
wiekowej niewoli — bierze po raz 
pierwszy udział w wyborach. 

Na pytanie, co najbardziej cha- 
rakteryzuje współczesną literaturę 
jugosłowiańską, poetka odpowiada: 


Bohaterska walka 
— Najistotniejszą cechą nowej 1- 


iteratury jugosłowiańskiej jest jej 


|| ścisły związek z życiem. Nie ma pi- 


odbudowy 


— Tak mało, 


współczesną literaturę sugosłowiań. | 
ską. Może nam Pani wymieni tro-, 
chę czołowych nazwisk, 


— Z poetów najwybitniejszy jest 


Radowan Zogowicz, Czarnogórzec, | 
autor poematów patriotycznych, 
których największy rozgłos zdoby- 
ła 
przetłumaczona już na języki 
syjski i bułgarski. Do czołowych 
naszych poetów należy Branko Czo- 
picz, Serb z Bośni, 
poematów i opowiadań partyzanc- 
sarza, który by pisał o tym, co nie:kich. Zasłużoną sławą cieszą się je- 


„Biografia towarzysza Tita“, 


autor licznych 


jest związane z życiem naszego na- | szcze: Iwan Goran Kowaczicz, au- 
Irodu. Tematem większości ukazują- |tor silnego poematu o zbrodniach 


nie? Powrócił blask oczu. Siła zagra- 
ła w piersiach, { 

Bqd¥ pozdrowiona, matko - ojczyz- 
no! Dzięki ci, litościwa odrodzicielko! 

Raźnym krokiem stąpał po pagór- 
ku. Na zboczu napotkał sąsiada, nie- 
gdyś młodego chłopca, teraz męża wą- 
satego t mrukliwego, 

— Hej, Jova! — zawołał Giuro, 

Sąsiad milczał. 

— Nie poznajesz mnie? Jam Giuro! 

— Giuro? Jaki Giuro? 

— Piętnaście lat temu, a nawet wię- 
cej... 

— Patrzajcie! Ten Giuro!.. Zmie- 
niłeś się bardzo, mizerny jesteś į chu- 
dy; rodzone matka by cię nie poznała. 

vSmutek zatargał sercem wędrowca. 

Pode wsią spotkał drugiego sąsia- 
da; ale į ten go nie poznał. 3 

— Giuro, mówisz? A po co wra- 
casz teraz, z niemieckich stron? 

— Aby umrzeć w kraju... 

— A czy dużo tam zarobiłeś? 

— Zarobiłem sobie chorobę. 

— No, to wystarcza, aby umrzeć. 
Ale jakże będziesz żył, kiedy nie masz 
ani chaty, ani pola, a wkrótce nie bę 
dziesz miał į rąk. Giuro zwiesił gło- 
wę. 

— Eh, jakoś to będzie.. , 

— Niemieckiemu krajowi dałeś ży- 
cle, Giuro, a do domu  przynłosłeś 
śmierć. 


Smutny Giuro szedł dalej, 


| 
; Wielu naszych pisarzy z sędzi-, dowym, 
państwowej nagrody literackiej. De-|wym Włodzimierzem Nazorem na  Turopaja", 
Wolne narody Jugosławii ob- |samka Maksymowicz wydała przed czele brało udział w partyzantce. 
|wojną zbiory poezji: „Pieśni”, „Zie-|Nawiązana w walce łączność z ma: |że Koneski, 
mi ludowymi przetrwała po dziś 

eń, | 


wicz, Serb - muzułmanin z Bośni, 
który świetnie operuje językiem lu- 


autor poematu „Matka z 
opisującego ból matki 


jpo stracie wszystkich synów, i Bla- 


profesor slawistyki, na 


uniwersytecie w Skopie, Macedoń- 
jczyk, pracujący obecnie nad mace- 
niestety, znamy dońskim językiem Hterackim. 


Z prozaików wysunęli się na czo- 


ło Iwo Andricz, Chorwat z Bośni, 
lktóry wydał po wojnie powieść z 
życia ludu „Most na Drinie' i po- 
wieść historyczną „Kronika Traw- 
z nik”, oraz Jowan Popowicz, Serb, 
[autor 
książki poświęconej naszym boha- 


;terom ostatniej wojny. 
kj 


„Prawdziwych. legend* 


Poza tym należy wymientć:. po- 


wieściopisarkę i krytyka literackie 
go Izydorę  Sekulicz, 
Koleba, który jest najlepszym no- 
„,welistą chorwackim, dramaturga 1 
powieściopisarza Mirosława Koleżę, 
ipowieściopisarza Milana Bogdano- 
jwicza i Welibora Grigoricza oraz 
SRYSZEOGKCNEZRGZCYG ASRKI .. WYROST WTA WOK ZERA CZYT TA ATZ PCC TOE E TOD RE S ZZO AZS WOSK BROOKS [723K Samokowlię, 


jyiadań z życia Żydów bośniackich, - 


Wiekosława 


autora opo- 


— Dokąd iść? — myślał. — Do la: Sytuacja pisarzy 


„tał sąsiad, — Biedacy jesteśmy i cięż- Należy podkreślić, 


su pójdę, między obcych, między pi- — A jaka jest dzi$ sytuacja ma 
jaków, sam obcy w ojczyźnie, jterialna pisarzy w Jugosławii? 
Spotkał trzeciego sąsiada į zwiesił , — Bardzo dobra — brzmi odpo- 
głowę, zanim jeszcze ten przewówił wiedź poetki. — Dzięki licznym na- 
do niego. - igrodom literackim 1 wysokim hono- 
— Dokąd pójdziesz, Giuro? — py- rariom pisarze mogą żyć z pióra. 
że literaci są 
ko nam żywić człowieka, który w ob-,zwolnieni od płacenia podatków. 
cym kraju zużył młodość, | — Jakie są kontakty pisarzy ju- 
— Do lasu pójdę! igosłowiońskich z twórczością lite- 
— Jak to: do lesu? Przecież i tak racką innych krajów? 
ledwo trzymasz się na nogach. | — Najbliższa jest nam literatura 
— Nie, dò lasu nie pójdziesz, ani bułgarska, którą najlepiej rozumie- 
w pole, ale na ciepłą słomę... lmy. W XIX i napoczątku XX wieku 
Przybyszowi zdawało się, że ma ka największy wpływ na literaturę ju- 
mień na grzbiecie. Zmęczony był i,gosłowiańską miała rosyjska lite- 
siadł na tobołku, aby odpocząć. ratura klasyczna. W okresie mię- 
Podjął z drogi trochę ziemi į pogła- |dzywojennego dwudziestojecia silne 
dził ją dłonią, jak twarz dziecka. były wpływy literatury francuskiej 
—  Ziemio, matko! i angielskiej. A teraz pełni jesteś- 
Łza stoczyła się na ziemię; twarz |Y podziwu dla osiągnięć : współ- 
jego stała się wówczas zwiędła į tru- czesnej literatury rosyjskiej. 
pia, jak twarz starca, siedzącego przed |, Klasyków polskich, zarówno poe- 
dołem, wykopanym dla niego, tów, jak i prozaików, znamy. Ze 
współezesnych — jeszcze sprzed 
Długo Głiro wypoczywał, A gdy|wojny — Zofię Naikowską. Zainte- 
podniósł głowę, stali przed nim sąsie- |resowanie literaturą polską i w 
dzi. ogóle Polakami jest u nas bardzo 
— Tak, tak, Giuro, nie odmówimy |duże. Kochamy Polaków dlatego, 
ci ani ciepłej słomy, ani chleba, a|że nie ugięli karku, że tak jak i 
także nie będziemy ci wymawiali, żejmy — walczyli. 
nie zbierasz tam, kędyś siał... Witaj Rozmowę przeprowadził 
nam! LEOPOLD LEWIN 


ZEBRANIA 


M UWAGA, NAUCZYCIELEK PPS-owcy! 

W dnia 26 października br, (niedziela) 
© gods. ]6 rano w aali Komitetu Stoteca- 
mego, III pietro (ZNME) Mokotowska ur 
$4, odbędzie się uebranie członków Sto- 
łecznej Seke auct, PPS « mastęptją- 
sym portędkiem dzienuym: . 

L. ajenie. 2. Wybory do Sokeji Sto- 
łecznej Naucz, PPS: a) powołanie prze- 
wodńicząs=go | prezydiam, b) sprawozda- 
mie s dziułnainości za nkreć og Beke ji 
Btoioctnoj Nniesycieli PPE — ref, Mich- 
niowict, é) dyskusja, d) ugieszenie listy 
handydstów przes przewodniczącego Ko- 
misji Wyborczej — tow Michniewicz, e) 
zz S Omówienie wyborów do 

Stołseztego ZNP, 4 Sprawy ró 
éne, walne wnioski, 


Mm Pra — WOLA —— PPR — W-wa 
ZACHÓD 
W dniu 


20 u. © dz. 17 
dzielnicy PPS Wola (Ogrodowa 
będzie się posiedzenie egzekutyw dzielni- 
cy PPS Wola i dzielnicy PPR Zachód. 


Mi DZIKLNICA MINISTERIALNA j 
Podiedzenie kornitetu dzielnicy odbędzie 

się w lukalu sekretariatu (gmach Głów, 

w da, 20 bm, 6 goda: 16,15, i 


E DZIELNICA TARGOWEK 

Komitet Dzielnicy PPS Targówek two- 
tujo zebranie ogólne na dzień 19 bm. 
Logi y ros godz. 10 dla członków i sym- 


tyków. - 
dA tebrgniu wygłosi referat sekr, At. 
Komitetu PPS tow. Dąbrowski oraz tow. 


Wisła Dsóbka-Morawska referat politycz- 
ny dla kobiet. 

odz, 10,50 odbędzie stę 

IIL walńe 


w lokatu 
39/41) od- 


Dm. 19 bm. o 
przy ul. Piotra Skargi 48 — 
zebrańie sekcji teatrainej, 


Kronika organizacyjna 


Dabrowskiego, po godzinach pracy, be 
dzie om przy jomo w dodnikowe w każdy 
czwartek vd goda. 16 — 19. 


BM DYŻURY WYDA, 0G. OBO. $K-PPS 
Stołeczny Momitet PPS sawiadamia, Ik 


z duiem 15. bm, zoytały arachomione dy- 
żury w Odds. Og. (Organ. KK-PPG ta o- 
dzinach urzędowych gods, 6-3, 


wd 
Tel łącznikowy r dg t 


M ODSŁONIĘCIE RZTANDARÓW PPM, 
PPR I BPOŁDZIELCZEGO 


W nisdzielę, dn. i$9 bm. 1%, 
midi enie ZŁY 
a cię odsłonięcie ; 
SPR! Spółdzielczego. 7 
ZNMŠ 


M ZEBRANIE PREZYDIUM 
SO WSKA i ZARZĄDU 
OLA UW, 

Komitet wykonawety ZNMS zwołuje res 
branie prezydium  Ańrodowiską warszaw= 
skiego | zarządu koła przy U. W SPprR= 
wie polityki akademickiej tia dzień 20 bm. 
TR * w lokalu przy ul, Mokotow- 

e 


M MIĘDZYPARTYJNA KONFERENCJA 
NAUCZYCIELI 


W Lublinie odbyte stę mi jna 


konferencja nauczycieli, OWAN w 
czterech itrontietwach dSmokratycznych 
Referat o sytuacji ponyen kobi, 
rektor UMCS tow. dr Henryk Raabe ja 
maty oświatowe umówili delegat  Mini- 
sterstwa Oświaty dr Michałow, wizytator 
kuratorium warsza dy, szek | ną- 
częlnik dżiatu Oświaty Pozaszkolnej 
TM te: 1 Pr” m Ty Śl zee 

rezolucję, ra ogół nauczy= 
cielstwa do współpracy £ partiarni Bloktu 


Demokratycznego, współpracy z orfttiza= 
cjami doniokratycznymi i społecznymi 
oraz udziału nauczyćlelstwa w prarach 
Rad Narodowych | orzanów kontroli sä- 
mómądowysh, gospodarczych 1 oŚwiato= 
wych. 


są pz asia AKTYWYU KORIECEGO . 
E ostatnim zebrańiu sktywt 


kobiet 

S w Słupuku omówiono sprawy ormi- 

za oraz plan pracy na następny 
miesiąc. 


W Bytomiu ta tebraniu aktywu kobie= 
cego kier, ref. kob. przy WK-PPS, tow, 
Teska, wygłosiła referat na tetfńat Pra- 
ca kobiet w myśl uchwmł Rady Naczel- 
nej PPS”, Md toku dyskusji postanowio- 
no uaktywnić prace kobiet w Pamil i w 
Lidze Kobiet. 


POWIATOWA zy OLA PARTYJN. 
" PPS W LEGNIÓY A 


W zwiazku z seas A 77 PY się ma- 
sowym szkoleniem I stopnia na całym 
D. Slasku, żostaje czasowo przerwane 
szkolenie na Powiatowej Szkole PPS w 


M KOBIETY —— PRAGA CENTRALNA 


W dn. 19 bm. 6 godz. 10 odbędzie się 
w sali teatru „„Comoedia” zebranie koła 
kobiet dzieinicy PPS Praga Centralna. 


— 0 m m 


Akademi 
kobiet 
socjalistek 


W związku u przypadającą w tym 
roku 40 rocznicą założeniu pierwszego 
kobiecego pisma socjalistycznego „Głos 
Kobiet*, staraniem Rady 1 Wydziału 
Kobiet CKW-PPS odbędzie się w dniu 
19 bm. o godz. 11 Ucoczysta Akademia 
w sali Związku Rewizyjnego  Spół- 
dziełni R.P, przy ul, Koperuika 30. 


INFORMACJE: 
. 


M DODATKOWE GODZINY 
I SEKR. SK-PPS 

Podaje dle de wiadomości, bo w sett 
udoycinienia  tewarxyczom t 

spraw u I Bekretarm SA-PPŚ, tow, H. 


Nie ma 
konkursu PMT . | 


Od pewnego czasu dyrekcja PMT. 
w Warszawie jast dosłownie żasypy* 
wana listami pisanymi przez  dźiaci 
szkół powszechńiych, głównie z wo- 
jewództw Polski południowej, W M 


— ło przykazania 


Dziś Polska 


alk ty medtas ah Welai È Go nam przyniesie 100-tny 


ków towarowych wyrobów PMT £ 
prośbą o przydzielenie p 1 25 
wołaniem sią na jakieś ogłoszenie 
Monopolu Tytoniowego o konkursie. | Dziś w godzinach pópołudniowych, 

Mońopol Tytoniowy stwierdza, że na boisku w Belgradzie odbędzie się 
ogłoszenia takiego nigdy nie publi- pierwsze po wojnie międzypaństwo- 
kowal i cała wiadomość o konkursie we spotkanie między Polską a 
jest nmiepotozumieniem albo złośliwą | Jugosławią. Jest to è kolei 6et* 
plotką, ny tnecz międzypaństwowej tept 
żentacji Polski, a dwunasty między 
Polską a Jugosławią. Z i1 dotych* 
czas tozegranych meczów 5 pogo 

H s |śmy, 5 przegraliśmy i jeden wy: 
bitwy pod Kochanami »= nierozstrzygnięty. Stosunek bra- 

z Imek wynosi 33:32 na naszą korzyść. 

W Lublinie powstał Wojewódzki | Pierwsze pytanie, jakie sią każde 
Komitet Obchodu czwartej rocznicy | mu nasuwa, to pytanie z jakimi 6żań 
bitwy oddziału Gwardii Ludowej £ jsami pojęchała nasza repteżentacyj- 
Niemcami w lasach lipskich pod Ko- | ða jedenastka na Bałkany, giżie o- 
chanami Główne uroczystości odbę- prócz dzisiejszego meczu w  Belgra- 
dą się dnia 25 bm, ma miejscu sto- |dzie, za kilka dni spotka się po raz 
czonej walki, drugi w tym roku =: repreżentacją 


=- 01mm 


międzypaństwowy 


Czwarta rocznica 


W plerwszą rocznicę śmierel ukochanego męża 
$ tP: 


Kazimierza BLAROWSKIEGO 


TOWARZYSZA SZTUKI DRUKARSKIEJ 
odprawiome zostanie nabożeństwo żałobne w dniu 21 października 
o godz. 7,30 w kościele Dzieciątka Jezus (ul. Lindleja), na które za- 
prasza krewnych, znajomych i kolegów 


ŻONA 


Ogłoszenie 


Dyrekcja Państwowej Centrali Handlowej w Kielcach ogłasza przetarg 
mieograniczony na wykonanie przebudowy wypalonego 3-piętrowego domu 
przy ulicy Sienkiewicza, róg ulicy Kapitulnej w Kielcach na Powszęchny 
Dom Towarowy, o kubaturze 7900 m sześc. 

Szczegółowe informacje i podkładki przetargowe możńa otrzymać w 
godzinach od 8-ej do 13-ej w Driale Gospodarczym PCH przy ul. Daszyń: 
skiego 6 w Kielcach, 

Oferty w zalakowanych i nieuszkodzonych kopertach, bez znaków fir- 
momnych z napisem: „Przelarg na przebudowę domu P.D.T. w Kielcach" — 
należy składać w Dziale Gospodarczym PCH w godzinach od B8-ej do 13-ej 
do dnia 29.X.1947 r. AG 

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 1 proc. (jeden procent) 
od sumy oferowanej, w papierach prawem przewidzianych, lub gotówką 
do kasy PCH w Kielcach, hadto odpis świadectwa przemysłowego na rok 
bieżący. . 

Oiwarcie ofert nastąpi komisyjnie 'w dniu 80.X.1947 r, o godzinie 10-ej 
w lokalu PCH w Kielcach. « 

Dyrekcja PCH zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 
zmniejszenia zakresu robót do 50 proc., usunięcia niektórych robót z oferty, 
jak również unieważnienia przelargu bea podania przyczyn oraz bez zobo. 
wiązania ponoszenia jakichkolwiek odsekodowań z tego powodu. 

DYREKCJA PCH W KIELCACH 


„ Uczciwość, uczynność, szlachetność 


-Jugosiawia w B 


|| ciągnąć śmiały wniosek, a mianowi- 


ROBOTNIK” 


Pere 


udzielił przedstawicielowi SAP intere 
gadnień motoryzžacyjūych. 4 
Legnicy, która od trzech miesiecy pro- 
pa kolei aktywistóy Paka SW |raz możliwości technicznych, mogli- 
Bartyjna II stopnia. śmy opracować plan motoryzacj kra 
> |lu, który po przedyskutowaniu na Ko 
misją Motoryzacyjnej Tentralnego U- 
rzędu Planowania ( po tatwierdzeniu 
rej zysk zł 10.919 przekażano na rzecz] Sżynników decydujących, stanie się 
Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 


M Z ŻYCIA RORBIET 
WOJ. BZCZECIRSKIREGO 
Sekcja Kobiet przy Pow Kom. PPS w 
Złotowie arzadziła iabawę 'udową, s ssj 


Dzieci. (t) | obowiązującym w całym państwie. 
akcje Kobiet PPS 1 PPR w Koszalinie | Ogłoszenie tego plama powinno nastą 
"achw: na wspólnym sebran stwo- ; ipóźnie L 
rzyć” spółąsiejnie Krewiache: lt) pić najpóźniej do 1.1.1948 r. 
e! t oow. Kom. w 
Drawsku urządziła kvesto uliczna na od- WIĘCEJ NIŻ PRZED WOJNĄ 
arszawy. Kwes nios 
u 10.420 gochodu. „PE rż a W kraju posiadamy wiecej-  samó- 
etnie zorganizowała kura dla pielęgnia.| Chodów niż przed wojną, stan ich jest 
RA ady, a A gt, Swa nay w|jednak bardzo zły i wymagają one 
Ki ostatnim posiedzeniu Rady Kobiet specjalnie troskliwej opieki techaicz- 
PPS w Seres ajte oo w ai nej. Pociągnęło to za sóbą koniecz- 
wa , 
fadnewo lekarskie wygloszą nastepujące ność produkcji części zamiennych, 
wykiady : D) Bisten, ciąży, JI Ochrona | które będą wytwarzane w kraju po- 
Ą A 
iritat niemowiąt A) Rozwój psy-| Z4tkowo dla 10 typów samochodów 
chiczny niemowist 1 zajęcia praktyczne, | ciężarowych i 3 osobowych. Pełna 
Aarie gaj wa produkcja części zamiennych nastąpi 
w sierpniu 1948 r. Do tego czasu bra- 
Bl kujące części zamienne nieprodukowa 
ne w kraju, będą sprowadzane z za- 


US A i ZAWTESZENIA 
CZŁONRÓW PARTII 


Knyziak Władysław — koto PPS przy 
ERO = munięty D Pp aiąa Pos 6 granicy, Aby zagadnienie io było 
b csław — fo- =! 
chów = ŚRWiCGŻONY | eloni, | Całkowicie rozwiązane, została ostat 


mio przeprowadzona  reoqanizac ja. 
Państwowe Zakłady i Warsztaty Sa- 
mochodows będą w Stanie wykony- 
wać: 700 kapitalnych remontów mie- 
stęcznie, co da ogólną sumę 8.400 re- 
montów rocznie plus co najmniej oko 
lo 4000 remontów samych silników. 
T. zw. „galanteria samochodowa” bę: 
dzie dostarczana prżeż eektor pry- 
watny, współpracujący ściśle g Dy- 
rekcją Motoryzacyjną CZPM. 


NAJBLIŻSZE LATA 


Najwięcej uwagi poświęcono atto- 
busom, samochodom półciężarowym o 
raz samochodom ciężarowym specjal- 
nym, jak: śmieciarki, pojewnacyki, sa- 
mochody wywrotki oraz chłodnie, U- 
wzalędniono również sprowadzenie 
traktorów, na które mamy już specjal 
ną umowę 2 Czechosłowacją. _ 


Że stanem przewozów połączone e% 
trzy zagadnienia: aj etat eamocho- 
| dów, b) rajonizach, c) typ'zacji. 

Ważnym jest ustalenie zasady, aby 
dla odpowiedniej pracy był odpowie 
dni aamochód, co pozwoli uniknąć 


partit. 


„Łańcuch prasowy" 


na Socja!'istyczny 
Ośrodek Szkoleniomy 


im. St. Dubois 


w Otwocku 


Tow. Wiśniewski Myszard wpłaca S0% rl 
1 wzywa tów. tow, Jans Malaka, Adnma 
Kauryłowieta, 

Tow, Górecki m 
tow. Irenę Bunerelowę. 

Tow. Chudobowa Kazimiera wypłaca 1000 
zł | wzywa tłow. lm F Kirtikilsowę, 
Kazimierza  Grabac| wards lie- 
kiego, Witołda Andr na, u- 
sza Rapackiego, 

Tow. Stanieław (ross, wpłaca 1000 m I 
Tzw ay p naj ze € Rag DS 

tanisławe „cckiego, gm La 
towskiegć, wisdysiewa Rógińskiego, Bo- 
fiè Wasilkowską, 


100 si 1 wzywa 


młode6 soc'alisty 


m rm arnOtrawienia benzyny. 


A r wa 


leradzie 
wzgiędów. Jugosłowiańska piłka no- 
tùa w przeciwieństwie do Innych 
krajów dotkniętych wojną nie cofnę- 
ła cię wstecz, 4 raczej podniosła 
swój poziom, 6 Gżym zresztą przeko* 
naliśmy «ię naocznie podczas zeszło+ 
rocznej wizyty beigradzkiego  „Pat- 
tyżańta”. Również występy tej 6a- 
mej drużyny w ZSRR potwierdziły 
dobrą formę 4 wysoki poziom gry Ju 
gosłowian. Nie pów'nny też nikogo 
| łudzić dochodzące nas głosy o kry* 
zysie, którym rzekomo została do- 
tkniąta jugosłowiańska piłka nożna. 
czego dowodem mają być słabe wy- 
niki uzyskane przez reprezentację ju 
gosłowiańską w meczu z Czechosło- 


= i 


mecz piikarski 


jRumunii, Jak wiadomo dopiero w 
|1947 r. polscy piłkarze jako reprezen 
tanci Polski po raż pierwszy po wor 
mie wystąpili na trenie międzynaro* 
wej (' rozegrali dotąd 5 spotkań. | 
Pierwszy mecz ż Norwegią w Oslo 
skończył sią dla nas fatalńte, bo prze 
graliśmy przeż nas zupełnie nieocze 
jktwanie 4:1. Drugi mecz z Rumunią 
w Warszawie również nie przyspo* 
rzył laurów naszym piłkarzom. wd 
iero trzecie tkanie międżypań- 
Soni w Phata 2 Czechosłowacją, | Wacją i w rozgrywkach o puchar 
jaczkolwiek przegrana w stosunku anów. Jeśli nawet jest prawdą, 
| 6:3, dodaje nam otuchy. Okazało Się, | że Jugosłowianie w tym róku nieco 
PA nasi piłkarze mimo przegranej po | #Piżyli swój lot, ta w porównaniu z 
kazali zaczątki gry, dające nadzieje |naszym poziomem będą «ię legity- 
|na lepsze w przyszłości rezultaty. | m”wać niewątpliwie wyższą klasą. 
l Okazało się też niebawem, że rachu- | Poza tym należy pamiętać, że trzy- 
lby nasze na postępy nie zawiodły. |krotny nasz występ w Belgradzie za- 
Ostatnie dwa spotkania w Skandy- kończył się niepowodzeniem. Jeżeli 
! nawili, a mianowicie w Sztokholmie | Więc mecz dzisiejszy zakończy się 
| chot przegrane 5:4 następnie w Het | Wynikiem remisowym, będziemy za- 
(sinkach wygrana 4:1 stwierdziiy, że [woten Nieznaczna pregrana róż- 
| polska piłka nożna znajduje cię już  hica jednej bramki również nas nie 
| na dobrej drodze, | |zmartwi. g 

| Idąc po linii uproszczonego fożu- ] Jeśli chodzi o następny mecz z 
mowania można by z tych laktów wy | Rumunią, to sądząc na podstawie 
pierwszego meczu w Warszawie, po- 


U 


| cie, że polska reprezentacja w Bel: 
,gradzie powinna odnieść sukces. Je- |różnicą co najmniej 
| ónakże takich wniosków wyciągać | ki, (Ltn) 

|nle można, a to z całego 6żeregu 


Il raid motocyklowy 
OM TUR Okęcie 


jednej 


Na tle analizy naszych potrzeb ô= ` 


sujących wiadomości na temat za- 


ZAPLECZE TECHNICZNE 


Aby zaplecze techniczne działało 
jak aajlapiej, należy przeprowadzić 
rejonizacją samochodów, t. j. aby Da 
pewmym obszarze państwa było jak 
najwięcej samochodów jednakowego 
typu i marki Związane to jest również 
z zagadnieniem paliw  zastępczycn, 


które występują w różnych częściach | 


kraju, jek ñp.. gaz — rzesżowykis, 
Sląsk — drzewo, 

Dia prawidłowego rozwiązania tych 
zagadnień przy Komisji Motoryzacyj- 


nej CUP istnieją dwie 


nych, która ocenia Dotrzeby i prawi- 
dłowość zakupów sprzętu motoryza- 
cyjńego za granicą oraż 2) Podkomisja 
paliwowa, która opracowuje tagad- 
nienia właściwych paliw 1 emarów o- 
ráz‘ paliw zastępczych. 


Szacunek 
nieruchomości 


na Dcinym Słąsku 


Dla ułatwienia szacunku nierucho- 


podkomisje: | 
1) Podkomisja Zakupów  Zagranicz- | 


Nr. 286 SE u4 


Polski plan motoryzacyjny 


przybiera kształt realny 


Dyr. Departamentu Komunikacji i Łączności CUP, Stefan Askanas 


Aby Pian Motoryzacji był realny 
mus on iiet podstawy we Wiasuaj 
piodukch epmzętu mulus yar yjiej0, 
Niezależnie od produkcji częś «e 
miennych czynne są już dwie labsy* 
ki produkujące całkowicie sprzęt mo» 
toryzacyjny, a mianowicie: Uuakio1ty, 
których macierzystą fabryką jem Ure 
śle, oraz motocykle, których macie 
rzystą fabryką jest Pelie Pola 


PRODUKCJA SERYJNA 
CIĘŻARÓWEK 


| W tej chwili jest w przygote- 
waniu fabryka samochodów ciężą 
rowych w Starachowicach, posis» 
dająca już ponad 65 proc. perks 
obrabiarkowego W roku bieżąe 
cym ukażą zię pierwszo prototy= 
; PY, ża4 produkcja seryjna rozpoos 
nie się w tokn 1949, 

Zagadnienie byłoby niezupełną 
gdyby nie poruszono sprawy ma. 
teriałowej;  najprawdopodobniej 
okaże się koniecznym  wyodręł» 
nienie z hut polskich jednej huty, 
która będzie się specjaliżowała w 
stopach dla przemysłu motoryzae 


cyjnego. Zagadnienie to jest w tej 


chwili rozpracowywane. 

Polska myśl techniczna pracuje 
równoiėgle nad  ujednostajnie» 
niem sprzętu motoryzacyjnego w 
Polsce, 


= | Po faz pierwszy plan inwestycyjny 


winniśmy raczej wygrać tym raem, | "U 
bram. ; Wiu — przystąpił ostatnio do szero- 


wyprodukowanie 
uniwersalnego Bilnika, który bę- 
dzie mógł zastąpić zużyte silniki 
sprzętu pounrrowskiego I demobil. 
lowego. 

Na zakończenie kilka cyfr: w 
roku przyszłym wyprodukujemy 
4000 motocykli, 1,500 ciągników 
rolniczych - traktorów, 150.000 res 
werów. 


| mego mienia w miastach Dolnego przeż 


Śląska, Wojewódzki Wydział Osie- 
dleńczy we Wrocławiu opracował po! 
dział wszystkich miejscowości na 
Dolnym Śląsku na 4-ry grupy w za 
leżności od stopnia uprzemtysłowie- 
nis gęstości zaludnienia | zniszczeń. 
Do pierwszej kategorii zaliczono 
m. inn. Wrocław, Wałbrzych i Jele- 
| nią Górę. 


abw | + 4 duso 


Poważne kredyty dla spółdzielczości 


przewiduje plan inwestycyjny na 1948 n 


Opracowany przez (CUP) państwo. | nowić będzie pomoc kredytową Pafi, 
wy plan inwestycyjny na rok 1948|stwą na inwestycje wszystkich ire 
zawierać będzie część, poświęconą nych spółdzielni, wiącznie z potrzebą 
ińwestycjom sektora spóidzielczego. | mi Związku „Społem”. 

Łączha šuma kredytów państwo- 

wych (oprócz środków własnych te- 

| go sektora) wyruesie ok. 1.6 miliar- 

j da złotych. wobec 880 miln. zł. wya 

sygnowanych przez Państwo na tej 
cele w tegorocznym planie inwesty: | 
cyjnym, 


a 


| R 
| spółdzielczości uwzględni również Po „„ AZDA produkc i 
l- z Ń produkcja przemysłowa 
pasach spółdzielni przemysłowych K wyłacejo treda opiera się OT 
| í i „ €ę maszyn zwanych obrabierkami. Bes 
| w kwocie ok, 100 miln. zl. Inwesty į obrabiarek do metali nte byłoby możli 
¡cje gminnych spółdzielni Samopomo: | we zbudowanie nie tylko parowozu, 
er Chłopskiej z kredytów państwo | lecz nawet najprostszego kleratu. Obe 
wych wynieść mają według planu— | pąbiarkt są tym dla przemysłu mela: 
ok. 725 miln. zł, obejmując tą SUMĄ joego (i nie tylko metalowego), czym 
m. in. pozycję 25 miin, zł. specjalnie | prew dla organitmu żywego, 
i wydzieloną na eksploatację torfu. Szereg naszych przemystów został 
Pozostała suma ok. 775 miln. zł. sta gy okresie wojny zdewastowany; przes 


lata wojny okupant nie odnawiał na 
Hcłd 


naszych terenach istniejącego patki 
polegtym żołnierzom 


maszynowego. W nagbliższych latach 

będziemy zmustenj produkować dużo 

maszyn wszelkich typów jeśli nie chce 

my dopuścić do załamania się tempa 

amerykańskim rotwoju naste) produkcji przemysło* 
e . 

W sobotę, 18 bm. ż inicjatywy Mi, Wspomniane zmianie będziemy mo* 
nisterstwa Obrony Narodowej w ko=' gł; rozwiązać tylko dzięki dobrte ror 
ściele Karmelitów odprawiono nabo- zpijąjącej się produkcji obrabiarek. W 
żeństwo żałobne dla uczczenia PA- pierwszych słodmtu miesłącach roku 
mięci żołnierzy i lotników amery- bieżącego wybudowaliśmy tyle obras 
kańskich. poległych na ziemiach pol- biarek co w całym roku 1946, przy 
skich w walce z Niemcami. |czym produkcja dalej wzrasta t młe* 

FEkshumowane cia'a żołnierzy i lot siąca na miesiąc. Na specjalną uwagę 
į tików przewieziono do kościoła Kar-! zasługuje łakt, że produkujemy obec 
melitów, gdzie wartę honorową Za-: nie również  obrubiarki tych typóto, 
| ciągnął pluton wojsk ametykań-; których nie wytwarzaliśmy przed woje 
skich. ną. (k. w.) 

W uroczystości żałobnej wzięli u- 
dział przedstawiciele Wojska Pol- 
skiego oraz armii zagranicznych. 


(pracy wytwórczej), prawdopodobnie 


ROZBUDOWA WROCŁAWSKIEJ 
RAFINERII METALI 
KOLOROWYCH 


Rafineria metali kolorowych we 
Wrocławiu zatrudnia obecnie około 


Oświata 
500 robotników i produkuje miesię- 


dla. ro'n'kó 
H , a ro.n d w cznie 600 ton metali kolorowych, łą= 


Oddział Zarządu Państwowych Nie cznej wartości z górą 100 milionów 
ruchomości Ziemskich we Wrocła- złotych. 
Produkcja tej  rafińerii będzie 
ko zakrojonej akcji kulturalno- | wkrótce znacznie rozszerzona. ponie- 
oświatowej wśród robotników rol-i waż fabryka otrzymała szereg zamó- 
nych. Dotychczas zorganizowano w! wień z zagranicy. Ostatnio Jugos!a- 
poszczególnych majątkach przeszło wia zdecydowała przesyłać do rafi- 
30 świetlic. Poza tym czynnych jest nerii wrocławskiej swój złom kolo- 
21 kompletów bibliotek ruchomych. rowy celem przeróbki. 


Jak już donosttitmy, w ramach mi jaizuje dziś TII powojenny raid, ktry| Ty.OŃ gruziński i maszyny czechosłowackie 


strzostw raidowych Polski, sekcja mo- | składa się z 6 etapów jazdy 6zosowo- 


|tocyklowa KS ÖM TUR Okęcie orga- | terenowej, próby ezybkości na trasie. 


1 km i próby ezybkości szosowej na 
trawie 2.200 metrów. 


Po raz pierwszy na punkcie kontroli 
czasu na Okęciu, będzie zainstalowa- 
ny zegar kontrolny, którym etemplo* 
reg będą karty drogowe zawodni- 

ów. 


Dzisiejsze 
imprezy 
sp rtowe 


Dziś, w niedzielę, o godz. 7 rano 


GE motone ON TUR Ge | [TADICZNA SMIET 

cia, o godz. 9 na Stadionie WP zawo- 

SBa dodą 10 x Biosa WA) o aa 
motocyklisty 


kolemekie organizowane przez WOZ 
(SAP) Znany motocyklista z Byto- 


KOL. również na zamknięcie sezonu 

O godz. 11 mecz bokserski Budowlani 

—— Grochów w sali Filtrów i o godz.: mia Władyeław Dąbrowski zginął tra: 
15 na Stadionie WP towarzyskie epot- ficzną śmiercią podczas treniagu mo- 
kanie w pilce nożnej między Cracovią | tecyklowego, 

a Polonią warszawską l 


| papierosów obecnie produkowanych. 


polepszą polskie papierosy 


Polski Monopol Tytoniowy posia | pakowaczek do pakowania papiere- 
, da obecnie realne możliwości impor. | sów w papier, nestąpią w najbliż- 
itu znanych na catym świecie nie- szym czasie. i 
| zwykle aromatycznych i wartościo | 5 
i wych tytoni gruzińskich. Wiadomość p f 4 k t ł i 
tę palacze przyjmą na pewno z za EY d anag $2 ü Gl 
dowoleniem, ponieważ import tego 
surowca ze Związku Radzieckiego. | UGC słtwien 
jako lepszego od surowców ba'łkań- W. dniu 16 bm. przybyła do Wa 
skich, wpłynie znacznie na s 

"wk wa ky cławia grupa 60 mlodych Jugosło=- 


wian, którzy rozpoczną naukę i prue 
cę w ośrodku wyszkolenia przemy= 


Dzięki umowie polsko - czechosło- 


wackiej już w bieżącym miesiącu | słowego w Państwowej Fabryce Wa» - 


nadejdzie z firmy .Skoda* dla na | gonów „,Pafawag* 
szego Monopolu pierwsza partia no Równocześnie z Jugosłowianami 
'woczesnych, wysokowydajnych ma | przybyło do Wrocławia 10 Serbo-tu- 
szyn do wyrobu papierosów. Dalsze | życzan, którzy zapisali się na uni: 
dostawy tych maszyn, jak również I wersytet i politechnikę wrocławską. 


we Wrocławiu. 


| 
| 


mmm Nr. 286 


„ROBOTNIK 


Gruźlica - wróg publiczny Nr 1 


"LTysięczny 


Ośrodek Zdrowia 


otwarty w Serocku 


Dziś nastąpi otwarcie tysiącz- 
nego Ośrodka Zdrowia w Seroec- 
ku. , 

Jest to wielkie osiągniecie po- 
wszechnej służby zdrowia, Pod- 
kreślić bowiem należy fakt, że w 
okresie przedwojennym ilość ezyn 
nych na terenie kraju aśrodków 
zdrowia była przeszło dwukrotnie 
mniejsza niż obecnie. 


co 9 minut kosi jedno życie ludzkie p 
Warszawa niestety „przodu 


w tej ponurej statystyce 


SPUŚCIZNA WOJNY 


Okres wojenny, oprócz zniezczeń 
obliczanych dziś w metrach teść. 
grazu, w dolarech, czy w idii rat 
wecronych jednostek pracy, przy- 
niósł ze sobą mme, trudniejsze do 
powetowania 4 obłiczenia straty w 
setkach tysięcy, milionach chorych 
płuc. Płuc, które zrujnował głód, i 


i | wojenną poniewierka. 


Grutlica zpołęgowana przez ostat- 


Gdzie stanie Dworzec Centralny? 
Decyzia w najbliższym czasie 


W zamierzeniach odbudowy cent: | 
ralnego dworca w Warszawie było; 
brane pod uwagę nowe roaplanowa- 
nie miasta skąd powstała myśl wy- 
budowania nowego dworca centralne 
go między ul. Żelazną 1 Chałubiń- 
skiego. Zgodnie x czym rozpisano 
konkurs architektoniczny i turbani- 
styczny na opracowanie wstępnego 
projektu; w wyniku tego konkursu 

` otrzymano 6zereg ciekawych rozwią- 
zań, dających obfity materiał do dal 
szych prac nad tym zagadnieniem. 

Z biegiem czasu, po bliższym roz- 
ważaniu sprawy, uznano iż nie nale- 
ży dworca oddalać zbytnio od ul. 
Marszałkowskiej, a w każdym razie 
pozostawić przy niej dworzec dla ru- 
chu podmiejskiego, i 

Przy szczegółowym opracowaniu 
układów torów kolejowych wyłoniły 
się dwie odmiany: albo usytuowania 
dworca centralnego przy ul. Marszał 
kówskiej, albo też pomiędzy ul. Cna- 
łubińskiego i Emilii Plater. Każda z 
tych odmian ma swe dodatnie į uje- ! 
mne strrony. 

Wybudowanie dworca przy ul. 
Marszałkowskiej byłoby tańsze j ła- 
twiejsze do wykonania ze względu | 
na gotowy już wykop i pozostałości | 
dawnej budowli. Natomiast nie da- 
łoby się przy tym usunąć pewnych 
wad, jak zbytnie zagłębienie pero» 
nów pod poziomem ulicy, pewne ob- 
ciążenie ul. Marszałkowskiej ruchem 
dojazdowym do dworca j t. p. 

Usytuowanie dworca według dru- 
giej odmiany ,to jest między ul. Cha- 
łubińskiego i Emilii Plater daje moz- 
ność swobodniejszego  ukształtowa- 
nia jego elementów, ale naturalnie 
będzie to droższe ze względu na po“ 
trzebę wykonania w tym przypadku 
robót w większym zakresie. 

Jest możliwość i takiego rozwią 
zania, aby usytuować dworzec dla 


mma M pa 


Ku czci 
zamordowanych 


na Pawiaku 


Tak, jak rok temu ; dzisiaj mowu 
przygotowujemy się do uczczenia 
męczeństwa Tych, którym nie było 
dane przetrwać. 

1 listopada o godz. 10 rano odpra- 
wione zostanie na ruinach Pawiaka 
nabożeństwo żałobne, w którym u- 
dział wezmą przedstawiciele wszyst- 
kich organizacyj społecznych i poli- 
tycznych, po czym pochód uda się w 
Al. Szucha, na miejsce dawnej kato- 
wni Gestapo. . 

Z okazji święta zmarłych SEKCJA 
MŁODZIEŻOWA PZBWP przygoto- 
wała pamiątkowe nalepki, z których 
całkowity dochód przeznaczony jest 
na sieroty po zamoróowanych wię- 
źniach politycznych, 


— 


e 


ruchu  daiekobieżnego między ul. 
Chałubińskiego i Emilii Plater pozo- 
stawiając przystanek dla ruchu pod- 
miejskiego na dawnym miejscu przy 
ul. Marszałkowskiej. 

Wszystkie te odmiany są obecnie 
badane przez Radę Komunikacyjną 
pizy współudziałe zainteresowanych 
czynników i po otrzymaniu dodatko” 
wych opracowań zostanie dokonany 
wybór ostateczny jednej z przedsta- 
wionych koncepcji, 


TYDZIEŃ PRZECIWGRUŻLICZY 

Od 19 do 25 bm. trwa tydzień prze- 
ciwgruźliczy, będący generalną mobi- 
lizacją sił na froncie „walki z prąt- 
kiem Kocha”, 

Warszawa jest jednym z miast © 
największej śmiertelności na gruźli- 
cę. (Polska stoj ma 2-gim miejscu w 
Europie pod względem ilości zachoro- 
wań). Ciężkie warunki mieszkaniowe, 
powszechny brak mrządzeń  zanttar- 
nych są głównymi sojusznikami tej 
choroby. Ujemnych tych czyzmników 
nie może nawet zrównoważyć działał 
ność 21 czynnych w stolicy poradni. 

Tość miejsc w szpitałach į sanato- 


66 |riueh stoi wciąż famuczę w nrażącej | centralę na 


dysproporcji do rzeczywistych potrzeb 
mieszkańców Warszawy, mie mogącej 


wydtwignąć się z tego Smpasu, 


szpitalnych łóżek mie wystarcza. Czas | nić. 
apnika w sanatoriach jest | dzieć. W połowie września. 


za krótki, Brak prewentortów dla za- 
grożonych gruźlicą, dla dzieci przeby 
wających w środowiskach zarażonych 
utrudułą celową akcją przectwyruśli- 
CR. 

Tydzteń  prżeciwgrańdliczy jest ty- 
godnie pogłębiania świadomości nie 
bezpi okresem zdobywania 
nowych sił i środków ma długą jest- 
cze walkę. (wk) 


Otwarcie 
Wystawy 
Kościuszkowskiej 


OPEROWE CZW WCC WRAK SEA Sty F 


Qhwyty i zachwyty 


Mogłem mieć telefon... 


Warszawa, w sisrpniu. 
DE miał własny telełon Ja? 
niedlugo. Jak tylko edbudują 
Szusira. Powiedzłałem to! 
już wszystkim kolegom w redakcji 
Znajomi zaczepiają mnie na ulicy, py 


800 | tająć pod którym numerem mają dzwo 


Niedługo będę mógł im powle- 
Na pyta” 
nie, czy łakt ten „obleją* nie daję od- 
powiedzi Czy e tak rzeczywiste apra- 
wy trzeba pyłać? 

Swoją drogą mam szczęście z tym 
Mokotowem, Gdybym mieszkał na 
przykład na takiej Woli, jek Romek, 
czy Żoliborzu? Nie ma mowy, Za ża 
dne skarby. A tak za 4.000 złotych 
(wstępna opłata) będę mógł dzwonić... 
dzwonić, 


Posiadanie własnego aparata snako- 


Psioczy sę dę 1 pałocry, 
RE t 
a właściwie mówiąc e, robt ona 


przeciet może, Chestażby z teleto 
nami... 2 


Warszawa, we wrześniu. 


W ZORA było arooryste otwar- 
éte centrali ma Sractra. Nastrój 


Wczoraj w Muzeum Wojska Polskie | był, co ta gadać, wzniosły, Bo te rze: 


go zostałą otwarta wystawa 
na 130 


a gruzów. własnymi sia- 


rocznicy śmieróń Tadewm Ko- | mi... 
śoinezki, Wystuwiony materiał obejmu| W towarrystwie ubranych 


na czarno 


je 344 eksponaty. Poskadają one duże | gospodarzy „uruchomiliśmy centralq". 
nańtkowe, 


znaczenie historyczne i 
jąc obraz całości aachowanych pamią 
tek tej epoki, 
Przypominamy, że Muzeum 
jest oodziennie z 
działków od godz. 10 do 16. 


Sprawa domu przy ul. Tarczynskiej nr 1 


Dokumenty i fakty 


W nr 276 „Robotnika“ z dn. 9 bm. Czyńszu w kwocie 2.000 zł za zajmowane 


na podsiawie listu do redakcji Komi- 
tetu Domowego domu przy ul, Tar- 
czyńskiej 1, umieściliśmy nast. no- 
tatkę: 

„Oryginałna „fundacja“ 

Tajemnica domu przy ul, Tarczyń: 
skiej 1%, 

„Głośna sprawa kamienicy przy ul. 
Tarczyńskiej 1, która na podstawie aktu 


darowizny miała przejść na własność 'To- 
warzystwa Burs i Stypendiów, nabiera 


specyficznego posmaku. 
Intencje p. Kłos, która dla uczczenia 
pamięci „zaginionego męża” ofiarowała 


ten dom dla bezdomnej młodzieży, są o; pendiów pismo, 


tyle ciekawe, że „zaginiony mąż” cieszy 
się podobno najlepszym zdrowiem i żyje 
sobie w Katowicach, 

Pomysł przekazania domu Towarzystwu 
powstał. — rzez, Śromitet Dor przekazą- 
| nam przez et. OW, 
la. way” wiaściei "REA wnio- 
sku, że lokatorzy nie mają zamiaru pła- 
cić po 2000 zł miesięcznie za zajmowanć 
lokale, ani też pokryć kosztów remontu 
mieszkania dla p. administratora. 

Na złość więc lokatorom, którzy w re- 
mont gmachu włożyli przeszło 3 miliony 
zł ze swych ciężko zapracowanych za- 
robków, został on ofiarowany Towarzy- 
stwu, 

Ciekawe jest, oo na to jeszcze powie ob. 
Kłos (z Katowic!), który w tej sprawie 
zachowuje dotychczas wstydliwe milcze- 
nie. (Rs)” 

W numerze 279 „Robotnika z dn, 12 
bm. na podstawie przesłanego nam 
przez p. Kłosową oświadczenia, umie- 
ściliśmy notatkę pt, „Ten węzeł trudno 
rozplątać — spór o dom trwa nadal", 
która wyjaśniała stanowisko byłej 
właścicielki domu. 

Oświadczenie p, Kłosowej brzmi ne- 
stępująco: 

1) Nieprawdą jest jakoby mój mąż, 
Wojciech Kłos, syn Stanisława i Marli z 
Jarochów, żył i przebywał w Katowicach, 
a natomiast prawdą jest, że mąż mój nie 
żyje. Ja, ani mój mąż nigdy w Katowi- 
cach nie mieszkaliśmy, co można ustalić 
w biurze ewidencji ludności, natomiast 


z 
mieszkam stale w Sosnowcu (zaś czaso-|w liczbie 160 


nr 
— zjrów, któ nie mają najm, iejszy! d- 
wn JES 2 do miesz aa w wi do: 
mu. 


lokale, ani też nie było mowy o tym, by 
pokrywali oni koszty remontu dla admi- 
nistratora, 

5) Nieprawdą jest aby lokatorzy wło- 
żyli w remont gmachu 3 miliony złotych. 
W sprawie samowolnego zajmowania lo- 
kali toczy się dochodzenie prokuratorskie, 
które wyświetli całą sprawę. 

Następują własnoręczne podpisy: 

Maria Kłoś, Bronisław Kłos — brat, 


Z oświadczenia wykreśliliśmy tylko 
nieuzasadnione obiektywnie zarzuty 
pod adresem lokatorów. 

Dn. 17 bm. otrzymaliśmy od Zarzą- 
du Głównego Towarzystwa Burs i Sty- 
które podajemy w 
wyjątkach: 

Zarząd Główny TBS-RP wyjaśnia, że 


zarządzona w domu przy ul.ęTarczyńskiej 
1 eksmisja dotyczy tylko tych lokato- 


częścią lokatorów, która posia- 
da jakiekolwiek dowody, że zamieszkała 
tym domu na polstawie prawa — To- 
warzystwo ułoży się bezpośrednio co do 
ich ewentualnego przesiedlenia w okre- 
ślonym czasie do innych lokali, względnie 
spłaci włożone przez nich w odbudowę 
domu sumy i ułatwi im w ten sposób 
zdobycie lokali zastępczych, Zdecyduje o 
tym specjalna komisja społeczna, którą 
Towarzystwo w tym celu powoła do ży- 
cia, < 
Zarząd Główny 'TB3-RP podkreśla z 
całym naciskiem, że Towarzystwo:. 

1) miało już w początku maja br. 
5.000.000 zł do dyspozycji na odbudowę 
tego lub innego domu w Warszawie na 
bursę dla młodzieży szkolnej, 

2) na skutek awantur niektórych „dzi- 
kich lokatorów" tego domu budowa tej 
bursy, która takim kapitałem Towarzy- 
stwa już mogłaby być oddana do dyspo- 
zycji młodzieży, znajduje się załedwie w 
stadium początkowym (8.000.000 zł kredy- 
tów, zatwierdzone plany i kosztorysy 
budowy, zezwolenie na wstępne prace bu- 
dowlane). Towarzystwo bowiem, nie chcąc 
się spierać z „lokatorami” szukało do od- 
budo innego, lepszego obiektu na tē- 
renie arszawy, ale nie mógło takiego 
znaleźć, Towarzystwo robiło to w poro- 
zumienłu s Wojewódzką Komisją Loka- 


,lową, gdzie znajdują się akta tej sprawy, 


3) pierws komplet młodzieży szkołnej 


studentów i uczniów, któr: 


wo w Warszawie, przy ul. Smulikowskie- | czeka na mieszkania w bursie przy ul. 


go Ne 

2) Pertraktacje a Towarzystwem Bursi 
1 Stypendiów w sprawie przekazania w 
formie darowizny mego domu T.B.S., to-, 
czyły się od sierpnia 1946 r., lecz nie do- 
chodziły do skutku, gdyż T.B.8S. szukało 
lepszego obiektu. 

3) Wszystkie osoby, zajmujące samo- 
wolnie lokale w domu przy ul. Tarczyń- 
sklej 1, były informowane o tym, że dom 
ten przejdzie na własność Towarzystwa 
i że zajmowanie i remont lokali odbywa 
się,bez zgody mojej i T.B.S. oraz wbrew 
prawomocnej decyzji Ministerstwa Od- 
budowy, które uznało, że dom ten maj- 
duje się w stanie zagrożenia. 

4, Od nikogo z lokatorów nie żędałam 


GONITWA 1. — Nagroda 40.000 zł. Ara- 
by. Dystans 2.400 mtr, Cięciwa, 4 kl. st, 
Racot 59, Farkas, 4 og. st. Łososina Dol- 
na 61, Farkub, 4 og. st. Walewice 61. 
Ferha, 4 kl. st. Walewice 59, Frezza, 4 
kl. st. Nowy Dwór 59, Furda, 4 kl. St. 
Nowy Dwór 59. 

GONITWA 2. — Nagroda 40.000 zł, ja 
stans 2.400 mtr. Orchidea, 8 kl. T, Ben 
. sona 57, Poświst, 3 og. st, Jur 59, Re- 
publika, 3 kl. st. Aru 57, Sunfix, 8 kl. 
st. genot 57, Trento, 8 og. st. Lesz- 
no 58. 


ar, 5 og. st. 
st. Jur 85. 

GONITWA 4, — Nagroda 60.000 zł. Dy- 
stans 2.400 mtr, As dur, 3 og. T, Berso- 
na 59, Bel Canto II, 8 og. st. Ferdynan- 
dów 59, Caesar, 4 EA st, Wanda 63 Ga- 
lanteria, 3 kl, st. rów 57, Guntur, 8 
kl. st, Tarnowa 57, Lume, 3 kl. st. Lesz- 
no 57, Łuk II, pełn, og, st. Leszno 63, 
Parada III, 8 kl. A, Falewicza 57, Phar 
Lux, 3 og. K. Sonenn, | Z. Chatizowa 
59, Rarissima, 5 kl st. Brzozów 61, Tan- 
cerka, $ kl. st. Ikar 57. 

GONITWA 5. — Nagroda 50.000 zł Han- 
dicap Dystans 1.600 mtr. Brzytwa. 3 kl. 
st, idzów 58, Charme, 3 kl. st. Tarna- 
wa 58 | pół, Dijna, 4 kl, A. Falewicza 58, 
Fidelitas, 3 kl. Golejewko 58 i pół, Hiro- 
szima, 8 kl, st. Jur 54, Monte Carlo, 3 
og. st. Jawor 57 i pół, Proza, 8 kl, st. 
Spółka Hodowiana 54 i pół, Wicher IV, 
4 og. J, Stokowskiego 61, 


CRRA UGŁUSZEAM: 
Ogłoszenie drobne 


GONITWA 6. — Nagroda 50.000 zł. 
stans 1,200 mtr. Argentum, 2 og, st. Jūr 
58, Davos, 2 og. st, Spółka Hodowlana 
58, Eksmisja, 2 kl, st. Brzozów 56, Exer- 
ga, 2 kl, st. Ryszardów 56, Izma, 2 kl. 
st. Wanda 56, Labor, 2 og. st. Jur 58, 
Łańcut, 2 og. st. Działosza 58, Mak, 2 
og. J. Cichowskiego 58, 

GONITWA 7. — Nagroda 50,000 zł. Dy- 
stans 1,000 mtr. Czorba, 2 kl. st, Janów 
Podlaski 56, Drogosław, 2 ; 4 St. Lesz- 

ta 56, Si- 


no 58, gi bemol, 2 kl. | 
GONITWA 8. — Nagroda 50.0" sł, Ara- 


gida, 2 kl. st. Michalów 


{by Dystane 2.600 mtr. Atszlemra, & kl. st. 


Racot 57, Gadir, 8 og. st. Łososina Dol- 
na 59, Giaur, 3 og. st. Racot 59, Gracz, 
3 og, st. Łososina Dolna 59, Ohag, 3 og. 
st. Nowy Dwór 59. 

GONITWA 9. — Nagroda 40.000 zł, Dy- 
stans 2,200 mtr. Eastanza, 3 kl. st. Wan- 
da 57, Daccia, 4 kl. st. Turów 61, Egida, 
8 ki, st, Leśniczówka 57, Pampas, 4 og. 
st. Kozienice 63, Pechowice, pełn. Akoh 
st. Leszno 61, Silver King, 4 og. st, Klej- 
not 68, Tobruk IT, 5 og. St. Janaszą 63. 

NASZE T t 

Gon. 1 — Ferha, Frerza. 
~- Sunfix, ArchideB. 

3 — Ararat, Otilia. 

4— Lume, Guntar. 

5-— Wicher IV, Brzytwa. 

6— Łańcut, Irma. 

1 — Si-bemoł, Czorba. 

8 — Gadir, Ohag. 

9 — Pampas Silver-King, 


| 


Tarczyńskiej 1, mieszka dziś w garażach, 
w korytarzach, na strychach, w mięazy- 
nach i biurach Towarzystwa w okropnych 
warun 


Zarząd Główny TBS-RP, podając po- 
wyższe do wiadomości publicznej, przy- 
znaje, że rzeczywiście w tym układzie 
dzieje się krzywda. — i to bardzo wiel- 
ka — ale krzywda młodzieży, którą czeka 
na mieszkania w bursie przy ul. 
Tarczyńskiej 1.” 

Nie drukujemy tylko tych ustępów 
pisma TBS, które skierowane są bez- 
pośrednio do redakcji. 

%* 

Tyle strony zainteresowane, 

Ponieważ list Komitetu Domowego 
do redakcji podpisany był na maszy- 
nie: „Komitet Domowy”, bez nazwisk 


wyniku zawartej ostatnio umowy 

między Polskim Monopolem weteaised 
a buł kim ministerstwam skarbu, w ll- 
stopadzie br. otwarty zostanie w War- 
szawie bułgarski sklep tytoniowy, który 
sprzedawać będzie bez żadnych ograni- 
czeń wszelkiego rodzaju bułgarskie wy- 
roby tytoniowe, 


lewskiej 13 odbędzie się „Wieczór i 
Lucjana Szenwalda” ze współudziałem St. 
R. browolskiego, J. Kreczmara i J. 


działu „Społem” przy ul. Stalowej 77 od- 
będzie się uroczyste poświęcenie sztanda- 
ru, 


Z ZR O OZ O z o ZO a WA O 


tych warunkach mógłby być nważany 


nast. oświadczenia na piśmie: 

„,Za list wysłany do redakcji „„Robotnl- 
ka' w dniu 7.X.47, podpisany przez Ko- 
mitet Domowy domu przy ul. Tarczyń- 
skioj 1, przyjmujemy pełną odpowiedzial- 
ność prawną, 

Komitet Domowy: 

(następują własnoręczne podpisy) 
wieki Jan, St. Zdziechowiez. 

W-wa, 17.10.47 r” 


piśmie nast, oświadczenie: 
„Oświadczam, że pismo wysłane do 


pisane 


z Komitet Domowy, odpowie- 
dzialno 


i prawnej, jako trzeci członek 
ore. 


W-wa, dn, 17.X.47 "sj 


Ostatni ustęp listu Komitetu Domo- 
wego do redakcji brzmiał: „..chcemy 
wyjaśnić, że ob, Kłos nie zginął w 
czasie wojny, lecz żyje, pracuje w Ka- 
towicach, co może poświadczyć stary 
lokator, ob. Zdrójkowski, zam. w tym 
domu", 

Ob. Zdrójkowski oświadczył nam na 
piśmie: 

„Oświadczam, 1% żadnych wiadomości o 
tymi, że pan Kłos obecnie żyje i uje 


w Katowicach, nie podawałem, itet 
Domowy powołał się na mnie bez mojej 


zgody. 
(własnoręczn: 
Zdrójkowski SER y 
W-we, dn, 17.X.47 r.” 


Poza tym stwierdziliśmy, że: 

1) Z 23 lokatorów zamieszkujących 
dom przy ul. Tarczyńskiej 1 — tylko 
5 posiada nakazy kwaterunkowe — 
9 wykazało się zaświadczeniami (legi- 
tymacjami) miejsca pracy. 

2) Komitet Domowy zarejestrowany 
jest w D. R. N. Warszawa-Zach. w 
składzie: 1) Stolarski Jan, 2 Szinigel- 
ski Kazimierz, 8) Nowicki Jan, 4) Szty. 
ber Henryk. 

„Ob. Stolarski Jan, zastrzegając, iż 
od połowy września br. złożył funkcję 
przewodniczącego Komitetu Domowe- 
go — oświadczył, że o piśmie wysła- 
nym do „Robotnika“ w dn, 7.X.47 nic 
|mu nie wiadomo, 

| Jednocześnie ob. Stołarski stwier- 
dził, że ozłonkami nowego Komitetu 
są: Nowicki Jam (przew.), Szmigielski 
K. i Zdziechowicz St. 

Ob. Sztybera Henryka — mimo kal- 
kakrotnych wizyt w różnych porach 
dnia — nie mogliśmy zastać, 


| Sądzimy, że powyższe fakty i doku- 
menty świadczą same za siebie i nie 
, wymagają komentarzy, 


sei Wychowania Fizycznego 


16 bm. odbyło sie w sali St. R, N. 
zebranie konstytucyjne Stołecznej Ra- ` 
dy Wychowania Fizycznego į Przyspo- 
sobienia Wojskawego. W zebraniu 
wzięlkń udział przedstawiciele wojska, 
stowarzyszeń sportowych, organizacyj 
e, szsorapią politycznych i Zw. Zawo- 


| W wyniku zebrania ukanstytuowało 
|aię Boonydium Rady w:aklad_ którego 
| weszli: wiceprezydent Strzelecki (prze 
| wodniczący), gen. Paszkiewicz (przed. 
jwojska), ob. Szymański (Kuratorium 
| Szkolne), inż. Loth (Zw. Sportowy). 
i (Rs) 


i 
| 


—. 


wrwaóe : ność, kuj JE 
wyjątkiem ponłe-| Sygnalizowały dzwonki, A jak działo 


i podpisów ezłonków komitetu £ w| dni... Ludzie czekają lata. 


za anonim, udaliśmy się do domu na| Grecji, ba, nawet oczekiwany przy- 
ul. Tarczyńskiej 1, gdzie uzyskaliśmy | dźłał wełny — wszystko to przestało 
dla mnie istnieć. Krążyłem koło doma, 


(pieczęć komitetu) ; montera ściągnąłem ze 


za 
Redakcji „„Robotnik”* w dn. 7.X.47, pod-, 


da- | Co ag urzędsenia, Jaka precyzja. Prae 
-| łączniki, gniazdka, tarcze, syjnalize- 


eyjne lampki. W stali na bacs 
ai  intormacji. 
ły telefony! 

Wyszedłem wzrzszony. Zarcz na dru 
gi dzień umieściłem edpowiedni repor 
taż, żeby każdy włedział de czego 
Poczta jest zdolna. 

Według otrzymanych informacji z 
przyłączeniem telefonów trzeba cze- 
kač jeszcze parę dni. Aż, jak mówią, 
dom „zakablują*, Co to znaczy kilka 


Problem palestyński, powstanie 


czekając na monterów. 

Żeby już zakneblowalt... 

Dwa razy zaczepiłem ekipę wodo* 
ctągowców, poprawiających w sasiedz* | 


No-| twie rury (podobne czapki). Elektro 


słupa, ucłeszo- 


ny, że fo już, Wkońcu jednak przy- 


Trzeci ezłonek komitetu złożył na! sz, Pracowali parę dni. Nie spuszcza 


| łem ich z oka. 


|| 
© s © 
Kul PE "| Dziś ruszają 
4 ". |dwie nowe 


| 


linie autobusowe 


Dzie; 19 bm., ruszają dwie nowe linie 
autobusowe: | 
inis „G” — ma trasie: PI. 8 Krzyży, 

+ Czerniakowska, Pl. Bernar- 
dyński. Długość trasy 5,5 km. Qdjardy z 
krańców: PI. $ Krzyży 5,30, ostatni 24,20. 
PL Rernardyński 5,55, ostatni 22,45. 
Linis „U — na trasie: placyk przed 
„Polonią, Al, Gen. Sikorskiego, Wis- 
dukt, Ślimak Al. $ Maja (przy Wiąduk- 
ciej, Solec, Dobra, Tamka, Wybrzeże Ko- 
śctuszkowskie, Zjazd (Gmach Warszaw- 
skiej Rady Zw. Zaw.) W odwrotnym 
kierunku — od Wiaduktu przez Smolna, 
Nowy Świat, Chmielną arezałkowską. 
Długość trasy 45 km. Ódjard s pg eh 
n 


po”. | pom zie: od ul. Karowej 
(Krak. dmieście), przes Krak. Preed- 
mieście, N, Świat, Al, Gen. Sikorskiego, 
Wiadukt, Most pany 2 dalej jak 


dotychczas. W odwrotnym kleranku: od 
Al. Sikorskiego, Smolnę, N, Świat, dalej 
normalnie, 


Warsztat Tokarsko - Mechaniczny 


Fr. KUPIS 


Warszawa, ul. Żelazna 81 


Remonty motorów spalinowych 
i roboty tokarskie. 13332 


(ustuszym 
w RADI 


PONIEDZIALEK, 0 PAŻDZIEBNIEA 
Warszawa I 

6.00 Sygnał czasu; 6,15 Wiad. 
Dzien, por.; 7,15 Muzyka; 8,35 Kwadrans 
paoa 8.50 Muzyka; 9,09 Audycja dla 
szkół; 10,40 Audycja Ministerstwa Oświa- 
ty; 11,00 Przerwa; 12,03 Wiat. połudn.; 
12,15 Muzyka; 12,20 „Z mikrofonem po 
kraju” — report.; 1280 Aud. rozrywk.; 
16,00 Dzien. popołudn.; 16.55 Audycja dla 
dzieci pt. „Świat jest piat i ciekawy''; 
16.55 Audycja dia młodz.; 17,20 „„Moełodie 
operetkowe” wyk. M. Ork, P.R. pod dyr. 


or.; 7.00 


| 


| 


a e 


|godz, 1 


Bom zakneblowany! 
Warszawa, w paźnierniku. 
TYMI łormelnościami, to rzeczy» 
wiście ciążka sprawa. Bylem 
trzy rary na Piuse, W końcu obiecali. 
Nie będę mówił o przykrościach z 
urzędniczką. To się zdarza wszędzie. 
Sr że moje sprawa na dobrej dro- 
ze. 

— Niech pan czeka, W tych dniach 
przyjdzie nakaz, zapłaci pan t telefon 
w doma. 

Zaprosiłem kolegów na najbliższą 
niedzielę. Niech wczestnicza w moim 


trłumfie, 
N IE będę mial telefonu... 

Nakaz co prawda przyszedł (ko 
ledzy teżj. Wygląda bardzo solidnter 
pieczątka „służbowo = polecony", a 
góry dopisek rej. 16, L, p. 3930, 

„Odpowiadając na Hist WPona.. s 
dnła fi, VI~ w eprawie.. zawiada: 
mia sie.. że opłaty wstępne t instale 


Parę dni później, 


cyjne w danym wypadku wynoszą 
łącznie 4.000 zł , Wykonanie te 
stalacji uzależ. stę od wpłacenia 


wyżej wymienionej sumy w hasie Pia- 
sa 19, parter. Podpis nieczytelny”, 

W chwil, gdy otrzymałem naka, 
nie miałem wątpliwości 


większej magi, że „służbowe polece 
ny“ liet potrzebował $ dni ne pos są 
fwysa 


dałem pismo nie przyjęła opłaty. 

— Od $ instalacja kosztnje 11.000 
złotych. 

Nie pomogły reklamacje. Sprawa 
przesądzona, @ ja nie mam tyłu pie 
niędzy, 

Gdyby list polecony szedł „tylko” 
3 dni, zapłaciłbym 4.000 złotych. Za 
dwa dni opóźnienia (poczty).. muszę 
zapłacić tejże poczcie 7.000 złotych! 

Radzą mi złożyć podanie do Mints 
sterstwa, Spróbuję, Może uwzględnią. 

Dlaczego ja mam płacić za nie dość 
sprawne łunkcjonowanie poczty? Pra 


wda? (Wit) 
TEATR POLSKI (Karasia 3): 


Niedziela, godz. 14 „Szkołą. obmowy”y 
godz. 18 „Flamiet”, 

TEATR ROZMAITOŚCI 
kowską 8): gas 15 
szukał śmierci”, godz. 
azki z Windsoru’ 


TEATR M. O. „STUDIO” (ul. Karowa) 
nieczynny. 


TEATR MAŁY (Marszałkowska $1)i 
godz. 15 „Pigmalion” — godz, 19 „Cud 
św. Antoniego”, „Drzwi zamknięte” 


69): godz. 15 „Starzy przyjacieje”'; godz, 
19 „Człowiek za Durt RE $ 

„TEATR DZIECI WARSZAWY” (Stue 
dio, Karowa 31): g. 12 (dla szkół) wido+ 
wisko „Na Sz: W niedzielę — 12.30. 

„WESOŁY WIECZÓR” (Wolska 8): £. 
17 | 19 „„Bum-cyk na lewo”. 

TEĄTR „GULIWER” (Królewska 1%): 
g. 12.30 (dla szkół) „Gęgorek”. Dla pu. 
bliczności w sobotę i niedzicie g. 18 

„WROÓBPŁEK WARSZAWSKI” 
Zygmuntowska 8): ,Rewietka pt, „Ćwir- 
ćwir e Kierbedziem”. Pocż, o godz. 17.15 


19. 
CYRK Nr 1 (Brukowa, rog ul, Jagiel- 
gaty i 


łodskiej): zm ptr Bo 
resowane kon i 
dry kę aj e, niedźwiedzie, akro 


TANIE KONCERTY POPULARNE 


Dziś, 19 bm, Wydział Kultury i Sztuką 
m. Warszą rganizuje ujące 
7 Be OWE NE maj 
ul, ozowa 85 (T.O.R.) godz. 16 

2) ul. Czerniakows : 
nardynów) / r praet a 74. a Deh 

Udział w koncertach wezmą: C. We 
nowska — soprań, N. Mossakowski — 
bas, T. Wojtaszewska—fortepian, I. Iwas 
how — skrzypce, 

Bilety w cenie od 0 sł — Bo sł. 


KONCERT J, SMIBOWICZA 
22 bm. odbędzi i 1 AŻ 
gódz 18,30 koncert chopinawaki 2 ga 
naniu Józefa śmido 
znaczył artysta 


a 

hopinowski w wyko» 

wicza, Dochód prze« 

Gen. Grota, dla p e > amir m 
en. 4 ero 

Warszawskidh, A TEETE 


Przedsprzedaż biletów w księgarni G 
bethnera i Wolffa Zgoda 12, a pd 


LKINA 


„ATLANTIC (Chmielna 38): Flip 1 
Fiap — „Wilki morskie”, pocz, seansów: 
3, 15, 17 (dla Zw. Zaw.), 19, 21. 


„POLONIA (Marszałkowske 5632 
„Ćarrie kłamie”. Pocz. sehnsów: godż. 15, 
17 (dla Zw. Zaw.), 19, 21. 

PALLADIUM (Złota 7-9): 


„Ronwój”; 
początek seansów o $odz, 18, 15.30, 18 
i dla Zw. Zaw. o godz. 20,380, W niedzie- 
łe i święta o wodż. 11, 18, 156,30, dla Źw. 
Zaw, © godz. 20,80: 

STYLOWY (Marszałkowska): „Wiosna“, 


St. Rachonia i Anna Borcy -= sopran; i ~ 

18,00 R:U.L. „Dokumenty dziejów ziemi” I AYRENA, (Praga, ADA A 

wykład dr St. Krajowskiego; 19.00 Aud. i fizqma zasłona” Pocz. seans.: 14, 16 

Ua Swiata i pracy; 19,10 Audycja dla wali fig Gy Zaw) 20. * 1 14, 26, 
‚i eci ort. . Blochmaùa; 20, A fin e2) » » 

Dzien, wieczorny; 29,60 Fogadanka spor-| TĘCZA (żoliborz): „Konik-garbusek”, 

towa; 21,00 XVI aud. Polsk. Wydawn. 

M 5 k. Anisle Szlemińska — g0- 

ran, Jan Hoffman — fort, Trió smycz- 


8; 21,45 Aud. Blura Studiów; 22,00 
Koncert rozrywk. w wyk. Małej Ork. 
Rozgł. Ślsk, z udz. Haliny Szemlej—go- 
pms; 28,00 Ostatnie wiad.; 23,30 „„Muzy- 

na, dobranoc’ — utwory Masseneta; 
24,00 Hyma, 


Warszawa II 


16,00 Dzien. popołudn.; 16,45 Radiowy 
kalend, kuituralno-historyczny; 16,55 Mu- 
zyka; 17,45 Arie i pieśni w wyk. L. No-: 
wosada; 18,05 Muz. popularna; 18.20 
Kwadrans prozy; 18,50 „Na swojską nu- 
tę' gra zesp. T. Wezołowskiego; 19,10 
Muz. popularna; 19,80 Recital fort.; Ign. 
Biochmana; 20,00 Dzien. wiecz.; 20,50 Au- 
dycja rozrywk, w wyk. 
kiego; 21,30 Aud. literacka, Recenzja; 
21,40 Mozart — Sonata F-dur nr 7 na 
skrzypce i fortepian; 22.00 R.U.L, „Do- 
kumenty dziejów ziemi”, 


OEG ZEE ERZE EO EE OE a ZERA EER ZZO 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ. Cent: Biuro Ogi 


Zesp, Z. Bzarec- | T 


OGŁOSZENIA BROBRE 


Firma KLAWE, Warszawa, Karolko 
22/24, zakupi koty dorosłe, ża Ag 


ciężarnych i ch, laszać si 
8—16 godz, | z sy a 
hih S, ed Pace 
wę, orzystnie Poznańsko* 
Warszawska Spdłka Meblowe, Złóta 73. 
1 


PIECE szamotowe, 
chenki, termony, 
artykuły żelazne 
. Kwistkowski, 


piócyki żelazne, ku- 
zay, pge pf ap 
4 oleca ze składu Ą 
wilcza 28, 13361 
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód koński 
oraz odcinek wymeldowania i metrykę 


urodzenia, Boiek Józef. 


Osobiste poszukiwania rodzin, ŁEGOY po zł 3: 9 wyra biundiowę „po zł 2 za ! Reki. Sp Wya. Wiedza” Uddrisż 

M A a AE A SĄ e A A A A aka E A Rota „oiRy 
A i szpa!ty. ekstem mm zi 60; k > Au ; 8 a — Biuro Ugłoszeń ! Rekièm, Warszawa, w 

mm — mm zł 76; powyżej 200 mm zł 980 za 1 ram szerokość jednej szpalty, Nekrologi do 60 mm aego dl aTa wazystkie oddziały P.A.P. w Polsce; Biuro zeń „Czytelnik — Centrala, ul. i 

sł 60; 51 — 100 mm ; 101 — 150 mm zł 90; powyżej 130 mm zł 1 Ezero x kowska 4-5, ańska 84, Targowa 61; „Wolność”, Warszawa, Marszałkowska DÒ; Agencji Teos: krzy: Bej 

Za niedziele i święta dolicza się 80 proc. Za terminowy druk dętoszea «Administracja wie pm ng Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, "Wspólna 80, K4 8585-28; w, 1o. aii E A al 


150 
30 
REDAGUJE KOMITET 


Str. 8 | 


SZACHY 


ZADANIE Nr 32 
E, PLESNIVY 
(„Parallele 50” — I-1947 r. — I nagr.) 


Cicha tragedia wielkiego pieca 


„ROBO 


TNIK” 


Nr. 286 


Reportaż z huty „„Szczecin” w Stołczynie 


Złom ten gromadzi się, zalega 
hałdami, bowiem trzeba go ciąć, a 
nie ma tlenu. Domagamy się zba* 
dania tej sprawy przez wszystkie 
czynniki powołane do walki z mare 
notrawstwem energii i surowca, 1 


„A WA fMi 


Szczecin, w październiku cych gazów i ukazuje się cienka najkraju, dla siebie, Do takich świątyń szany i na różnych stopniach wyrobie- , 

C O DWIE godziny spust surówki |razie strużka wpierw wypływającej pracy zbliżać się należy z odkrytą gło- nia obywatelskiego. Jeden to przynie- 
odlewniczej — spieszymy więc, | Szlaki. „ |wą i w nabożnym skupieniu. sie z domu narzędzia, aby robota szła 

aby zdążyć na dwunastą (kolejny spust) | Piekielny żar Lije z otworu. Ale mi-| Lecz na tym- obrazie słonecznym są lepiej, a inny to nawet ukradnie. Jeden 
do  Stołczyna, gdzie nad brzegiem! MO to trzeba podejść, trzeba pogrze-| też plamy. Ciężka praca ludzi wymaga czuje się w pełni gospodarzem, odpo- 


Odry rozsiadła się huta „Szczecin”,|bać i poszerzyć otwór i uważać, stale 


(poprzednio nazywana „Stołczyn* od 
nazwy przedmieścia Szczecina). Po 
drodze mijammy' porozbijane hale fa- 
bryczne, martwe, sirzelające w niebo 
kominy różnych zakładów, pobudowa- 
nych mad rzeką. Czekają na życie, na 
skrzętną rękę człowieka, która je zno- 
wu wksrzesi z uniariych i pozwoli za- 
drgać stukotem miotów, warkotern nio- , 
torów, transmisyj, obrabiarek | ode- 
tchnąć szeroko dymem kominów. 

Jeszcze jedno wzgórze i tuż przed 
nami wysepka kominów. Dwa z nich 
dymią. To Stołczyn. 


OBRONA NIMZOWITSCH'A 


Białe: O'Kelly (Belgia) 
Czarne: Pachman (CSR) 
Hilversum, 1947 r. 
1. d4.Sf6, 2.c4,06. 3. Sc3, Gb4. 4. 


ibocie. Przyjechał tu z Zagłębia z hu- 
ty „Bobrek“. 
„A tam.. — mówi z dumą — były 


uważać, bowiem chwila nieuwagi, a 
ujarzmiony żywioł zemści się i przy- | 
prawić może o kalectwo, a nawetj 
śmierć. : J 

Jest tu brać robotnicza z całej Pol- 
ski. Młody kierownik spustu, przystoj- 
niejszy od niejednego z amantów fil- 
minowych ociera pot z czoła i jak do- 
wódca frontu, fachowym okiem doglą- 
da wszystkiego, dyrygnje orkiestrą : 


jwielkiego pieca. Zna się na swojej ro- 


Podziwiałem „ludzi ogniotrwałych” 
przy piecu. Pracują w sposób godny 
| podziwu, ale technika „podobno“ 'po- 

szła bardzo naprzód i pracę tę można 
' |wykonywać w sposób mechaniczny. 

Towarzysze z huty „Zgoda”! Wae 
si Towarzysze z huty „Szczecin* 
czekają już przeszło pół roku ma 
zamówioną u Was wiertarkę eleke 
tryczną. Pośpieszcie się! 

| 


Place, płace, płace 
4 RESZCIE ostatnie zagadnienie, 
wymagające natychmiastowego 


Rec2 d6. 5. 513, 0-0. 6. a3, G:c3+, 7. 
H:c3, Sb-G7. 8. b4, b6. 9, g3, Gb7. 10. 
Gg, a5! 11. Gb2,a:b4. 12. a:b4, 
W:a!l--. 18, G:a1, He?7. 14, 0-0, Se4. 
15 He2. 15. 16, Wd. Sg5t 

G:g2. 18. K:g2l M:g5. 19. 14, Hh5. 20. 
d5,e5. 21. f:e5, S:e5. 22, G:e3, We8l 


23. Wq2, W:e5, 24. c51,b:cś, 25. b:c5, 
d:c: 23. Hc4, We4, 27, H:c5, W:e2-t- 
28.W;:c2, H:e2-+, 29, Kg1, FHe5. 30. 
Hch, He7. 31. Ha8+, Kf7. 32. Hc6, 
Has. 30.Hc3, h6. 34. Kf2.f47! 35. Hf3, 
g5, 38. g:i4', qg:f4. 37.He4, Ki6. 38. 
KI3,Kg5 i po kilku posunięciach 
zgodzono się na nierozegraną. Pierw- 


17. S:gó, [ju złomu żelaznego, siatka torów ko- 
jjejowych, na nich wagony naladowane 


i3 wielkie piece, walcownią, stalownia, | 
no, i urządzenia nie takie. Elektroma- | 
gnesy, elektryczna wiertarka. 
— Widzicie, Towarzyszu, tu od głów- 
s ; nego rowu w bok biegnie drugie ło- 
węglem i koksem, długi budynek na- | ysko. Tędy odprowadza się szlakę. 
rzędziowni. | Jest lżejsza i płynie wierzchem. Wy- 
Przy brzegu dwa statki, To Szwe- ‘rabia się potem z tego cement. \ Do- 
dzi przywieźli rudę mangamową. jem płynie cięższe, żelazo. A teraz 
Przeciętna ładowność takiego stat- spojrzyjcie przez szkiełko. Widzicie te 
ku wynosi 500 do 2.000 ton. Na (ciemne plamy, takie jakby tłuszcz na 
brzegu  popielato-stalowe = wzgó- | wierzchu. To resztki szlaki. 
rze — niezgorszy zapas 40.000 ton] Żar wzmaga się, bije zewsząd, od 
rudy. Z dwóch stron: koleją i stat- pieca, blje od wypełnionych już sto- 


Przede wszystkim rzuca się w oczy 
olbrzymia, ruda hałda różnego rodza- 


Huta „Szczecin“ w Stołczynie 
» y 


wiedzialnym za zakład, ale są i tacy, 
od 2 miesięcy robotnicy nie otrzymują | którzy tego nie rozumieją. 
tłuszczów. Jako ekwiwalent wydaje się 
„rąbankę”, a w rąbance często za du- 


żo kości... 


Drugą bolączką są karty odzieżowe, 
których przyznanie uzależnione jest 
od złożenia kart żywnościowych za u- 
biegłych 6 miesięcy. Oczywiście nie- 


dobrego odżywienia. A tymczasem i 


* 


| ICHĄ tragedią wielkiego pieca jest 
| © złom. Piec może przyjąć złom o 
wymiarach 30 X 30 X 40 cm. Tymcza- 
sem przyjeżdżają wagony, wygląda- 
jące jak stodoły: na wierzchu kupa 


rozwiązania, to sprawa płac. Otóż 
przeciętna płaca wykwalifikowanego 
pracownika huty wynosi 33 zł. na go- 
dzinę, w czym mieści się zarobek za- 
sadniczy, zachęta akordowa, przekre- 
czenie normy, dodatek zachodni. Ro- 
botnik nie wykwalifikowany zarabia 
27 zł. i mniej. 

Jest to mało. Robotnik, który zdo» 
był już pewną wiedzę fachową na hue 
cie i staje się coraz bardziej pożytecze 
ny z punktu widzenia interesów za 
kładu, skuszony większym zarobkiem 


sze remis Pachmana po 6-ciu kolej- kami płynie 


„żywność“ dla Żar- pionym żelazem form piaskowych. W 


blaszanych wiader, pod spodem kilka 


| idzie na inny zakład. Jak to odbija się 


nych zwycięstwachi 


MISTRZOSTWA ŁODZI 


14 bm. rozpoczął się w Łodzi bar- 
dzo silnie obsadzony turniej o mi- 
strzostwo miasta 'przy udziale 14 gra- 
czy wg losowania: 1) Kaczmarek, 2) 
Uzarski, 3) prof. Kościelak, 4) Maj- 
chrzak, 5) mistrz. Gadaliński (vice - 
mistrz Polski), 6) kpt. Matkowski (b. 
mistrz Łodzi), 7) mistrz - olimpijczyk 
mgr. Makarczyk, 8) mistrz Grynfeld, 
9) Leszczyński, 10) Wróblewski, 11) 
mistrz Błaszczak (poza : konkursem, 
mistrz Wroclawia): 12) Kwapisz, 13) 
por. Piechota, 14) dr. Rodziewicz. 

Połowa Grejących — to uczestnicy 
przyszłorocznych -mistrzostw Polsku, 
co zapowiada wysoki poziem rozgry* 
wek i zzciętą walkę, tak.o zasecżys- 
ny tytuł mistrza bezwzględnie vajsil- 
niejszego naszego ośrodka szachowe- 


łocznego pieca. gardle zasycha. Towarzysze piją mle- 
ko. (Ciężej pracujący przy piecu otrzy- 
mują pół litrą dziennie). 

"Ale dopiero teraz, po spuszczeniu 
pleca czeka kilku towarzyszy b. ciężka | 
i odpowiedzialna praca. Trzeba zabić ; 
otwór spustowy, trzeba podejść do tej | 
ziejącej ogniem gardzieli, zapchać ją 
tłokiem, wypełnionym glinką szamoto- 


Orkiestra 
wielkiego pieca 


P RZEPUSTKA — i jesteśmy na te- 

renie huty. Wszystko już przygo- 
towane do ceremonii. Piaskowe rowy, 
biegnące od otworu spustkowego, , po- | 


praet ory: papiye te Earla Ogni "trzyma. Takim „człowiekiem wysokiej 


wąż piynnego żelaza i szlaki, — zosta- zp a 

ły wyrównane. Poriżej trzy pola play ay jt tak ig WTR 
skowe z wzgłębieniami — formami, za |7®. ala sa ud RW nek chwyta za 
chwilę, zapełnią się surówką odlewni- | TZT: Fo resztki szlaki. 


nie w chmurze dymu i ognia. Tłok 
wpadł głęboko, przez rurę wali ze 
świstem sprężona para, zarysowują się | 
"w niknącej chmurze sylwetki. Robotni- ! 
$ 2 cy oddychają szybko i ciężko. Pot spły- | 
pyłem węglowym twarzach cienkimi t z pes wór są cali pł 
strużkami 'spływa pot. |krzy, Skończone... Do następnego spu- 

„Dawaj grubszy bor!” — woła kie- stu. Żelazna lawa stygne teraz w for- | 


Ciężko walą młotami robotnicy, wbi- 
jający bory w- zalepiony otwór spu- 
stowy. Zmieniają się. Po zakurzonych 


rownik spustu. Stuk! stuk; stuk — bor mach... 


twą, a potem zalepić. Nie każdy to wy-; 


jeden z nich kartki zgubił, wyrzucił po 
wykorzystaniu, ale przecież pracował 
i ma bezwzględne prawo do. karty 
odzieżowej. W tym wypadku powinno 
chyba wystarczyć, jeśli administracja 
huty przedłoży odpowiednim władzom 
listę pracowników z zaznaczeniem ilo- 
ści przepracowanych miesięcy. Poza 
tym mają być zmniejszone przydziały 
węgla z 7 na 3 i pół tony. 


A napiszcie też, że te ubrania azbe- 
stowe diabła warte. Popatrzcie na te 
dziury. Niejednego już poparzyło. I to 
ma kosztować 30.000 zł. Jak nie ma su- 
rowca z zagranicy, to trudno, ale z te- 
go co mają niech robią mniej, a dobre, 
niech nas nie narażają, albo — psia- 
krew! — niech tu przyjdą popracować 
w tych zrobionych przez siebie ubran- 
kach! 


Niech nam dają raczej brezent. My 
dajemy dobrą surówkę — mówi jeden 


ri > ; stanie zatrudnienia i wydajności za 
karoseryj i t. p. (trzeci gat. złomu) pms $ a pil 
| w wagonie o ładowności 20 i 30 ton — kładu pracy — nie trzeba tłumaczyć. 
4 do 5 ton ładunku. KAZIMIERZ TURAJ 


OEM 


cidg 


Poczucie humoru 


Nie będę pisał o braku nylo- 
nów, pieniędzy i dobrych pa- 
pierosów, tego typu utyskiwa- 
nia są po pierwsze zupełnie nie- 
istotne, a po drugie wszystkim 
się dawno znudziły. 

Chodzi mi o braki inne 
braki w sensie psychicznym, 

| stóre ostatnio spotykamy tro- 
chę za często. 


przecież felieton i że żarty i Że 
dawno i że nieprawda... 
Napisałem drugi felieton o 
| tytułach w „Kurierze“... Na- 
| tychmiast skrzyczano mnie 
bardzo, że czepiam się „Kurte- 
ra Codziennego", chociaż po- 
dałem numer gazety, który o- 
mawiałem, i tytuły in extenso. 
Nie można, proszę Panów 


— 


go, jaś i o wysokie nagrody, którycn 
zapewnienie dobrze z kolei świadczy 
o organizatorach. Jedynym niewąt- 
pliwym | miauzea, , jeżeli mie, zgrzy* 
tem w tej tabati, jest brak nazw,ska 
Pytlakowskiego „którasgo zbyt rzad- 
ko widujemy w turniejach krajo- 
wych, Mistrzostwa Łodzi nie.są tur- 
niejem „lokalnym, a udział Pytla- 
kowskiego byłby niewątpliwie korzy- 
stny i dla niego i dla turnieju i wy- 
jaśniłoby się może, kto z „wielkiej 
czwórki! łódzkiej -— Makarczyk, Ga- 
daliński, Grynfeld, . Pytlakowski — 
jest rzeczywiście najlepszy. 


PRZEDŁUŻAMY TERMIN 
ROZWIAZAŃ 
Wobec licznych próśb Czytelników 
przedlużamy rozwiązania zadań do 
terminu 13-to dniowego. 


SZATKOWNICE 


MECHANICZNE — RĘCZNE 
TARCZE — NOŻE 


K. DUDKIEWICZ 


Warszawa - Praga, OWSIANA 14 
y _ boczna Mińskiej 13364 


wpada jakby w ciasto. Syk. uchodzą- 


PEART 
E E TR 


„Konwój“ 


— Kto to zrobił? — zapytał Cervantes, Odpowiedział mu 


ryk śmiechu; znano bowiem sprawcę, popełnił ten czyn całkiem 
jawnie i uważano to za doskonały żart. i 
Podniósł się też od razu, półnagi, barczysty, z włochatą 


piersią, i podszedł do obrażonego. Był to olbrzymi drab, paro- 
bas z północnej Hiszpanii, iście zwierzęcy przygłup. 
— Zaogniłeś, wyliżesz! — rzekł Cervantes. Był jeszcze 
ubrany, w skórzanym kolecie o czarnych rękawach. W odpo- 
wiedzi tamten plunął mu pod nogi. Nastała cisza, wszyscy cze- 
kali w napięciu. 
_ — Nie chcesz dobrowolnie, wyliżesz zmuszony! — I z całej 
siły trzasnąt draba shańbionym klasykiem w usta, dwa, trzy 
razy. Książka rozpadła się w strzępy. ; j 
'_. Tamten rzucił się na niego, obaj klęczeli w półmroku na 
pryczy, olbrzym zakrywał niemal Cervantesa czworogrania- 
stym kadłubem. j; 
— Pewny trup — mruknął ktoś obojetnie. ` . 
Ale Cervantes miał szczęście. Wywinął. pięścią i rymnął 
~ chłopa w podbródek, w owo miejsce nieco poniżej i z boku żu- 
chwy, które zna i ceni każdy bokser. Był to przypadek, ale 
przypadek o decydującym skutku. Żołnierz zwalił się jak dłu- 

- gi, z oczami w słup i sflaczałymi kończynami. Zabrzmiał śmiech 
i oklaski. Miguel podsunął powalonemu shańbiony tom 
głowę, jak poduszkę, obmył sobić ręce w kuble i położył. 
się spać. 

Nazajutrz rano gruchnęła wieść, że wódz naczelny przybył. 
Przypłynął przez noc z Neapolu. Całe zamożne miasto wyległo 
na ulice. Było ono znane ze świetnych uroczystości, już cesarz 
Karol, przyzwyczajony przecie do godnych przyjęć, przysięgał, 


Scena z filmu wyświetlanego w Warszawie 


j z zawziętszych — i na nas się nie ża- 
a | lą. niech oni też robią tak, żeby się nie 
Napiszcie o tym | żalić. | 


towarzyszu redaktorze 

L UDZIE w znoju i z bohaterskim 
+ zaparciem z dnia na dzień wyku- 

wają lepszą i jaśniejszą przyszłość dla 

an mn aan A e: an nna M 4 M M A YNA RMW 


vw. a r" 

Ale i o tym także... 
NŻYNIER techniczny Wit naświe- 
tla mi drugą stronę medalu. 


— Wielu z nich pije i są w pracy 
opieszali. Element tu bardzo wymie- 


do całej prasy 
AL Jerozolimskie 18 


że nigdzie nie fetowano go tak jak w Messynie. Ulicę nabrzeżną 
udekorowano w oka mgnieniu, od pałacu do pałacu przeciągnię- 
to purpurowy aksamit. Las flag niby płomienie wzbijał się 
w jaśniejące niebo. Wielogłosy dźwięk dzwonów rozległ się nad 
portem. W cytadeli działo huczało bez przerwy. 

Z okrętów jednak nikomu nie wolno było zejść na ląd. Na 
popołudnie zapowiedziana była parada floty. Szorowano statki, 
oręż, siebie samych. Ada 

Don Juan d'Austria przypłynął z 49 galerami. Stały w cie- 
śninie, bliźniaczo do siebie podobne. Ale całkiem blisko, w sa- 
mym środku portu, zarzucił kotwicę okręt flagowy. Na jego ru- 
fie, przed okazałą „poppą”*, wznosił się potężny, pozłacany 
krzyż, obok na wysokim maszcie powiewał sztandar Ligi, wrę- 
czony przez wicekróla Neapolu, poświęcony w Santa Chiara. 
Załogi statków dokoła, ci wszyscy dziecinni mężowie, pośród 
nich Cervantes, przerywali chwilami szorowanie, spozierali na 
lśniący statek i omawiali każdy szczegół. Sztandar był z błęki- 
tnego, sztywnego adamaszku; na górze wymalowany był potęż- 
nych rozmiarów Zbawiciel na krzyżu. Herb u Jego stóp, mi- 
sternie wypracowany, był herbem papieskim, na prawo widniał 
herb Hiszpanii, na lewo Wenecji. Od godła do godła wiły się 
złote łacuchy, zaś w miejscu węzłowym zwieszał się czwarty, 
masywny i ciężki herb: cesarskiego syna.i wielkiego admirała. 

Zaiste, było na co patrzeć. Ofiarowywano im godny widok. 
Albowiem, kiedy po południu, koło godziny czwartej, żołnierze 
stali w szeregach na pokładach statków, pod pełnymi żaglami, 
z wysuniętymi równomiernie wiosłami, kiedy wśród grzmotu 
dział przepływał obok nich zwolna okręt flagowy, każdemu 
z nich w widzialnej, błyszczącej postaci wodza objawił się dy- 
nastyczny blask wojny, każdy z tych tępych, nieokrzesanych 
żołdaków ujrzeał na własne oczy wcielenie rycerskiej chwały 
stulecia. 

Ten obraz został przygotowany umyślnie dla nich, mieli go 
wziąć z sobą, miał ich z góry nagrodzić za trudy, rany i śmierć. 
Z tym obrazem w sercu mieli umierać. Kto zaś przeżyje i wróci 
kiedyś do domu, miał go wskrzeszać w zimowe wieczory, gdy 
inni przykueną dokoła i będą słuchać z otwartymi ustami. Cer- 
vantes także nigdy go nie zapomni, Kiedy już był w podesz- 
łym wieku i wiedzący, a don Juan już nie żył, wcześnie sprzą- 


Jak to powiedział poeta?... 

BRAK POCZUCIA WŁAS- 
NEGO KOMIZMU 

BRAK POCZUCIA CUDZE- 
GO HUMORU... 

Nie przesądzam oczywiście 
kwestii, że tym reprezentantem 
humoru muszę być właśnie ja, 
ale poczucie własnego komiz- 
mu bardzo u nas szwankuje... 

No bo proszę posłuchać: na- 
pisałem kiedyś felieton, w któ- 
rym z najwyższym uznaniem i 
rozczuleniem po prostu wyrazi 
łem się o naszych milicjantach. 
Właściwie nawet tylko o jed- 
nym, który zaopiekował się 
mną, jak własnym synem, w 
ciężkiej i kłopotliwej dla mnie 
sytuacji kompletnego zamro- 
czenia alkoholem. 

Natychmiast- odezwały się 
odpowiednie czynniki, prosząc 
o podanie numeru komisariatu, 
w _ którym zdarzenie miało 
miejsce, i ujawnienie policjan- 
ta, który przekroczył przepisy, 
nie zamykając mnie do wytrzeź 
wienia... 

I dopiero tłumaczenia: 


że to 


Obrażonych, traktować wszyst- 
kiego w życiu poważnie i dos- 
tojnie. Niemcy — proszę Pa- 
nów Obrażonych, — nigdy nie 
mieli poczucia humoru i co z 
tego wynikło?... 

Każdy z nas ma swoje śmiesz 
mostki, ale obok tego i zalety. 
Kto wie, czy podkreślanie śmie 
sznostek nie podkreśla jedno- 
cześnie zalet. Nikt z nas nie 
jest bez grzechu. O mnie na 
przykład mówią, że jestem 
wariat... Bardzo się nawet z te- 
go śmieją... 

No i co z tego?... Będę prze- 
czył? Będę mówił. że to nie ja, 
a właśnie oni? Poco?.. Zga- 
dzam się. Kto wie, czy to nie 
jest prawda?... 

Bardzo więc proszę Panów 
Obrażonych i w Przyszłości 
Obrażonych na przyszłość się 
nie gniewać, a przynajmniej 


dobrze się uprzednio zastano- 


wić, czy ja przypadkiem nie 
mam racji... 
Uśmiechnijmy się... Życie 
jest takie krótkie... 
STRĄCZEK 


DEEPO PAET TONEN POERA ZEE ORAE T E 
tnięty trucizną ze świata — jeszcze wówczas żył w nim ów 
obraz, i mówił o nim i malował go płomiennymi barwami, cho- 
ciaż uśmiechał się przy tym. 

Tylko wioślarze nie widzieli niczego. Głęboko w dole, pod 
sklepionymi burtami, aby nie mogli dojrzeć morskiej fali, sie- 
dzieli zgięci i półnadzy, po trzech przykuci do ław: zbrodniarze, 
jeńcy wojenni, kacerze, istoty zezwierzęcone, mające dniem 
i nocą przed sobą jedynie grzbiet poprzednika. .Dozorca z ba- 
tem w ręku chodził między ławami, rozdając wedle uznania ra- 
zy na prawo i lewo. Byli pośród nich starcy o siwych brodach. 
Siedzieli tutaj, na tym samym miejscu, odkąd pływała nadwąt- 
lona ze starości galera. Tylko oni nie widzieli niczego. 

Don Juan d'Austria stał na wysokiej, wygiętej rufie swego 
statku obok krzyża, pod błękitnym sztandarem. Po jego bokach, 
nieco z tyłu, stali na prawo Rzymianin Colonna, o łysej, jajo- 
watej czaszcze, od stóp po szyję okuty w czarną zbroję, na lewo 
czcigodny Sebastian Venier, w pozłocistym płaszczu weneckie- 
go kapitana. Obaj byli bez kapeluszy podobnie jak don Juan. 

Miał białą płeć, delikatne rysy i jasne włosy; odrzucone do 
tyłu okalały w miękkich puklach młodzieńczą głowę. Wąsy no- 
sił zalotnie podkręcone. Co jednak wszystkich musiało porwać, 
co z pewnością było wystudiowane i zestawione w ciągu tygod- 
ni, to jego strój. Każdy żołnierz miał od razu wrażenie, że widzi 
coś podobnego po raz pierwszy i ostatni w swym zagrożonym 
życiu. Sam pancerz był istnym cudem. Był to ozdobny, srebrny 
pancerz, lśniąco wypolerowany i z przodu na piersiach wybie- 
gający w ostry dziób, w którym przełamywało się oślepiające 
sycylijskie słońce. Z wycięcia na szyi wznosiła się biała jak 
kwiat, suto fałdowana kryza bramująca wygolony podbródek. 
Jasne, jedwabne rękawy, naszyte złotymi rozetkami, nadawały 
kształt ramionom. Ale zwłaszcz a dolna część ubioru don Juana 
przedstawiała widok wspaniały. Nogawice z jedwabnego try- 
kotu, bez jednej fałdki, napięte wręcz niepokojąco, sięgały nie- 
mal bioder; nad nimi, wypchane na kształt wałka, wzdymały się 
krótkie, modne spodenki z czerwonego atłasu pizetykanego bro- 
katem, rozcięte i bufiaste, złożone jakby z poszczególnych ka- 
wałków i trochę podobne do kobiecej baskiny *). 

(15) SS AS(ALÓ NH 
* paskina — strojna spódnica kobiet hiszpańskich (p. tł.) 
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